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OFICEROWIE RU.

MUNSCY NIE Mo-

GASIEPUDROWAC |
 

KONSTANTYNOPOL, 4. listo-
pada. - Naczelne dowództwo ar-
mji rumuńskiej wydało surowy
rozkaz zabramajęcy oficerom ar-
mji rumuńskich pudrowania i
malowania twarzy.
 

W północnym stanie New

York zapanowała regu-

larna zima

UTICA, N. Y. 4 listopada, -
Wpółnocnym stanie New Yor-
ku, szczególnie w górach Adi-
rondock zapanowała regularna
zima, chociaż łagodna. Jeziora
pokryły się lodem grubości ki!
ku cali, a na całej przestrzeni
gór leży śnieg grubości Jedne:
stopy.

Prohibicja w Islandji upadła

KOPENHAGA, 4 listopada.-
Prohibicja zaprowadzona w Is-
landji przed dwoma laty, więcej
nie istnieje, mimo, że prawe pro
hibicyjne nie zostało zniesione.
Żaden urzędnik prohibicyjny. nie
marzy o wprowadzeniu w życie
prawa prohibicji, a ci, którzy
się ośmielili to czynić, spotkała
ich śmierć. W całym kraju mo-
źna nabywać napoje alkoholicz-
ne.

 

 

 
 

 

Pojawienie się białego j w

nia w gorach Adirondack

SRANAC LAKE, N. J.. 3 li-
stopada. - Piewszego białego
jelenia w tym sezonie do polo-
wania zauważyli myśliwi w gó-
rach Adirondack. Myśliwi n... wi
dok białego jelenia do tego sto-
pnia osłupieli, że nie mogli po-
dnieść swych strzelb, by dać o-
gnia do szybko znikającego im
z oczu rzadkiego okazu jelenie-
go rodu.

35 la więzienia za zgwałce-

nie 12-letniej dziewczynki
+-

MUSKEGON, Mich., 4 listo-
pada. - Raymond Eugene Wil-
son, lat 41, ktory porwat 12-let-
nią Rozalie Shanty i- dopuścił
się na niej gwałtu, a następnie
wywiózł ją w okoliczne lasy, -
przyznał się do winy i został
skazany na 35 lat do 40 lat wig
zienia. Ofiara brutal "znajduje
się w szpitalu ciężko chora.  
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liteb;Polskiej .Narstowięz =

zp.buu. rumiifis kim ministrem spraw -zagraańoznych,
podczas odwiedzin Naczelnika Piłsudskiego w Sinaja (Rumunja). .»

 

 
 
 

ALJANCI NIE ZGADZAJĄ SIĘ

NA DANIE-NIEMCOM ULG

W WYPŁACIE ODSZKODOWAK

ZARZUCAJĄ RZĄDOWI NIEMIECKIEMU z

W WYPŁACIE ODSZKODOWAR. - RZĄD NI
WOLĘ

IECKI

- DOMAGA SIĘ POŻYCZKI 500 MILJ, MAREK ZŁOTYCH

BERLIN, 4 listopada, - Prze.
wodniczący międzyaljanckiej ko-
misji odszkodowaniowej Louis
Barthou, były francuski minister
sprawiedliwości po dłuższem po-
siedzeniu z przedstawicielami rzą
du niemieckiego w sprawie od-
szkodowań ogłosił następującą
deklarację: „Przyjechaliśmy do
Niemiec z najuczciwszemi zamia-
 

ANGLJA I FRANCJA UZGADNIAJĄ SWOJĄ PO-

LITYKĘZAGRANICZNA

PARYŻ, 4 listopada, -qud‘
francuski i angielski uzgadniają
swoją. politykę zagraniczną, cze-
go dowodem jest zgoda |rządu.
francuskiego na żądanie rządu an

gelskiego, by warunki zawiesze›
mia broni, zawartego w Mudanji
były. wypełnione. co do litery.
Rząd: francuski -zgodził się, że
Mewy rząd turecki nie mo-
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- NIEDZIELA, 5-go LISTOPADA

Krueger's Auditorium

NEWARK, 8 wieczór
 

 

ŚRODA, 8-goLISTOPADA

Moose Auditorium *

FILADELFJA,:8 wieczór

 

/ NIEDZIELA,

Dor Uarodowy

NEW YORK, 2:30 popol.

że wzmatnikć w jakikolwiek spo-
sób swojej siły zbrojnej we
Wschodniej Tracji poza -8,000
zandarmerji, na którą pozwalają
mu. warunki zawieszenia w Mu-
danji, Rząd francuski jed
zastrzegł sobie, że wszystkie u-
sprawiedliwione żądania Turcji
muszą być uwzględnione, na co
się zgodzii: przedstawiciele tzą.
du angielskiego.

  

   

  

 

12-go LISTOPADA
 

  
      

rami,ale przekonaliśmy się, że

rząd niemiecki nie ma dobrej

woli w załatwieniu sprawy od=

szkodowań, wobec tego między»

aljancka komisja odszkodowa=

aiowa uznała za rzecz niewłaści-

wą przedłużać Niemcom terminu

wypłaty odszkodowań lub poczy»

nienia jakichś większych ustępstw

w tej sprawie, wobec tego, że

Niemcy ze swej strony nie uczy»

niły nie, aby wypełnić warunki

wersalskiego traktatu pokoju.

Przedstawiciele rządu niemieckie

go za całą odpowiedź na oświad-

czenie przewodniczącego między-

aljanckiej komisji odszkodowa»

nigwej zażądali od komisji po-

zwolenia na zaciągnięcie pożyczki

500,000,000 zlotych marek dla u.

stalenia kurus marki niemiec»

kiej, Wobec takiego stanowiska

rządu niemieckiego międzyaljan=

cka komisja  odszkodowaniowa

uznała swoją misję za skończoną

i powraca do Paryża.

Kapitaliścibili bonus

żołnierski

 

NEW BEDFORD, Mass., 4-go

listopads. - Prez. Harding za-

wetował uchwałę kongresu o

bonusie żołnierskim na żądanie

sekretarza skarbu Mellona, któ

ry w rządzie jeś przedstawicie-

lem wielkich. kapitalistów, po-

wiedział dzisiaj Dowid I. Walsh,

kandydat na senatpra podczas

swojej mowy: wybąrczej.

Na skutek żądań tego same»

go sekretarza finansów rząd

zmniejszył o 150,000.000 dola-

rów podatki planu:-Zotychcus
przez wielkie korporacje przemy
głowe    

 

KAMIKSKIZABĘŁ

"SWOJĄ ŻONĘ UDE-

RZENIEM RĘKI

JERSEY CITY, 4 listopada, -
J. Kamiński, 630 Grand ulica, po-
wróciwszy późnym wieczorem do
domu po kilku dniach nieobecno
ści, wpadł w taki gwałtowny
gniew, gdy mu zona nie podała
kolacji, że rzucił się na swoją
żonę i uderzył ją kutakiem w
twarz. Uderzona żona upadła na
podłogę nieprzytomna, Zawerwa-
ny ambulans odwiózł ofiarę bru-
tala do szpitala, gdzie umarła w
kilka minut nie odzyskawszy
przytomności..
Dzikiego brutala aresztowała

policja i osadziła w więzieniu
pod oskarżeniem o morderstwo w
pierwszym stopniu.

Córeczki Kamińskich: 8 letnia
Łucja i 10 lelnia Aniela, zawezwa
ne do sądu, powtórzyły zeznania
złożone przed policją o pobiciu
ich matki przez pijdnego oja,
który jest odpowiedzialny za
gwałtowną śmierć swojej żony.

CZTERECH GÓRNIKÓW

GINIE SKUTKIEM EKSPLO-

ZJI W KOPALNI WĘGLA |

Czterech innych doznaje

ciężkich obrażeń

SCRANTON, Pa., 4 listopada.-
Skutkiem przedwczesnego wybu-
chu naboju dynamitowego przy
przekopywaniu tunelu w kopalni
węgla Birdseye. w Throop, Pa,
ezterech górników zostało zabi-
tych na miejscu, m czterech od-
niosło ciężkie obrażenia, których
jeden prawdopodobnie nie prze-
żyje. W jaki sposób mogła na-
stąpić eksplozja dotychczas ")”
zdołano, stwierdzić, ponieważ y
buch miał być wywołany za po-
mocą elektryczności, która do nia-
boju nie mogła być doprowadzo.
na, ponieważ druty przeprowa-
dzające iskrę elektryczną do na-
boju: miały być dopiero połą-

 

 

 

 

i auuu niezliczonych wieców wy-

znachodzić w tej części ja-
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Wojska rosyjskie gromadzą się
nad granicami tureckiej Armenii

Naczelnik Piłsudski _,Waszyngtonem PolskiCharles Phillips wybitny dzień-nikarz i publicysta amerykańskipo przyjeśdzie wczoraj z Polskiumieścił w dzienniku nowojorskimEvening Post obszerny artykuł opołożeniu przedwyborezem w Pol.see i trafną charaktorystykę wy»bitnych przywódców politycznych-a między innymi Naczelnika Piłsudskiego, którego nazywa Wa-szyngtonem Polski i pnepomnds
mu wybór na pierwszego Prez
denta Polski, mimo wielkiej kann-
agitacji w jego wyborowi
przez nrnnmctwa kierykalno-roak»
cyjne. je polskim wyraża
się p. Phuhpn. jak nqpocnlebmq.
nazywając go praworządnym
szanującym przekonania przeciw-
ników paid/myth Mimo przysło-
wiowej gadatiwości polskiej, po-
Incy #ą spokojnym narodem; nie
mylne”. nigdy o wprowadzeniu

pogróżek wypowiadanych
w roinnmiętnwmu politycznem --
skutkiem czego zażarta: mgitacja
wyborcza ogranicza się 46 urzą-

 

borezych zasypywania calef P

   
ski powodzią literatury
.-

 

Wrazie wybuchu wojny Turcji z Anglia, bolszewi

cy zachowają neutralność

RONSTANTYNOPOL, 4 listo-
pada. - Przedstawiciel _bolsze-
wieckiego rządu rosyjskiego w
Angorze M. Aratow, zawiadomił
Wielkie Zgromadzenie Narodowe,
żę traktat przymierza zawarty ze.
szłego roku pomiędzy bolszewie-
ką Rosją i tymczasowym rzdem
tureckim Kemala Paszy przesta-
nie być obowiązującym w dniu
30 listopada.
szewiekiego rządu zapepwnił jed-
dnak tymczasowy rząd turecki,
'le na wypadek wybuchu wojny
pomiędzy Turcją i Anglją, bolsze
wieka Rosja zachowa ścisłą neu-
trafność. Temu oświadczeniu
przedstawiciela rządu bolszewie-
kiej Rosji przeczą ogromne ma-
sy wojsk rosyjskich, |
jące się na wschodnich granicach
Małej Azji. Jakkolwiek pogło-
 

 
Niezwykły wybryk natury

W.J

MĘŻCZYZNY"***

AMIE BRZUSZNE]

Ciałku dziecka brakowało jedynie główki i ramion.-Reszta

ciałka dobrze ukształtowana. - Zjawisko niezwykłąza- |

gadką dla najaczenszych lekarzy.

SPRINGFIELD, Mass, 4 listo-
pada. - Dr, Carl A. Schillander,
asystent fizyka miejskiego ogła-
sza że po dokonaniu pośmiertnej
obdukcji na zwłokach 61 letniego
mężczyzny, który zmarł przed-
wczoraj w szpitalu skutkiem na-
jechania na niego automobilu,
znalazł w jamie brzusznej zabi-
tego mężczyzny ciałko dziecka»
chłopczyka zupełnie rozwinięte, z
wyjątkiem glowy i ramion.
Dr. «Schillander natychmiast

rozesłał wszystkim wybilnym le-
karzom wiadomość o nadzwyczaj
nem odkryciu, którzy  natych-
miast zapowiedzieli swoje przy-

do Springfield dla zbada-
nia niezwykłego wybryku natu-
ry. Ciatko dziecka-chłopczyka
zostało znalezione w dużej błonie
napełnionej płynnym tłuszczem
i umieszczonej w dolnej części
jamy brzusznej. Rozrost owego
worka błonnego z ciałkiem dzie-
cka spowodował ścieśnienie wie-
lu innych organów wewnętrznych
zmarłego mężczyzny, co musiało
zmarłemu sprawiać wiele boleści,
według zdańia lekarzy.

 

Wybryk natury niewyjaśnioną
zagadką dla lekarzy

Uczeni lekarze którzy badali u-
kszaitowanie ciałka dziecka-chłop
czyka nie są w stanie dać żadne.
go wyjaśnienia przyczyn, które
spowodowały powstanie dziecka
w jamie brzusznej mężczyzny o-
prócz tego, że w jego systemie
znalazły się pewne komórki, któ-
re przy swoim wzroście przybra-
ly kształt dziecka.

Dr. F. B. Sweet, wybitny le-
karz w Springfield wyraził zda-
nić, że ukształtowanie -dziecka
zostało spowodowane skutkieni
błędiego ukształłowania się płci
owego mężczyzny przy jego po-
czynaniu się przed urodzeniem.
Dr. Sweet twierdzi, że zdarzało
mu się w jego praktyce lekar-

my'brzusznej u mężczyzn pewne
części ciała ludzkiego, jak zęby,
włosy, a nawet w jednym wy-
padku dobrzę rozwxmęlq szczękę

niemowlęcia, ale znalezienię tak

doskonale rozwmxękcgo zarodku  
  

jak w tym wypadku jest niezwy-

kłym wypadkiem w historji wie-

dzy lekarskiej,

Historja osobliwego mezezyzny-

matki

Mężczyzna ten został najecha-

ny przez automobil i umarł w

szpiłalu w piątek w nocy. Liczył.

lat 61 i był z zawodu robotnie

kiem w papierni i większość swe

go życia spędził w West Spring.

field. Miał żonę i syna, obydwo-

ie żyją.
Mężczyzna ten był niezwykle

dużego wzrostu i niezwykle po.

chyły. Piersi jego były tak bar-

dzo zapadłe, że na' płórwszy rzut

oka zdawało się, że jest pozba-

wiony klatki piersiowej. Brzuch

jego zaś był niezwykle wystają-

cy, ale powodu nienormalno-

ści nie można było się domyśleć

powiadają Przykad: zmarłego.

Wyjęte ciałko dziecka umiesz-

czono w wielkim słoju szkłanym

do przechowania. Przed wyję-

ciem ciałka z ciała mężczyzny

zostały zdjęte fotografje przy po-
mocy _promieni Roentgena i

wszystkie potrzebne zapiski,

by zachować dokładny opis tego

niezwykłego wybryku natury.

Przedstawiciel bol- |

ski o zapuszczeniu się kilku od=

działów wojsk rosyjskich na zie-

mie tureckie okazały się przede

wczesnemi, to jednak wiadomości

otrzymane z wiarygodnych źrów

dek stwierdzają, że tuż nad gra-

nicą turecką zostałó skoncentro-

wanych 5 dywizji bolszewickich

wojsk rosyjskich sprowadzonycm

z Kaukazu 1 Ukrańny.

Przedstawiciel bolszewiekiego

rządu rosyjskiego w Angorze za-

pytany przez tymczasowy rząd

| turecki o przyczyny koncentracji

m.,„k rosyjskich nad granicą tu.
odpowiedział, że w prowin

zkich znajduje się
j więc i wojska bolsze»

wickie zostały sprowadzone tu-

taj na leże zimowe. Ogólna licz

ba bolszewickich wojsk

skich nad granicą turecką wyno-

si 140,000 piechoty i 40,000 ka-

walerji.

6,600 MAREK NIEMIEC-

- ICH ZADOLARA

Wielka panika finansowa

w Berlinie

BERLIN, 4 listopada, - Pani-

 

  

 

 

 

się zaczęła przed kilku tygodnia;

mi z powodu gwałtownego spa-

dku kursu marki niemieckiej do-

sięgła wczoraj punktu kulmina-

cyjnego, gdy marka niemiecka

spadła do 6,600 za dolara.

Spadek marki niemieckiej na»

stąpił akurat w chwili konferen-

cji międzyaljanckiej komisji od-

szkodowaniowej z przedstawicie-

lami rządu niemieckiego, mają-

cej właśnie na celu powstrzyma.

nie dalszego spadku kursu mar-

ki niemieckiej, który mimo wszy

stkie wysiłki powstrzymania: nie

doszedł jeszcze do swoich osta-

tecznych granic i prawdopodo-

bnie w dalszym ciągu będzie na-

dal spadał coraz niżej, aż dosię-

gnie ostatecznych granie, których

obecnie nikt nie może przewi-

dzieć.

Giełda dzisiejsza była widownią

niezwykłej paniki i pogonią za

zakupnem amerykańskich dola-

kich, których cena nagle podsko-

czył: w górę o 7,000 do 8,000
yrocent

Zdaje się, że powodem nagłe-

go spadku marki niemieckiej są

kapitaliśe" niemieccy i zagrani-

«zil, Którzy dobrowolnie rzucili

 na giełdę olbrzymie masy marek.

 
 

ZAWIADOMIENIE -

Posiedzenie Dzielnicy 175 K. O. N. w sprawie odczytowej od-
będzie się w poniedziałek 6go .listopada, w Domu Narodowym -o
godzinie Smej wieczór,

temat
Ob; B. D. Kułakowski wyłgosi referat na

"FASZYZM, NARODOWA DEMOKRACJA 1 KOMUNIŚCI"
Wstęp wolny."
Goście milewndzum

= J. Miziumski, sekr.
 

 

BACZNOŚC FILADELFJA, PA.!

""Trec sro

W DOMUPOLSKIM

gur 0m“P6173“!!

211Fun-mmt Ave.
Przemawiać będzie ob. 3, RAYZACHER, plenipotent S. M. P.,

ktory przyjechał z Polski

Poszątek o godz. 10ram.

ka na giełdzie niemieckiej, która -

rów i akcji korporacji niemiec."

    

  

  

      

      

  
  
   

  

    

      
   

  
   
        

   
  

 

  

 

   

    

   
   

    

      

    

    
        

      

    
    
  
  
   

      

   

      

    
      

        

   
  

  
     
     

    

                 



 

  

     

    

    

  
   

   

 

  
  
  
   

   

 

  
    

  

  

  

 

    

  

 

  

 

  

     

  
  
  

 

    

   

OŻMAJTOŚCI

TAJEMNICZA WYSPA PO
WIELEKROC ODKRYTA.<---
P. Macmillau, zajmujący sig

etnologją na Nowej Zelandji,
ggkryl na Oceanie Spokojnym
Wyspę Wielkanocną, która już
odkrył Davis w 1688 r., Holen-
drzy-roku 1722 - 6 kwietnia
(w dzień Wielkiejnocy, Cook
1774 r., La Peronse r. 1786 i t.
d, i t. d.
W 1877 roku francuski okręt

„Le Seignelsy" przybił do tej
wyspy na Wielkanoc 1877 roku
i oficerowie wysiedli na ląd i ob
chodzili tam święto Zmartwych-
wstanie.
Jeden 'z oficerów p. Pinart,

znalazł wtedy na wyspię duże
kamienne posągi, narzędzia dzi.
wnegó kształtu, grobowce w ska
łach i hieroglify wyryte na drze
wie. Zliczył olbrzymie posągi.
sfotografował nawet i opisał za
powrotem w czasopiśmie „Tour
du morde". £
Obaj badacze, pierwszy fran-

enz. a za nim anglik, uważają
znalezione okazy pierwotnej
sztuki i przemysłu za ślady po-
tężnej, zaginionej rasy. Mogly-
by coś o niej powiedzieć hiero-
glify, ale nie znaleziono jeszcze
do nich klucza.

Przypuszczają, że są to ślady
zaginionego lądu, bajecznej At-
lantydy, Oceanu Spokojnego, -
którą zatopił jakiś wielki kata-
klizm, pozostawiając tylko szczę
tek w postaci wyspy. ,
Z wyspą tą związana jest i 

NOWYŚWIAT_Nied

historja romantyczna. W1872 r.
osiadł na wyspie kapitan Out-
ron-Barnier. Zdobył on serce kró
Jowej tubylców, ożenił się z nią
i miał dwie córki, które może do
ted żyją na wyspie Wielkanoc.
nej. Próbował wprwadzić tu u-
prawę zboża i nauczył jej dzi.
kich. Jużpola dawały niezłe plo-
ny, gdy. prometeusz Oceanu Spo
kojnego spadł z konia i zabił
się w 1876 roku. Wdowa ozdobi.
ła jego grobowiec trójkoloro-
wym sztandarem i opłakiwała
go czule.

Gdy przybyli francuzi na sta- |
tkq „Le Seignelay", wdowa
wciąż jeszcze była niepocieszo-
na.

Lepsze są żony na Oceanie
Spokojnym, niż w Europie.

ROSYJSKA POŻYCZKA
PREMJOWA
 

Kosyjski komisarjat finansowy
wypuszcza państwową pożyczkę
na 10 miljardów nowych rubli w
sztukach po 500, 1000 i 2500 no-
wych rubli. Z zapasów skarbo.
wych przeznaczono jako premje
rzeczy wartościowe i preciosa w
ogólnej cyfrze 4 miljonów zło-
tych rubli. Losowań będzie ośm
i kaidorazowa pół miljona zło-
tych rubli pójdzie na wygrane od
50 tysięcy ~do 25 złotych rubli
wzniż, Obligacje mogą być za-
stawione lub oddawane do opłaty
cła, podatków i akcyzy bez ogra:
niczenia.

Sorwine były major armji amory
kańskiej, który nostał pokale-
czony podesas napadu zeszłej soboty
no pociąg pomiędzy -Koblencję -|
Frankturtem nad Menem, przychodzi
do Idmw‘b.

 

Filadelfja

 

i Okolica

 
 

Dziś MiŁOść ZWYGIĘŻA

Dziś w Polskim Domu, 21 Falrmout

Ave., Teatr Ludowy pod kterownict-

wem Mieczysława Emcewicra, wysta-

wia prześliczną sztukę w śch sktach

ze śpiewami i tańcami. pod tyt.: "Mi

łość Zwycięża" czyli „przes wódkt".

Warto zobaczyć - bO ta pod

względem artystycenym toal wypaść

dobrze. Wystarczy nadmienić, że bo-

haterem wieczoru dzisiejszego będzie

  

 

fer. W roli żyda lichwiarza wystąpi

Romański, którego bumor nlerat Jit

serdecenie bavi! publiornad6 (adel

fijeką. A 1 panie również mają

se popisu, bo w roli Marysl - o re:

ke której ubiecsją się Emcewicr |

Miller - odegra p. Halina Kowale-

wska, która z każdym przedstawie.

niem zdobywa większą sympatię Dl

bliczności i usnanie krytyk. Matkę

zalntorpretuje nam zaanęsiowana na

gościny wyst@p ». Wik:

torja Orska, która swoimi krencjatnt

niejednokrotnie bawiła najwybredniej

are masy publiczności. Kiedy doda-

my, że prócz wyżej wymienionych blo

rg 'udatat Kupiszówna,

Wolaniuk, Jurkiewicz, Pupiernik 1 In-

ni -- to wystarcza, by przekonać, t*

dziejejsze przedstawienie musl być do

bre. Na zakończenie odtańczony bt-

dzie mazur z figurami. Splessmy wig

dziś wieczorem do Domu Polskięco.

ZAWIADOMIENIE

Posiedzenie Kom. Okr. Z. S. P.

odbędzie się w pierwszą niedzie-

Ję miesiąca, t. j. 5listopada w

Domu Polskim, 211 Eairmount

Ave. T-

Wobec tego, że fest to ostatnie

posiedzenie przed Konferencją o-

kręgową, pożądanem jest, ażeby

zarząd jak i tow. del. w wary

 

 

Kensington 210 .
 

8. '

Pokrywa dachy smolg lob blachą.

Reperuje 1 ustawia piece | osrze:
waczo. Robota gwarantowan&.

3014 Almond Ave.
Phildelphia, Pa. °

 
KARTY SEKRETNE '

Karty marki Boo; Bleyide; Steam»
boat; BlueRibbon, TallyHo, Bro
adway; karty Wrotblarakto i róż-
no książki Magiosne sprzedaję do
pokazywania sztuk,
katalog kart sa 10 c. F. ZAKOSKI,
610 Kox Girard Ave. (Dopt-#)

stkich oddziałów zeszli sig punk»

tualnio o godz. 10tej rano, gdyż

jest wiele spraw ważnych, do za-

łatwienia.

K. Narolski, organizator

BACZNOSC FILADELFJA!

W środę wieczorem zespół

Teatru Polskiego z Nowego Yor.

ku pod dyrekcją T. Wandyczowej

i W. Ochrymowicza daje drugie

z rzędu przedstawienie w Fila-

delfji.

Wystawiong zostanie oporetka

w 3-ch aktach, która cieszyła się

kolosalnem powodzeniem. „Hra-

bia Luxemburg" wszędzie ściąga

ła tysiące widzów, Operetka la

pieściła tysiące osób swemi cu«

dnemi melodjami. Dwa tysiące

osób w New Yorku wspomina do

obecnej chwili ten wieczór w

Teatrze Polskim. Ten sam ze-

spół przyjeżdża do Filadelji w

środę do Moose _Auditorium,

1312 North Broad St, na wiel.

kiej hali.

Bilety sq do nabycia: w redak»

jach „Patrjoty", „Gwiazdy" Do-

mu Polskim i w innych polskich

 

SPRAWY STOW.

+3046 ) z |

Ia, 5-go listopada'(Sunday,November Sth) 1922

MECHANIKÓW

 

Biuro główne mieści się: ł
224 East 57th Street,

ew York City.
Sekretarz Felix Popławski.
(W rubryce tej, przeznaczonej na

sprawy Stowarzyszenia Mechaników
Polskich będą umieszczane wszystkie

yczące się
Stowarzyszenia, tak w Ameryce, jak
i w Polsce).

NASZ LEGJON PRACY

Na Apel dyrekcji Stow. Mecha-
ników o spłatę  zadatkowanych
akcji wielu członków odpowie-
działo już spłacając swe akcje.
Inni przyrzekli to zrobić w naj-
bliższym czasie.

Nic tu nie pomoże agitacja lu.
dzi złej woli, którzy mącą wodę
przy każdej sposobności, aby
móc w niej łapać swe ofiary.
Ogół nasz zrozumiał, że pomimo
pewnych błędów w gospodarce,

których w żadnym interesię nie

brak, to tylko ludzie którzy nic

nie robią, mogą się szczycić, że
błędów nie popełniają.

Stow. Mechaników posiada bar
dzo duże przedsiębiorstwa, które
przy dodatkówym kapitale mogą
być należycie prowadzone, przy-
nosić zyski udziałowcom i dawać 

pracę tysiącom naszych braci w
Polsce,

Dziś rozpoczynamy druk listy
tych członków Stow., którzy swe
akcje w ostatnich trzech* tygo-
dniach wypłaciłi. Dalszy ciąg
tej listy będzię zamieszczony w
jednym z najbli e
„Nowego Świata,
Kazimierz Osiński, New York.
Józef Pitera, So, Lawrence, Mass.
Jan Ryntak, Rome, N. Y.
Jan Steperyk, Chicopee, Mass,
W. Brzeski, Cleveland, Ohio.
Ign. Labiszewski, Harrison, N. J.

Bron, Kochański, Harrison, N. J.
Marja Sienkiewicz, Chicago, II.
Walery Progacz, -Binghampton,
NY

Teofil Lenga, Binghampton, N. Y.
Jakób Gentowski, Berea, Ohio.
Józef Bączek, New Bedford, Mass.
Jore Culak, Franklin, N, H.
Adam Lezoński, Kansas City, Mo.
Florentyna Kurpiewska, Brook

lyn, N. Y.
Jozef Spillman, Detroit, Mich.
Józef Czerwiński, Detrolt, Mich.
Józef. Abranowicz, Polska.
Walery Zajkowski, Stamford.
M, Płaszyński, Yonkers, N. V.

FP.

*(C. a. n)
 

NEWARK, N. J.

Baczność członkowie Stowa-

rzyszenia Mechaników! .

Wspólne posiedzenie filji ne-
warskich odbędzie się we środę,
dnia Sgo listopada 1922 roku, po-
czątek o gódz. Sej wieczorem w
sali Klubu Oświatowego, Wszys.
cy członkowie tak z wypłacone
mi, jak i niewypłaconemi akcja»
mi proszeni są o przybycie.

Ig. Kosiński,
3. Niewiński.

przedstawiciele.

ZEBRANIA

Stow. Mechaników

Marszruta _zebyań -urządzanych
przez  filje Stow. Mechaników, na
których przemawiać będzie przybyły
z Polski plenipotent ob, Stanisław
RAYZACHER.

Niedziela, Sgo listopada, FHladeltja,
Pa., W, Balczarek, 150 W. Wishart 8t.
Poniedz. 6-go listopada, Camden,

J. Stypa, 1251 Van Hook Street.
Wtorek, Tgo listopada, Wilmington,

C. Zerański, 745 Maryland Ave.
Środa, Sgo listopada, Baltimore.

J. Wojtowiez, 108 Easton Ave.
Piątek, 10-g0 listopada, Pittaburgh,

M. Tyniec, 188-38th Street,
Sobota, 11-go listopada, MeKees

Rocks, J. Pyré, 804 Shinges Street.

 

 

 

STAN PRODUKCJI WYTWÓRNI W PRUSZKOWIE

 

 

Nie Zapomnijcie o Krewnych iRodzinie-

na Gwiazdkę i Nowy Rok

Polecamy“mmwufltwku

llsdepeaytich oszczędnościowych płacimy 8% wan-n-

Bank Przemysłowców

 Przedstawielelką “ruff; Zjednoczone jest

AGENCYA KURYER, Inc.
Broadway, Mibraukee, Wis.

do której4 & mamma—mmm”

  

    

p

  
 

Z POLSKI
 

Statut towarzystwa zostaj ul:;

galizowany przez wojewodę bia

lostockiego,

W Białymstoku powstało „To- 
warzystwo ochrony ludności ży»

dowskiej „Oro".

op REDAKCJI NOWEGO SWIATA.

 

Czasy nasze można nazwać epoką „miar, wsg ! cytt".

Cyfry tylko winny przemawiać w przedsięwsięciach.

-

S$

najlepszym! mówcami i szitatorami. One jedne trafiają

do rozumu. Uczucia pozostawiamy fortepjanistom 1 in-

nym, iapichiopom .

Kampanja prowadzona przeciw ,,Stowarzyszentu Me-

chantków" była kampanię demagogji. Przemawisno do

uczuć, Budsono nieutność do jednostek. Wstrzym&no dos,

pływ pieniędsy. Pokrzyżowemo plany produkcji przes to;

16 osęśc pieniędegy sa zakupione już akcje,

Zarząd Stowarzyszenia nie otrzymał 1 nie miał przeto

kapitału obrotowego, na który BYŁ UPRAWNIONY LI.

czyć.
W celu przedstawienia czytklnikom naszym bogactwa

prawdziwego, będącego w posiadaniu Stowarzyszenia M
  

chaników, które stanie się źródłem dochodu dla ddśjałow.4

ców, a jednym z czynników odbudowy dla Polski, poda»

jemy poniżej opinię inżyniera Płotrowskiego, któremu ta-

dna zo stron$waśnignych nie zarzucić nie mogła i tylko

lksłowa miały oblaj dotyczące Prusskowa, Pore

1 Wyszkowa.

Zaczynamy dzisiaj od Pruszkowa, jako znajdującęo

się w najtrudniejszych warunkach. Według p. Płotrów-

sklego, rok 1932 winlon być w „najgorszym razie" ostat.

nim rokiem strat", A straty te są naturalne w powstają-

nych przedsiębiorstwach, zwłaszcza produkujących ma-

szyny tak wysokiego typu, jak Pruszków, gdyż INWESTY-

CJB są kosztowne, a produkt jest jeszcze nieznaczny try-

< nek dlań jeszcse nie wyroblony. Jodli dodamy do togo pro-

pogandę która nawet w Ameryce starła się w interesio

czysto kapitalistycznych fabryk konkurencyjnych obniżać

wartość produktów, n jednocześnie będziemy mill przed

oczyma ostatnie sprawozdanie fachowe z massyn Pruszko.

wskich, na Targach Wschodnich wystawionych, niezmier.

nie pochlebne, wówosas przekonamy się, to propaganda

anty-stowarsyszeniowa była zię i nieuczciwą. Pamiętać

należy, te opinia p. Plotrowskiego wydana była jeszcze

wtedy, gdy Gwiazdowskiego nie zdęłono usunąć z preze-

sury.

 

 interesach.
babii zikdosłNEmA

Do Filadelfji przybędzie ob

Rayzacher, plenipotent Stow, Me-

chaników Polskich, przywożąc z

polski dok@iienty i bilans Stow.

Mech, Pol., potwierdzony przez

komisję rewizyjną.

Proszeni są wszyscy członko-

wie Stowarzyszenia, jak również

i ci'co jeszcze swoich udziałów

nie 'doptacili. Sympatycy mędą

mile widziani.
Wiec ;odbędzie się w Domu

Polskim, 218 Fairmount Ave., W

niedzielę, dnia 6#g0 Jistopada br.

o godz. 10.ej ramo:

W, Balczarek. .przedstawiciel,

    ai i: "Nowy
hys Daprassamy, \rsivet«

elakow i Polek na tak watne agro-

  

Philadelphia, Po. "MRHweiny

Ball Telefon Kens: 2661
ciszek. „Ne noni

".". nich MONO sr. del, . w ninińllLdnll bwo Ilstopa- |'

Pa. ° O OWA
Godziny ofirówe: między 6. tth PrPo

% O
gSew

a 1 vaity nioe:=* Wetę wolno:

    

;8 4o 4 po pot.
€ do $ wieci.

W Niedzielę do 1 po pol. 6 do S wiecz.

 

 

Baczność?: : .

Ś w NIEDZIELĘ,

Ku

iladelfja,

POLSKI TEATR LUDOWY i

': pod: kierownictwem M. Emcewicza 1

IDZIELĘ, 5-g0 LISTOPADA, o godz. Bej wieczór R

W SALI DOMU POLSKIEGO, 211 Fairmount ave.

- odegra wspaniałą sztukę w deb aktach

ZE PSIEWAMLT TANCAML pod tytułem: ~

„MIŁOŚC ZWYCIĘŻA",

czyli PRZEZ WÓDKĘ %

UWAGA: - Gościnny występ P. Wiktorji Orskiej. Na rakoczeńnie Ma-

r z źigurami, _ ; :

 

  

 

  

  

  

o D P 1.8 «

„Do Zarządu Stow. Mechaników

Marszakowoka 46,

Warszawa:

Powołując się na dysposycję Zarządu przy ninle}.

szym załączam otrzymane przezemnie od Wytwórni Pro-

szkowskiej dane wyjaśninjące przewidywany stan prod.

kcji Wytwórni za rok bieżący fabryosny od 1.50 lipca 1921

do 30-50 czerwcn 1982 roku. (Operacje związane te zde.

ponowanym! w Pruszkowie materjałam! są wydzielane z

produkcji pod. rubrykę "magasyn."

1. Wydatki na produkcję za czas od 1 lipca 1921›do 30

marce 1998 w sumie .........e Mk 85.175.000

2. Wysięg rachunku sprzedaży sa czas

od 1 Iipoń 1981 do 16.50 mars 1928

na sumę ...... ; . Mk 62,536,378.42

w tem z magazynu . Mk 46.002,100.10

1 a fabrykacji .... Mk 13.604-188,32

3. Wyciąg z rachunku sprzedaży za

czas 0d 16 marca do 30 kwietnia

w sumie ......» . Mk 4,602.731,00

w tem z magażynu , Mk -761,800.00

1 z fabrykacji . . aik 3.861,002.00

, Wykaz przewidywanych -wydatków

na produkcję w kwietniu, maju i

czerwóu 198% na ogólną sumę .... Mk 36.000.000.00

5. Wykaz przewidywanej -sprzedaży z

fabrykacji w maju i czerwch b. r. O

na ogólnę sumę ...--<.››/*<--.» pik 46.198,000.00

Z podanych wykasów widać, (8 koszta tabrykacji ż4

rok 1981-1988 sumę - Mk 121.715.000,00.

Ze sprzedaży saś wyprodukowanych wyrobów może

być osiągnięta suma - MK 68,618.450.82; co wraz z

konieosnością podwytasenia cen wyrobów, które mają być

śprzedone" w przystłych miosięcech przynajmniej o 10

procent, t.. o -- Mk 6.611,186 wyniesie Mk 68.225.180,82,

"- PraćWyśka ta.nlo wśkazuje jeszcze rzeczywistej

sokości strat, które wykate bilans.

przewidywać.

W obliczonej wyżej przewyłcę roschodów zawierają

się produkcje, które późładają wartość dla _przyszłości

 

   

  

  

»

 

 

przedsiębiorstwa, a mianowicie: ~

1. rysunki nowych maszyn 1 narzędzi;

3. . modelo; ;

3. przymiądy do tpbrykacji;

4. roboty związane x uruchomieniem III warsztatu.

Są to również wydatki nie spisano jeszcze na inne

 przedsiębiorstwa, jek: +.

   

Można jednak je

250 imadel C .

utemć

 

. Koszta administracji cegielni ! fabryki krawieckiej,

2. rysunki din ake. Twa ,Porgby".

(-) Jan Piotroweki.

przedaż z fabrykacji w maju

erwcu 1922 roku.

 

Przewidywani

i

 

Narzędzie pg. listu No.3013 s d. 31 marca Mk 5.136.000.-

Narzędzia dla Fabryki Karabinów pg. 1.

stów No.. 3004 s dnia 23 maros 1 No.

 

  

   

  

  

9010 z dnia 27 marca , Mk 2.903.300.-

Karzędzia różne Mk 1.500.000.-

15 tokarek T 8 . Mk 6.280.000.-
Mk £.075.000.-

Mk _$80.000.-
Mk 3.248.000.-

Mic 1.785.000.-

Mic 1,380.000.-

Mk 2.340.000.-
e

6 wiertarek A W .

5 wiertarek A, R

$ tokarki T K
10 wiertarek W P

10 tokarek U T 2 ..
10 kompletów przyrządów .

10 kompletów przyrządów, 2 :K A ;»

Różne drobne zamówienia ...... -

(*

  

Mk 46.117.360.-
 

o o P i 8

Wyciąg z roku sprzedaży Wytwórni No. 1, Stowarzysze›

nia Mechaników w Pruszkowie za czas od 1 lipea 1981 r.

do 16 marca 1922 roku.

FAB R YK ACI A

Miesiąc

-

Magorynu Oddz. Mech. Stolernie

-

Malaznie

_

Razem

000- sio - - 44.50
-. asst. LAT

a 1.918106-s 5 5
*
z

I
s

   

  

  

oz. sio. 1.299, - - 53141840

-

12.161.200,- dot -

arvo. | inrman-

.

1100 - anomieao
mn

  

STYCZEŻ
«nar  

 

uu
MARZEC

 

-________--------
1.301,20080 100.570,0280087042

Wyciąg powyższy nie obejmuje narzędzi, wykona»

nych dla Państwowej Fabryki Karablnów oraz robót sto-

Tnrektóh | malarskich wykonanych przy budowie domu te-

milijnogo, hotelu 1 szkoły,

UWAGA: ;

1. Na pozycje magazynowe składają się sprzedanie: ma

szyny 1 narzędzia obcego wyrobu, samochody, cement

benzyna 1 oliwa, opony 1 kiszki, tarcze stmerglowe;

węgiel, drzewo 1 Inne artykuły.

Pozycje fabrykacji zawierają:

o) Oddział mechaniczny: narzędzia własnego Wyl'Pbu,

reparacte samochodów 1 Inne drobne roboty:

1) Stolarnia: roboty stolarskie dls Wytwórni Krawie.

ckiej, Zarządu 1 Wyszkowa;

©) Malarnia: odnowienie lokalu w Wydziale krawie-

ckim.
~

0 p P 1 8

Do Zarządu _Mow-rxyuonla Mechaników w Warszawie.
u

Powołując się na wszystkie dostarczone przezemnie

uprzednio dane i na dyspozycję olriyman4 08 Zarządu

środków niezbędnych dla doprowadzenia Wytwórni

:

w

Prusskowle do. réwnowakt pieniężnej, komunikuje, it po-

traobne będą środki następujące:

1. na cele inwestycyjne:

ngbygle 1 ustawienio brakujących obrabiarek

-

zapo-

Uxgobawanych przez Wytwórnię 1 ewent, wykończe-

nf6 iruchomtento odlewnt. »

Mk 20.000.000 do $0,000,000. *

Po otrzymaniu. wymieniony h produkcja

=S.DEVITA-

”DOMBANKOWY
kontrolę

2108 First Ave. New York.

 

---

AR

    

  

 

    

Stanu New York.

  

   

C KatsuiGWARANTUJEMY BERENGARIA
3 | :=: Yee go WTOREK:

przenowoie się na jed okrętu jedą-

13,000 PM. 1a $1.)

|[

"<,aida Hast dess) whi Tax
NM, P - Ceny do wąwumnmwunl 3

Nataniel Marki Polskie pagazerowit z POLSEI

4o.
lake.

   

DO CDARSKAW 10 DNIA
Tylko wodą do Polski drogą Sort
hampton na olbrzymich okrętach

Po informacje tr i 1
iriebnych dokumentów o preedpinct

E
mte. Jeden jest w Waszym mick.

lil cle lub bii m me
  

 

j 111-115 E. 7th STREET,

  

„Kto korzystał z naszych usłu jaciq - został naszym przyjacielem"
TELEFON: oo) "" - -"

właść. A. BRUNO
AGENCJA KART OKRĘTOWYCH, WYMIA, NA -
g;! PIENIĘDZY W DOLARACH 1 MARKACH lugga-
w, RÓWNIEŻ DO SOWIECKIEJ ROSJI. - SPROWA-
ZAMY RODZINY Z POLSKI I ROSJI WYRABIAMY

DOKUMENTY 1 PASZPORTY

(OBOK POLSKIEGO KOŚCIOŁA)

   

   

NEW YORK, N. Y.

 

    

      

    

       

  

Telefon: 2766 Market,

WOJCIECH RUCKI

Notarjusz Publiczny, Komisarz 6, praw realnych: - Wyrabia
prawne, wysyłam pieniądze do Polski; sprzedaję karty ukr'tom "
my na dogodne spłaty. - Asekuruje od ognia domy i meble i t. p

86 Tyler Street,

ZaMIERZĄCIE JECHAC DO POLSKI,

SPROWADZIC KREWNYCH

Z POLSKI

lub wysłać: pieniądze, to udajcie się do

| NAJWIĘKSZEJ AGENCJI

W AMERYCE

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW PO

224 East 57th Street
New York, N. Y,

@zyfkarty ¢ Polski i z Polski oraz
przesyłka niędzy w markach

delarach.

Newark, N. J

   

   

 

  

 
będzie wynosiła około 10.000.000 kg. maszyn miesię«

cznie na sumę około 10.000.000 Mk 1 narzędzia za sn

mę około 3.ch do Sct milionów marek, co pokryje

wydatki na produkcje: ›

2. Na środki obrotowe:
.

W roku tabryomym 1922-48 mjesigczny obrdt będzie

wynosił około 45.000.000

.

Mkj gorostanie

-

z „roku

" 1971.29 środków obrotowych około 22.000.000 MK,

kostecznym będzie je uzupełnić sumę
około MK. 25.000.000.

I ten rok w najgorszym razie powinien być ostatnim

rokiem strat, * '

Sroki 'powylaze w pewnym stopniu możba usyskać

jako na ramowlénta 1 przes sprzedaś »iektórych

zapasów sbytęcznych materiałów 1 usbrojekia. '

(-) Jan Biótrównki. f
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(Ciąg dalszy)

- Arti, teraz (o cudna prawda miło-
ści...

Odgadł jej myśl i zamknął jej usta
słowami:

- Tak, najdroższa, i lo jest nasz od-
zyskany cud.

WPort Said Dovencourt z Elza prze-
ehadzali się po pokładzie. On mówił;

lub w kaplicy Sykstyńskiej, tak
sz, więc tak będzie. Mama się

ucieszy, skaptuje któóregoś z dostojników
Watykanu, gdzie ma stosunki i krewnego
kardynała, ten nas napewno zwiąże stuły
z całą wspaniałością. Zapowiem mu tylko,
żebyz mową nie wystąpił; zbył skłonny do
śmiechu nie jestem, ale wówczas, nie re-
czyłbym za siebie. Nawet, gdybyś ty, Elly,
chciała, ja się nie zgodzę.
- Ani ja również, zasadniczo tego nie

lubię, zresztą, cozby on nam pomedual’
troche cytat z Pisma Śwxętegni polecałby
nam uroczyście, abyśmy się kochali.

- W tym momencie właśnie parsknął
bymśmiechem, Shocking! Nie chodzi o ku-
zyna kardynała, ale o naszą drogą chwilę
i o powagę Rafaelowskiej kaplicy.

Elża zamyśliła się, on uważnie na nią
spojrzał.
- Co znaczyta nagła zaduma”
- Myślę, że ty, Arti, będziesz jednak

bezśladu, bo wszakże... .
- Ach, to... Bądź spokojna, według

moich pojęć, my już teraz jesteśmy zaślu-
bieni sobie, no, a kościół episkopalny, do
którego mnie zaliczono, nie zabroni mi ka-
tolickiego ślubu. To tylkoy
jej matki, która w kosci;
przysięgała ojcu.
- Dlaczego?
- Ociec był fanatykiem, matka go sza

lenie kochała.
- Nie dziwię się jej, bo jabym dla cie-

bie zrobiła to samo, gdybyśżądał.
* - A gdybym chciał ślubu tylko cy-
wilnego... -- spytał Dovencourt, patrząc na
narzeczoną przez zmrużone szparki oczów.
- Byłoby mi ciężko bardzo, niezmier-

nie, ale gdybyś żądał...
- Objął ją miłującym spojrzeniem.
- Jestem szczęśliwy, hl!) moja, -

rzekł, poczem dodał:
- Ale ja również zbyt Sllmc cię ko-

cham, aby cię brał inaczej. Zresztą lubię
w tobie twoją xcłigijnośc. Teraz -druga
sprawa; dokąd moja pani chce jechać po
ślubie? To od ciebie zależy. „Okcanos"
czekać będzie w porcie Civitta-Veccia na
rozkazy. . „Elly, pójdziemy w świat", otóż
świat przed nami!

Elża podniosła na niego oczy, pełne
iskier.

- A czy mogę wybierać?
-- Powtarzam, to od ciebie zależy.
--- A czy tobie, Arti, nie zalecono ku-

racji wjakiej specjalnej miejscowości?
- Nie, zalecona mi jest-tylko dłuższa

bezczynność, daję sobie urlop do lipca,
W takiin razie popłyniemy przez Śm-

dziemne, wsigpimy do Nicei, Monte
lo, Antibes, tam, gdzieśmy się poznali,
gdzie były nasze pierwsze czasy szczęścia. .
chcę tam być już twoją.

. - Odgadujesz, jedyna, moje zamia-
ry - przerwał jej z uśmiechem - ciek.-

wym, co dalej.
- Potem, na wiosnę popłyniemy du

Anglji.
- Donaszej glarej siedziby w Wade-

ware?
- Tak. Tambędzie nam najlepiej.
Wzruszenie przemknęło przez twa:;

rtura.
Wtulił usta wjej dłoń miękką, patcząć

wymownie w jej rozmiłowane oczy.
Podszedł do nich urzędnik, angie'ski

      

 

 

i, salutując, wręczył Arturowi telegram.
Elża nagle przybladła.

Dovencourt spokojnic różerwał pa-
pier, przeczytał i z usmiechem oddał ::
rzeczonej,

-- Odpowiedź mojej matki.
Ona przebiegła szybko oczami tekst w

języku francuskim, i jasne łzy szczęścia na
płynęłv do jej oczu. “wugnela rece do
narzeuonegouałą swoją postać rzuciła
ku niemu serdecznie, gorąco. Wypow

dzieli sobie wszystkie uczucia wtej król-
kiej chwili.

  

 

XIII

Słońce wiosenne oświeciło ogromny

staryi cienisty park w Wadewcare, rezy-

dencji połozonej nad kanałem angielskim,
La Manche. Stoki wzgórza, na którym slal
starożytny zameczek Dovencourt'ow
kryły się zielenią świeżą. Rozległe plus/o
we trawniki, starannie cięte żywopłoty |
spływały ku nadbrzeżnej fali wytwornym|
rysunkiem i bogatą wegetacją.

Odźwierny, pilnujący kamiennej bra
my, otwierał ją pośpiesznie przed ktusują-
cą parą jeźdzców. Wracał Dovencourt-
Howe z żoną z porannej przejaźżdźki, któ-
rą młodzi małżonkowie odbywali codzień
na pięknych angielskich klaczach. Oboje
podnieceni byli jazdą i pachnącym, upoj-
nym, jak wino, powietrzem. Wjechali w
park, wstrzymując wierzchówki, drżące
jeszcze od biegu, nerwowe, pełne fantazji.
Elza klepała szyję konia dłonią w białej cy-
kawiczce, uśmiechając się do męża.
- Cudne są te nasze wycieczki, Arti,

wogóle życie moje przy tobie jest tak pię-
kne, że ciągle się obawiam, czy to nie sen.
- Dla mnie zaś, mówił Artur - ten

nasz sen, jak nazywasz, jest tem droższy,
poniewaz nawiedził mnie, wracającego z
krainycieniow.

Nagle błysnął swym znamiennym, tro
chę drapieżnym uśmiechem.
- Wertowatemw. Indjach święte księ-

gi indyjskich Arjów, widocznie zjednatem:
sobie opiekę Wszechmocnej Trimurti, ra-
czejboski Brahma odebrał mnie Sziwie, a
polecił życiodajnemu Wisznu, którego ty
mi, Elly, w tym wypadku uosabiasz.
- Tyś sanskrytolog, Arli, możesz po-

znać tyle prawd i mądrości brahminow,
chciałabym i ja poznać coś z tej bogatej
literatury. Takam ciekawa. Ale cóż, widzę,
że te księgi są dla mnie naprawdę sanskryc
kiem kazaniem.

dysputuJenfv dn
żo i ciekawie, masz long i nader żywą in-
teligencję, przytem szczególóną skłonność
do psychologicznej analizy. Im więcej cię
poznaję, tem większe miewam niespodzian
ki. Pamiętasz, coś mi mówiła przed cztere-
ma laty, w Monte: że nie odpowiadasz mi
umysłemi że boisz się dysput ze mną, bo
prześciganą byćnie lubisz?..
- Pamiętam, a tyś odpowiedział wie-

dy, że gdybyśmy oboje kandydowali do te-
ki ministra, to wówczas różniczkowanie na
szych poziomów umysłowych miałoby
wną rację, skoro jednakchcesz mnie na żo
ng, skrupu} ten upada. - Och, ml, jakich
ja już wtedy doznawałam uczuć, gdyś to
mówił,
- Jednak potraflłas sobie "powie-

dzieć: „me, gdyż on kochać mnie praw-
dziwie nie 'może, bo to... owe... dziesiąte i
tą filozofją trułaś mnie i siebie. Bodaj, czy
twoja wiara w „fatum" nie jest wynikiem
lakich bezzasadnych skurpułów? +

Elża wdzięcznie. wyciągnęła głowę do
męża i rzekła z uśmiechem:
- A jednak do ciebie przyszłam, na-

wet niewołana.
Otoczyt ją głobokiem spojrzeniem

zmrużonych oczu, pod którym zawsze spu-
seczajg pownekl. przysunął konia bliżej i
rzekł ciszej, pochylony ku niej:

- Jeśli o to chodzi - to wołana
nie przez Ale widzę w tobie,
Elly, nową zmianę. Olo pani Elża Gorska z
Monte stawałaby w obronie swoich fatali-
stycznychwywodów i chmurzyłaby się nad
zwyczajnie przeciwko moim zarzutom,
tymczasem lady Dovencourt-Howe posłusz
me; składa broń. Per Bacco, to nadzwyczaj
ne
- To twój wpływ, wszechpotężny

Kryszno melylko życiodajny, lecz naturo-
zmienny dla mnie. -

Zaśmiali się, ale on rzekł:
- Lubię czasem,gdy kapltulujesz, ro:

bisz to słodko, lecz nie chcę zmieniać twej
natury, kocham w tobie twój płomień i ży-
wioł, daleki od bierności, tej bowiem nie
znoszę,
- Patrz, Arti, jak tu jest prżepysnuc'

- zawołała, zatrzymując konia, nie posg-
dzałam nigdy Angli o takie widoki; Wade
weare jest cudowne.
- Jesteśmy wszakże w okolicach

Southamptonu, to angielska Riviera;
. (Ciąg dalszy nastąpi)

  

 

 

„Co Boskie, toBogu, a

co krolewslnekróbwi"

PASSAIC,NJ. - W niedzie-
lę, dnia 29 października, ks. pro-
boszez L. Manteuffel wygłosił po
lityczne kazanie o Polsce. Ponie-
waż niedawno powrócił z Polski,
jako jeden z "pięciuset  śmia-
łych" zaczął pić z czarnego kie-
licha ku czerwonym. Mówił, że
obecnie jest rozstrzygająca chwi
la. Kto ma rządzić Polską, czy
bolszewicy i socjaliści, czy też
panowie i biskupi, Opowiedział,
jak to "sprytnie" socjaliści zro-
bili dając równouprawnienie ko-
bietom, Według ks. Manteuffla,
w Passaic, polska kobieta to jest
jak Ewa, która zjadła jabłko i
została wypędzona z raju, popeł-
niając grzech pierworodny. Po.
mylili się jednak czerwoni -

| grzmiał proboszer_„bo Polska, to
nie Ewa, nie zje jablka. a pol-

dzie w ślady Najświętszej Pa-

nienki

Nikt tego porównania dobrze

nie zrozumiał. Przecież ani Ewa

w raju, ani Najświętsza Panien-

ka o równouprawnieniu i prawie

głosu przy wyborachnic nie wie-

działy.

 

Najświętsza Panienka nie gło-

sowała i dla tego żadna polka

w jej ślady iść nie możę. Matka

Chrystusa, który ko

chał, a bogaczy wyklinał, jeżeli

by miała możność głosowania,-

to napewno poszłaby z ludem, a

nie z panami i bogaczami.

Dalej ks. Manteuffel thima-

czył ludziom, że tylko modlitwą

(i ofiarami) można uchronić od

czerwonej nawały Polskę. Wre-

szcie rozgorączkowany wołał, a-

żeby ludzie oddawali: "Co Bos.

kie to Bogu, a co królewskie to

królowi...."

Jakiemu królowi? Ano temu,

o którym marzą księża rzymsko

katoliccy, że gdy wybory po ich

myśli wypadną, to będzie.

Słuchali zebrani parafjanie

bredni proboszcza Manteuffla.

Niejeden aż się kureryt z obrzy-

dzenia, że ambony używa się do

tak wyraźnej przeciw ludowi pro

pagandy. -

A tak kler rzymski tumani lu

dzi i zabija prawdę i oświatę..

Jednak nie zabije.

K. S. 5.

Na przełęczy Świętego Gott-

harda w Alpach, spadł śnieg, któ

ry leży na wysokości 40 cm.

UDZIAŁ PR

NIA PHRLAN
PRANIA 1 NDA (JURAS "ANI
IFNDROWVA JANINA

POŁOWA D!.)CHODU NA RZECZ POL. CLERWONEGO KBLYIA

8-go grudnia 1922, w Washington Irving

LUNIA NESTOR

AURELJA BORO®, JANINA BRODECKA, MARY BRAUN, T
WSKA, OLA CBLNIK,

MAY, RJA MOTOW
FAN NESTOR, STEFANJA RUDNICKA, TERENIA SIERZANT,

BRONIA WILLZYNSKAWANDA ZYTKIEWICZ

POPIS |

     

    

      

High School
:

ANIELA DYRENIOWS‘L
A_GORECKA, BEATRYSA KU

TDLOWSKA, STE-

 

RÓŻNE
NAJWIĘKSZA-PIEKARNIANA ŚWIECIE 
W Lizbonie, stolicy Portuga-Ii, buduje się obecnie najwięk-| sza piekarnia świata, która nadwie zmiany wytwarzać będzie   do 300,000 kg. chleba i 16,000

kg. bułek dziennie. Piekarniaznajduje się tuż przy młynie, awszystkieprace wykonywać bę-dzie ,ucomltyczme przy pétio-

cy specjalnych maszyn z mini-

malnym udziałem rąk ludzkich.

Piekarnia połączona będzie z

fabr?ką drożdży i stacją elek-

tryczną. Buduje ją firma angiel-

sko-niemiecka.

Wasze Marzenia ggełmone

Bez centa wpłaty GOTÓWKA którą- -
kolwiek z Grafonoli będzie Wam do-.

stawiona do domu natychmiast

Zadecydujcie

dostawiona być może do Waszego domu natych- -miast bez centa wpłaty! Aby ją posiąść, potrzebatylko wypełnić poniższy KUPON - DOLAROWY KUPON,przynieść tenże do naszego sklepu i Grafonole sobie wybrać.

TERAZ!
GRAFONOLA - typu Columbia - znana z dobroci,

To wszystko. RATY SPŁAT USTANAWIAJCIE SAMI.

Wielokrotnie mieliście ochotę nabyć ten instrument. -
Obecnie nadarza się Wam sposobność nabyć GRAFONOLĘ
w Polskim sklepie muzycznym.

Zważcie tylko co za szczęście wniesie ona w Wasz dom!
Cała rodzina gdy wsłuchiwać się będzie w bo-
skie tony wypływające z tego instrumentu.
będzie dziadzio-staruszek, weselić dziecina.

NIGDY PRZEDTEM OFERTA PODOBNA
NIE BYŁA POLAKOM OFIAROWANA.

Życzymy sobie, aby każda polska rodzina mogła się tym
instrumentem rozkoszować, aby był on w każdym domu, tym-
bardziej, ze cena tegoż jest przystępna dla każdej kieszeni.
Zróbcie znajomym swgim i rodzinie niespodziankę prawdzie
wą! Wypełnijcie poniższy KUPON wartości DOLARA! Jakąż
uciechę sprawicie swoim najdroższym, gdy ci obstąpiwszy in-
strument w około, wsłuchiwać się będą w najpiękniejszą mu-
zykę świata. Dumą napełni się wasze serce, że prawdziwą
przyjemność sprawić im będziecie w stanie, - Nieprawdaż?

«

MAMY WSPANIAŁY WYBÓR GRAFONOLI,

których ceny są różne. - Każdy z Was wie dobrze, co to za
wspaniały instrument, o dobroci którego przekonacie się, gdy
będziecie takowy posiadać. Weselu też nie Będzie koniec, gdy
zagracie na nim polski skoczny kawałek, który przypomni
Wam wesołe chwile spędzone w swej wiosce - w kraju. -
PQ PRZECZYTANIU TEGO OGŁOSZENIA wytnijeie poniż
szy, DOLAROWY BEZPŁATNY KUPON, przynieście go do
naszego sklepu i cały "trubel" skończony. Po całej tej cere-

- Cieszyć się

  

 

monji - w możliwie najkrótszym czasie WNIESIEMY WAM
GRAFONOLĘ DO MIESZKANIA.

  

   

- Filth Ave. Grafonola Shop.

. (FIUST WOŻNICKI)

708 Filth Ave., narożnik 22-ej ul., So. Brooklyn, N. Y.z 7 dr“c,
Telefon: ~South 8123

Dojazd:- 4 Ave, „Subway do 25 lub 5 Ave. Górna kolej lub tramwaj[
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MAIN OFFICE:
16 UNIeN sQUARB, NEW TORK, N. T.

i +„Telepkone: Stuyvesant 6493.
mpmered sabha"___|

BROOKLYN BHANCH: i
536 kankattanęArenue. i

roriwodno merenne

KULTURA (H-JEN

i . ' Dzisiaj odbywają się wybory w Polsce. Sta-
ją do urny wyborczej obywatele i obywatelki Rze-
czypospolitej, aby zadecydować, kto przez prze-
ciąg pięciolecia ma u nas prawa uchwalać, porzą-
dka piłnować, kulturę szerzyć. Czy przez lat pięć
Polska mr iść naprzód, ku postępowi, oświacie i
dobrobytowi, czy tęż ma się stać żerowiskiem dla
paskarzy, klechów i jaskiniowców.

PiąŁkowe depesze doniosły, że kilkudziesięciu
głudentów Uniwersytetu Warszawskiego pod wo-
dzą jakiejś bogoojczyźniackiej dziewuszki napa-
dło na redakcję "Kurjera, Porannego" i zdemolo-
wało maszyny, za to, że dziennik ten za Piłsuds-
kim stoi.

Pisaliśmy przed paru dniami, że powodzenie
. bańdyckiej organizacji imć Mussolina doda kura-

żu. wszystkim pokrewnym zwyrodnialcom i rzezie
mieszkóm na całym świecie. Sprawdziły się, nie-
stety nasze obawy. Hajdamaki ukraińskie mor»
dują Twerdochliba, hajdamaki polskie, mniej ry-
zykowne niszczą maszyny. Różnica tylko wod
powiedzialności karnej, zachodząca pomiędzy mor-
derstwem a zniszczeniem cudzej własności. W
stopniu i w charakterze kultury nie ma różnicy
żadnej. Pod hasłem: "jaskiniowcy całego świa-
(Lyme się" ruszyła kanalja międzynarodowa

- przeciw prawu i kulturze. W

 

  

 

Tłum jest zawsze mało kultyralny, bez wzglę
du na to, z kogo się składa, -Miarą kultury jest

sig po. clowigke-na.tle.nie:
, bawimov'vych; "Poprzewódcach, po ich zacho-
+ waniu się w stosunku do prawa i obyczajności mie

rzy się kulturę grup poszczególnych. A właśnie
. zachowanie się przywódców Ch-Je-Ny -(Chrze-

; scijariskiego :Związku. Jedności, |prowadzonego
przez masona Dmowskiego i siedmiu przechrztów.,

: redagujących organ p. Paderewskiego "Rzeczpo-
spolitę") jest dzikie i bydlęce do niemożliwości.

"Oto przykłady z dniostatnich :
W Warszawie w pobliżu domu przy ul.

Marszałkowskiej Nr. 115, 10-letni sprzeda-
wca gazet Wacław Malczyński, zamieszkały
przy ul. Gęsiej 87, został z niewiadomej do-

4 tad przyczyny uderzony kilkakrotnie kijem
RSF przez jednego z przechodniów, który -nie

chciał wylegitymować się nadbiegłemu poli-
:* ejantowi, oświadczył tylko, iż jest postem do

sejmu ustawódawczego, Teodorem Szybiłe,
i I przy ul. grodzkiej Nr.

$ : 42. Stwierdzono, iż p. poseł był mocno pod-
› ii swem zaghowanień wywołał zbie

gówisko. -" /
i Inny poseł, z tegoż stronnictwa wykazał¥

dla prawa, zgodnie z anarchistyczną: do-
ktryną cndecji: a

: Pan poseł, profesor, doktór Ignacy Ra-
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_wy usiłował dwukrotnie wejść na salę, roz-
praw przez drzwi mieszczące się tuż obok

Y "Katedry sędziowskiej i przeznaczone wyłącz
-. nie dla sędziego. Widząc, że przejście jest

niemożliwe, gdyz właśnie odbywa się rozpra-
wg, zdecydował się wreszcie pan poseł wejść
z Arzaskiem. sia salę przez drugie właściwe

wi dla publiczności.
Na uwagę, liczynioną ze strony sędziego

- PGtrugińskiego, co. do zbyt hałaśliwego dwu-
Zkitotnego wejścia masalę sądową, pan poseł

* Radziszewski odpowiedział, krzycząc _"Nie
© możesz mi pan robić żadnych uwag. Jestem
; poseł Ignacy Radziszewski",

13 ".Po uwadze sędziego, że wszystkich, bez
~-wyjątku obowiązują przepisy o zodnem za-
:- chowaniu się wóbeć sądu, pan poseł i profe-

| :sor, siedząc, wyzywająco mówił £o sędziego.
_ "Wówczas sędzia polecił sporządzićpro:
| fokul, wraz 1 naawiskami świadków,. obec-
\ 'nycho .a sali, wród których był sdwókat i

aplikant sądowy: Protokuł będzie przesłany
"._ do p. th i

* Zbytecrne byłoby malowat obraz obu-
rzenia i konsternacji wśród publiczności są-

'; dowej; Niema co:méwi¢, pan poseł Radzisze-
i pig nie góżni bd swoich kolegów

,; z Ghjeny.

-

=**" "
t Porlą zaś wszystkiego jest zachowanie się

: ' CZŁONKA NAJWYŻSZEGO SĄDU.

4 W wagośtle tramwajowym linji nr. 3 sie.
dział urzędnikjednego z ministerjów, Do wa:
gonu tego wsiadł na jednym z przystanków

-! jegomość W wieki i zajął miejsce

|, -;; dosądu pokoju XX okręgu stoł. m. Warsza-

 

  

   

  

 

   

£5ng ; dziszgwski werwany w charakterze świadka |.
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Gdy konduktor zbliżył się do owego je-
. gomościa, żądając pieniędzy za bilet, pan ten
powiedział, że pieniądze może dać dopiero po
otrzymaniu biletu. Wówczas konduktor wy-
jaśnił, iż w Warszawie istnieje zwyczaj pła-
cenia za bilet przed jego otrzymaniem.

Wtedy starszy pan zawołał głosem pod-
niesionym: "Co mnie obchodzą wasze zwy-
czaje! Tutaj wszystko źle się dzieje, w Pol.
sce są wszyscy złodziejami i bandytami!"

Siedzący przed starszym panem urzęd-
nik ministerjalny uważał za swój obowiązek
zainterwenjować wobec rzucenia na cały na-
ród polski ciężkłęgo oskarżenia i skierowania
zatargu z konduktorem na tory ogólne, tem-
bardziej, że oskarżenie to wypowiedziane gło
sem donośnym, wywołało na twarzach nie-
których pasażerów należących prawdopodo-
bnie do mniejszości narodowych, niezbyś wie
docznie kochających Polskę, szczególne za-
dowolenie.

Urzędnik ten zwrócił więc starszemu pa-
nu uwagę: Mówiąc o złodziejach i bandytach,
niema pan chyba na myśli gałej Polski?" *

Na to starszy pan odpowiedział: "Wła
śnie, że mówię o całej Polsce: wszyscy są w
Polsce bandyci i złodzieje!"

Ponieważ w dalszym ciągu pan ten wy-

krzykiwał, konduktor wezwał policjanta w

celu sporządzenia protokułu.
Policjant zażądał od starszego pana le-

gitymacii, na żądanie policjanta, jegomość,

zaliczający: wszystkich obywateli Rzeczypo-

spolitej do kategorji złodziejów i bandytów,

wyjął z kieszeni legitymacją i oddając ją

policjantowi, zarekomendował się głośno ku

;. .amieniu pasażerów tramwajowych: Je-

stem Seyda, wiceprezes Sądu Najwyższego:!

Czyż mamy się dziwić napadowi młodzieży

uniwersyteckiej na drukarnię "Kurjera Poranne

go", gdy profesorowie uniwersytetu, sedxiowje

Najwyższego Sądu i posłowie na Sejm zachowują

się jak batjarzy?
Tyle o poszanowaniu prawa i kultury u wo-

dzów Ch-Je-Ny. Niema co już dodawać, że W

sprawach politycznych panuje tam ;upełna de-

morali. cja.

_

Oto ostatnie wiadomości:

Czarnosecinne -Zjednoczenie

de w Lucku, pr i z d g

oddziału związku Michała Archanioła, posta-

nowiło głosować na listę CH. J. N. W myśl

tej uchwały, wybrani na ogólnem zebraniu

Rosyjsk. Zjedn. Narod. pp.: Bielajew i Zie-

lenskij, po pertraktacjach z partją Ch-Je-Ny

podpisali Znią umowę, zawierającą zobowią-

zanie ze strony Ch-Je-Ny, że będzie podtrzy-

mywała w Sejmie żądania i interesy rosjan,

wśród których na pierwszem miejscu znaj»

duje się równouprawnienie w służbie państ-

.

.

wowej i społecznej.

-

P. Zielenskij wszedł w

pertraktacje z kandydatem CH. J. N. od ro-

sjan, p. Olejnikiem i ten zdecydował się miej-

sce swoje na liście kandydatów ustąpić p.

Zieleńskiemu. .

_ "Gazeta Robotnicza", organPGP. S. na Gór-

"nym Śląsku, przynosi następujący lomość:

"Blok Narodowy, zastępujący interesy

kapitalistycznu-bankierskich gfer burżuszyj-

nych, zamierza w Sejmie ląskim iść razem

z hakatystycznymi kapitalistami niemiecki-

mi przeciw polskiej klasie robotniczej.

|

Be-

dziemy więc mieli spółkę hakatystyczno-cha-

decką w sprawach ważnych, jak podatki, -

sprawy socjalne, wolny handel i innych prze-

nam,  Kapitaliści niemieccy i polscy,

pójdź ławą przeciw żywotnym interesom pol

skiej klasy robotniczej." w

- Przeciw temu złu może zaradzić tylko wiel.

ka, umiejętnie zakreślona i w duchu postępowym

i demokratycznym p d akcja i

Rozpoczniemy ją i tu w. Ameryce, chociażby na-

wet; wbrew wskazaniom Moragzewskiego, niepę-

prawni partyjnicy przeciwdziałali temu, łącząc się

z kościelnikami i wydzia i.

_

Na niebost-

czyków nikt zważać nie będzie, gdy trngn'u’sé na

walkę z rekacją i ciemnotą. Niechs; wlegzme

dąsający się i wiecznie obawiający się o "czy-

stość" własnego progmmu niemócy odmawiają

"poparcia" akcji oświatowej.

-

I bez nich pomoc

Krajowi damy.

.

Baba z woz, koniom lżej. Ale

bie będzie ciężko.
bę # Bronisław D. Eulakowski.

~Z

CHWILI

-

- Kanada będzie miała swojego

_

własnego

"przedstawiciela w Waszyngtonie.

,

Jest to powa-

- śmy krok. rzędu kanadyjskiego do separacji od

[Wielkiej Brytanii, który niewątpliwie: wywrze

wpływ na inne Dominia. Przewidywane jest, że

'Mustralja i Afryka południowa pójdą rychło w

ślad Kanady. Rozluźniają się więzy imperjum

brytyjskiego. Wal-nu, a]: bezuitannie. \

  

Sultanat w Turcji zniesiony. Władza prze-

chodzi do narodu. Tak zadecydował rząd w An-

gorze.

Może się to komu podobać lub nie podobać,

ale są wszelkie oznaki, że „chora Turcja" należy

do przeszłości, a nowa wyst-je. *
# « !- +

' nie woszą brody. Sądzą, że wpłynęły

na (o kombinacje elegancji i hygjeny.

:

Tymczasem

anglicy zrzekli się brody przez - oszczędność.

wicie, głowiąc się nad powiększeniem

podatków, Henryk VII, wymyślił podatek od bro-

dy, który był tem większy, in bogatszym był jej

posiądacz, Królowa Elibięta wznowiła ten poda-

tek, który właściwie był podatkiem dochodowym.

Wtedy mężczyźni, aby go nie płacić, zaczęli

się golić. Byli więc już za tamtych czasów wy-

"krętni płatnicy podatków , którzy na swoje za:

"elieianki, jednocześnie nie żałowali.

"*Ae ań. skąpiłi rozrzutnym królom. Gdy się

zaś skąpina organizację państwa Jemokratyczne-

yo np. robi klase obszarnikow i paskarzy
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KRONIKA NAUKOWA

Podwójne morderstwo. w New
Brunswick. Staromodna
procedura. - Dowód |dosko-
nały i dowód niedoskonały. -
Zeznania świadków i zeznania
podsadnego. Tortury i „third
degree". - Jakiemi drogami
kroczy współczesne śledztwo.
Bertillon, Hans Gross i Ed-
mond Locard. - Laboratorja
badawcze. -
 

Od kilku tygodni cała prasa
amerykańska, .nie wyłączając
najpoważpiejszych _dzienników
politycznych zajmuje się sprawą
podwójnego Morderstwa w ma-
tej, zakazanej mieścinie -stanu
New Jersey. Przekroczono owe
maksymum dziewięciu dni, któ-
re dla prasy nowojorskiej jest
kresem zaciekawienia publiczne
go nawet w największych skan-
dalach. Trzeba preytym zauwa-
żyć, że sprawa zamordowania
księdza Halla i członkini chóru
kościelnego, pani Mills, należy
właśnie do tych, o których za-
zwyczaj najmniej się mówi. -
Przypadkowo podniesioną zosta-
ła zasłona przyzwoitości, .do-
brych obyczajów i cnót chrześci«
jańskich. Ujrzał świat całkiem,
ale to całkiem: niebudujące wido
wisko. Ksiądz ożeniony dla pie-
niędzy z bogatą, znacznie od sie-
bie starszą i wręcz niepociągają-
cą kobietą, wbrew woli jej braci,
którzy księdza za łotra uważali.
Miłostki księdza raczej poliga-
miczne, klucze w jego posiada-
niu będące do apartamentów
prywatnych pięknych pań z to-
warzystwa w Nowym Yorku i
Filadelfji, romans z Zong orga-
misty, Spi ką z chóru koé-
cielnego, śmierć na miejscu od-
ludnem, służącym dla schadzek
par zakochanych, zwierzęce oka-
leczenie kobiety z nim razem za-
bitej, sprawki całkiem niepięknie
świadków, dziewczyna piętna-
stoletnia -praktykująca -miłość
doświadczalną od lat wielu, oj-
ciec jej, szynkarzi przemytnik,
zostający _pod "" podejrzeniem
zgwałcenia włśśnej córki i t. d.

Takie stosuBki są zazwyczaj
starannie ukryw@jie, jeśli- doty-
crą kół bogobojnych. Zajęcie się
przydługie sprawą tego morder-
stwa ma więćine przyczyny.-
Oto dzięki częściowo chęci uikry-
cia prawdy prowadzono pierwsze
śledztwo w karygodnie pierwot-
ny sposób, Nic nie zrobiono dla
zebrania tak zwanych niemych
świadków, jedynych, które nie
kłamią, a'gdy nakoniec zaczęto
pod naciskiem władz central-
nych Stanu poszukiwać zbrod-
niarzy, pozostały jedynie zezna-
nia spóźnionego świadka naocz-
nego, pani Gibson, tyle warte,
co wogóle zeznania świadków
ludzkich, to jest nie prawie.
Do końca osi wie-

ku panowała w kryminalistyce
teorja dowodów doskonałych i
nie _doskonałych. - Zeznania
dwuch świadków, zgodne co do
samegó faktu były dowodem do-
skonałym i wystarczały zupel-
nie do skazania. Zeznania jedne-
go świadka były dowodem niedo-
skonałym, i na podstawie takie-
go zeznania skazać nie było mo-
zna nikogo, jeśli zeznanie takie
nie było dopełnione przez przy:
znanie się samego obwinionego.
Stąd wydostanie takiego przy-  

cą w tym celu były tortury.

 

Cl s T a he lows w 7

- ? NAJBEZPIECZNIEJ 1 NAJKORZYSTNIEJ JEST 3
znania było wskazanem, Pomo- - w AC 5

'

Teorja formalnych dowodów
ustąpiła miejsce teorji prze-
świadczenia sędziego o winie po-
dejrzanego. Artykuł 342 kodek-
su kryminalnego francuskiego
wyraźnie powiada, że „prawo
nie wymaga wcale od sędziów
przysięgłych fej lub innej drogi
do wytworzenia sądu. Określa
jedynie warunki zabezpieczają-
ce pełność i wystarczalność do-
wodów. Od sędziów wymaga je-
dynie „węwnętrznego przeświad
czenia".

Przez długi czas przeświadcze
nie to opierało się na zeznaniach
świadków i na dowodach rze-
czowych, przyczym zeznania
świadków miały przeważające
znaczenie. Postęp jednak stu-
djów nad psychologią zeznań
stwierdził, że żaden prawie czło-
wiek nie jest w stanie dać opi-
su widzainego wypadku, zgodnie
z właściwym jego przebiegiem.
Francuskipisarz Dupre wyraził
to doskonale w zdaniu: „ludzie
patrzą nietyle oczyma ile przez
namiętności swego serca", Kat-
dy prawnik po paru latach pra-
ktyki wie, jak mało można na
zeznaniach świadków polegrć.-
Zwrócono więc uwagę na tak
zwanych świadków niemych, na
dowody fizyczne, nie mogące
kłamać.
Tu na pomoc przyszły bada-

nia mikroskopowe, nauka współ-
czesna o składzie chemicznym
krwi, o biologicznych zjawis-
kach związanych z serum krwi,
znajomością trucizn, badania
nad włosami ludzkimi i zwierzę
cymi i t. d. Wystąpił: Bertillon
ze swym systemem klasyfikacji
odcisków palców ludzkich, Hans
Gross z Wiednia i E. Locard z
Lyonu i potym Paryża'ze swy-
mi laboratorjami policyjnymi.
Gdyby metody współczesne by-

ły zastosowane w sprawie mor-
derstwa Halla, niechybnie zbro-
dniarze byliby pod kluczem. Dzi.
siaj zapóźno badać zawartość
szczątków pod paznokciami po-
dejrzanej kobiety. Ale w ciągu
pierwszego _tygodnia jeszcze
możnaby było znaleźć mikrosko-
pijne ślady naskórka, krwi, u-
brania nawet  PODRAPANEJ

KOBIECYMT, , PAZNOKCIAMI
pani Mills Zbadanie sladow hn
palcie, odestanymi do praini che-
mieznej stwierdziłoby, czy pla-
my są z farby, soków roślinnych
lub krwi, zwierzęcej czy ludz-
kiej. Odlewy gipsowe /śladów
nóg, kształt podeszew, rodzaj i
pochylenie korków od trzewi-
ków, odciski kół automobilu, któ
ry stał blisko miejsca zbrodni;
ślady palców na nabojach, dopie
ro teraz dzięki niedbałemu nad
wszelki wyraz śledztwu, znale-
zionych, wszystko to dałoby w
ręce! władz śledczych tropy nie-
ocenione. Dzisiaj niema .tego
wcale. Jedyny dowód, odcisk pal
tów na bilecie wizytowym poło-
żonym na trupie Halla, łatwo
może być podany w wątpliwość
przez obronę, jako nic nie mó-
wiący wobec braku zabezpiecze
nia od możliwych odcisków PO
FAKCIE. Zaznania pani Gibson
nie mogą mieć znaczenia .przed
sądem rozumnym. Zbrodnia nie
zostanie ukaraną. *

D. K m

 

224 EAST 57th STREET,

 
B-

zów i nie będziesz im się kla-
nial", a chege utrzymać 10 przy:
kazań, przepołowili dziesiąte i z
połowy zrobili dziewiąte, resztę
zaś pozostawili w dziesiątem.

Ob. J. A. New York City. -
Przysłowie: "pasuje, jak Walu-
siński do musa", pochodzi z War
szawy, gdził był kawiarz Walu-
siński, z obu stron garbaty, tak
że ani przodem, ani tyłem nie
mógł się do ściany przytulić.

Ob. S. D. Schenectady, N. Y.
Jeśli uważacie, że "Fraszki" nie
jednemu mogą oczy otworzyć-
to wysyłajcie je razem z gazetą
do kraju swoim krewnym, czy
znajomym.

Ob. K. J. S. Holyoke, Mass. -
Wiemy, że w Easthampton co-
raz gorzej i że klecha tam się
coraz więcej panoszy, ale powin-
ni się tamtejsi obywatele ruszyć
i Domu Polskiego Rzymowi nie
dawać.

  

Że Polskie Koło Śpiewackie spro
wadza obce śpiewaczki, trzyma
obcego dyrygenta, śpiewa obce
utwory, a nawet bankiet powie-
rzą niemcowi, choć jest tam
dwuch dobrych restauratorów
polskich, to jest bardzo źle, ale
to powinni członkowie załatwić
sami ze swoim zarządem, za-
miast w gazetach.

| Ob, T, A. W. Brooklyn, N. Y.
Nie. Ks. biskup-elekt Gawrycho-
wski pozostanie prawdopodobnie
w New Yorku. Na jego miejscu
w Buffalo jest proboszczem obe-
cnie ks. Pawel Kuźnik.

&

dpowiedzi

edakcji
__(KJ—J.

Czytelnikowi J. W. z Paterson
N. J. - Paramount Film Corp.
ma biura pod 405 nr. na Stej
Ave w New Yorku.

Czytelnikowi M. M. - Pasz.
port wydany przez konsulat pol.
ski w Ameryce ważny jest tylko
na sześć miesięcy, ojciec Wasz
więc, sz. ob, na paszport z roku
1921 wrócić do Ameryki nie mo-
że. Musi się starać o paszport
nowy w Polsce. Trzeba posłać
"affidavit" zawczasu, aby w ro-
ku przyszłym ojciec mógł wyje»
chać z Polski. W tym roku już

no Posersuet!

W MARKACH POLSKICH LUB DOLARACH
PRZEZ

NAJWIĘKKSZĄ POLSKĄ AGENCJĘ W AMERYCE 5

Agencja Kart Okrętowych

(STOWARZYSZENIE MECHANIKÓW

] BIURO OTWARTE CODZIENNIE DO ;-EJ WIECZOREM, W NIE-
DZIELĘ OD 10-EJ RANO DO 2.EJ PO POŁUDNIU «

©Karty okrętowe do Polski, sprowadzenie krewnych
z Polskii załatwianie wszelkich spraw notarjalnych €

Ob. 1. S. S. Buffalo, N. Y. - |

NEW YORK; N. Y.Ś

 a at La ML La

 

bo do lipca r. 1923 kwo
ta emigrantów z Polski jest wy.
pełniona.

Czytelnikowi Ł. F. z North.
bridge, Mass. - Ze sobą pienię-
dzy brać nie radzimy, bo w dro-
dze zadużo jest złodziejów, któ-
rzy na powracających z Amery-
ki czekają. Można więc wziąć go-
tówki, wystarczającą na kilka
miesięcy życia w Polsce, wysłać

trzymać na poczcie, czy też -w
jakim banku do chwili, gdy

szwagier będzie wiedział nape-

wno, że pozostanie w kraju. Pod

żadnym pozorem jednak, feszcze

raz zaznaczamy, niech pieniędzy

ze sobą w drogę nie bierze.

Archlukdll Budownle
La

se domy sd 13.000 write;
KETTe

Jonn 4. STANKIEWICZ
110 W. 34 Street, Room 000
Pitaroy 6045. New York.

 

 

| Telefon: Drydock, 9336
| -40
| DR. H. J. KORNBLUH

nad sklepem United Cigar Stores:
| naprawy: Wyzywanie zebów bez bólu.

  i

 

Niestety jest wiele osób, którzy
śmieją się z Waszego ni
szczęścia ! Dobry
jednak poradziłby Wam użyć

Ruffles

śmiertelny wróg łupieża.
Nacierajoie Rufflesem skórę
głowy codziennie, mniej więcej
z tydzień czasu i łupież wkrót-
co zniknie. Później używajcie
Ruffles od czasu do czasu i
utrzymnjcie w ten sposób skó-
rę głowy czystą i zdrową i
Wasze włosy bujnemi i ład:
nomi
G%e, w aptekach lub poślijeie 780.
wprost do laboratoryuz.
F. AD. RICHTER & CO,

104-114 So. 4th St.
Brooklyn, N. V.

 

    

do kasy krapwej. a resztę za-

 

FRASZKI NIEDZIELNE

..Paduruski 1 Piłuski", czyli |

chamstwo nad chamstwami).

Jak donoszą z Chicago, kato-

lickie stowarzyszenie Knigths

of Columbus urządziło tak zw.

„smoker",.w wzięło u-

koło 3000 osób,'w czem był jaki

tysiąc polskich Głupkowiaków,

chodzgeyel pod jezuicką komeh

W Koficu zebrania ogłoszono,

iż odbędzie się

i naraz'sala zatrzęsła się d

śmiechń żebranych niemców, aj-

rysz6w } polaczk6w.

Marszałek zabawy okazał sig

bowiem bardzo pomysłowy.

Oto wprowadził na scenę 2-ch

obszarpanych drabów, zawiązał

im oczy, każdemu dał kij w rękę

i kazał tym kijem okładać prze-

ciwnika. Jednego przedstawił:

Mr. Paduruski i, a drugiego Mr.

Piłuski. .
wok k

Że sig niemcy i ajry:

sze, można to zrozymieć, - ale

że wyło z uciechy arcychamstwo

 poluje, 51-35ch przez folum|/

| się księża tem, że w Polsce lu-

 

 

bugowych jezuitów, to już pra-
wdziwy skandal!
Pomiędzy tysiącem polsko-ka-

tolickich durniów, nie znalazł się
ani jeden człowiek, który zapro-
testowałby przeciw tego rodzaju
kpinom z Polaków. -

Inna rzecz, iż trudno wyma-
gać od Rycerzy Kolumba, któ-
rzy wierność jedynie. papieżowi
i jezuitom zaprzysięgeją, aby
czuli po polsku. y

Cała ich polszczyzna polega
na tem, że raz w czas obeźrą się Tal. 18% Tel. Orchard 0153

kietbasą z kapustą.
poder ---

ODPOWIEDZL FRASZ-
KIEWICZA

Ob. S. W. J. Bayonne, N. J.-
Macie rację, Obywatelu. Gorazq

dzie kobiety całują w rękę, ale
sami każdemu swoją brudną ła-
pę pod usta tkają, nie lękając
się, że się to może zarazić.

Ob. K. W. Brooklyn, N. Y.-
Tak jest. Katolicy wyrzucili dru-
gie przykazanie, które powiada:.

 

-B. BRAWER

 

Jest to ale miejsce dl kich, klubów,
sfeet foPe Ioajeerzeki, Wow, gry e:

Oto proszę nie zapomnąć adresu:

B. BRAWER

3263 Third Avenue, 87 Avenue A,
pom. 168 a 164 ul. 5 a 6 ul.

JEDYNY POLSKI FOTOGRAF >
w NOWYM YORKU .

otworzył filję w górze miasta pod No, 8268
zecia Ave., gdzie pod osobistym kierowe

nietwem wykonuje wgzelkie roboty wchodzące
w skład zakresu fotograficznego. Zakład jest
zaopatrzony w aparaty najnowszego systemu,
jak również jest jednym z największych ta-
kladów fotograficznych w Bron.

 
 

 będziesz czynił sobie obra-

Dom

Zyde wielkomiejsce wymaga rozrywki, która

Gramofon

Przyjdźcie, albo piszcie po katalog do składu gramofonów re.
kordów polskich, któremu żaden inny w polskiej $lang; :;

EUROPEAN PHONOCRAPH €0., Dept N.

104 ULICA i AVE. A,

bez gramofonu Jest: miejscem gdzie . W
uśmiech rzadko wita. '

najtaniej może dać muzyka, śpiew i tańce.
w domu przyniesi I
radość, lmmlokt-w "
sołość.    &

dorównywa

NEW YORK,

 

  

     

  € j Cw

 



 

 

  ROSALIE F.JANOER
Polski A

tem, mój powrót wBoroSamaugm

1 UnionSquare,cor.14th St.

 Dzisiaj a
 
NATHAN SCRWARTZ, M. D.
Chm!”nerek,Blain-:A]! skóry, krwi,

nerwów.

1“ B. Elli. STREET

   

 

 LA-S
Znany tutejszy Adwokat | Notarlusz

JÓZEF HELLER
ms a. auth New York CITY

bawiący czasowo w Polsce przyjmuje
zlecenia dla Polski 1 innych państw
Europy we wszelkich sprawach. Zelo-
szenie przyjmuje powyżera kancelaria

Jubileusz 30-to letniego ist-

nienia Gniazda 7-go So-

kołów w New Yorku

Trzydzieści lat temu grono młodzie»

ży polskiej w New Yorku w myśl ha

słu sokoła krajowego: Ojczyźnie służ

-- powzięto myśl założenia w mieście

naszem sokolej placówki, ażoby sku.

pówszy w swoich szeregach zdrowy
1 nieskażony element polski szczepić

w nim ukochanie wszystkiego co jest

polskie 1 wpajać w niego przekona»

nie, to rarjonaine wychowanie tlzy-

czne jest. jednym z podstawowych

czynników odrodzenia narodowego.

Myśl ta widocznie odpowiedziała po

trzebom chwili, gdyż została zrosii.

zowana w krótkim czasie,

W ciągu pierwszych lat istnienta

tutejszej placówki główny nacisk kla-

 
 

 

 

driono ma 11 tylko

czne 1 Nie

DOBRE Y . oczywiście 1 o zaspakajaniu potrzeb,

to an kulturalnych 1 narodowych.

o przes

|

(- Z rozwojem Hcrebnym goiazda roz

DR. J. MUSCOTT popzgto szerszą działalność w myśl

pawrysza zwnuna basel, że sokolstwo nie po to tylko

® ceinAv; Mii *** """ "* ||istnieje, by ćwiczyć fizycznie swych
członków, gle po to przedewszystkim

- by organizować kadry sprawnych

dzielnych 1 wyćwiczonych należycie

drihów, do przyszłej potrzeby wojen.

nej o wyzwolenie Ojesyny.

I potrzeba ta. nadeszła. Sokolstwo

pod dowództwem swych naczelników,

zaczęło się kształcić w sztuce woje
skowej.
Goretal nie mogli usiedzieć tu w

czasie kiedy na pobojowiskach Pol.

ski late się krew obficie. -Przedarli

się oni pojedynczo do kraju 1 stanęli

pod rozkazami

_

Naczelnika. Inni

przygotowywali się tutaj i w odpo-

 

  

 
Teefen: Orobacć 1881.

unm-
nun-uhhh

 

: Dry Dock 2888.

Dr. M. A. lozoleńtch, M. D.

Aver New York City °
Speciain

Leczenie otemyk. 1 diagnoza za
cray.

 

Tuiton 4270,

 
Specjalność , ch'nmby chro-
niczne męzczym i kobiet

amm",Biron9 rano do I wiecz.
Niedziel od 9 ranodo 4 popol:

Porada Darmo.
mowinty PO POLSKU

Dr. ZINS
110 East 16th Street

(między Union 89. i Irving PL)
New York. City

 

JOZEF HALlCKl.M. D.

  

niej chwili -stanęli postroniewiedniej

sią ofiarną zacięyć -na ru]-ch o-
brad pokojowych.
Historia ocen! należycie 1 sprawie

dliwie postępek jednych 1 drugich.
Dziś jednak można śmiało to stwier-
dzić, że tak jedo, jak ! drudzy nie

dla korzyśei osobistych, a tylko z naj.

wyższego poczucia: obowiązku patrjo-
tycznego stanęli na polu walki.

A

W sobotę, dnia 11 listopada, o £0-

dsinie 8:30 wieczorem w Domu Ne-

rodowym, 19 St. Marks Place, tutej-

sze Gniazdo Nr. 7 Sokoła Polskiego

obchodzić będzie trzydziostoletnią ro-

cznicę swego założenia 1 pray oby.

watelskiej.

W. obchodzie tym wora udll“

przedstawiciele Konsulatu,

-

miejsco-

wych. organisacji, Związku 1 Okręgu

kolej

sulla Jacu-wić tę sokoli. przygoto-

wują wspaniały koncert przy współ

ndsiałe najlepszych alt artystycznych

w New Yorku.

_

Ochocze tańce do

rana.

Wierzymy, że tutejsza Polonja sta-

wi sig Hosni nt to uroczystość. -,

 

Wykłady o Polsce >

Publiczne wykłady 6 Polsce, urzą-

dzane co roku na Columbia Univer-

sity -Morningside Hights zainaugu-

ruje w tym sezonie w przyszły pig-
tek 10 listopada, Dr. C. A, Manning,
profesor tegoł 'Uniwersytetu odcz

tem pt.: „Z mojej podróży po Polsce
Dr. Manning przed kilku tygodnia-

mi wrócił z Polski, Był w Warszawie,
Wilnie, Poznantu, Krakowie i Lwo-

wie.
Odczyt fospącznie się punktualnie

o godzinie 8:15 wieczorem w audy«

torjum Hlvemeyer Hall prey, Broad-
way i o
Wstęp na ii m treew

1.za biletami, które otrzymać można
room 406 Philo-

 

  

ARENA AUTOSCHOOL

 

Uczniowie nm umiś -pracują
gaczęsiiwi, gdyz nauczy § nah-a"
zarabiają nas od. żo do

tygodniowo
Szkoca N NM

posiada o systemów uutomobilów
ostatnich model z 1921 r nn któ-
rycen uczymy popolsku
jasóy i mln;” :w.trwado dok

ypodn
Dostarczamy posady, Uczeio się fa-
chu, który powe- Dia nmwww
gum otwartta v niedziel

po katalog darmo not

AlumAUTU SCHOOL

151 Wet 54th St., New York,

1

„Ki i_VA'uło Sisal

  

     

 

wn stazer%IKUTYaj Avenue
sure ite

   

  

DeJemy -nedtateie

"maw:.Automobfllhch %
konstrukcji.. Gweran«

    1 wees
KONPLETNY KIA“ 12500

     

  

 

  

    

lophy Hall, Columbia University, al.

ho w Polsko Amerykańskiej Izbie Han

Ave.dlowej,

 

Pawilon wybudowany kosztem 100
tysięcy dolarów w Starlight Amuse-

ment Park przy 17T-ullcy w Park, do-

szczętnie zniesozony został przez po-

żar. W pawilonie, w którym bawiono

się do 11 godeiny w nocy, nie było

nikogo. Polar wybuchi o północy.

_ Szumowiny

W domu, po. 280 aresztowano -

J. Powerse, 30 u którego znalesiono

narzędzia słodziejskie 1 Blanche Se-

„Arige, 30, która miała przy sobie po.
ważną UDM narkotyków. , Powers ze

znał 1% fest chory i bez zajęcia i że

właśnie mit zamiar włamać się do

jakiegoś sklepu.

Pech

3. O. Mack, odsiędział dłuższą karę

więzienną w arystokratycznym sakle

dzie poprawczym w Bing Sing. Wero-

rej został wypuszczony na wolność.--

! Atoli w bramie więzenia dwaj ajenci

policzjói zstąpiii: mu drogę 1 aresz.
'towali go, poczem go do

-New Yorku: Mackmust aalatwi6 sta-

 

 1g sprewy kryminaing.

Kronika miejscowa

 

 

Syzyfowa praca

Cały oddział poliejentów. otoczył

dom przy 60 utiey w pobliżu Central

Park, gdzie aresztowano 46 osób pray

łnpanych na grze w 'craps'.

Policjane! byl! uradowant 1 eakor

towali cało towarzystwo do sądu gdzie

- wszystkich wypuszczono ze wzglę.

du na brak dowodów.

Tyle kłopotów za nie i na nic

 

Powieść w skróceniu
 

Fred H. Wóodritt miał tonę, której

się chciał posbyć a Grover Cont

miał samochód marki Ford typu 1911,

którego się chciał posbyć. Spotkali

#ię 1 spisali protokuł mocą którego

Woodrutt odstepuje (!?) Covantow!

tonę a Corant Woodrutfowi w zamien
za to samochód. Pjakimś czasie do

nowego właściciela zgło.
sit się pam 1 zażądał zapłaty $40, wy.

kazulge się dokumentem, mocą -

rego samochód zostaje zasewy@ktro.
wany. Wooddrutt stracił więc żonę 1

samochód 1 odniósł się do policji z

prośbę o zajęcie się tą sprawą. W mię

dzyczasie stara żona z nówym mężem

wynieśli się w
ka.

Dobra

Kawalerom, którzy sądzą, 1& są coś

warci donosimy, że panna Rut Spo-

nier pn. 211 Corona Ave., L. I. otrzy»

mała w spadku 25,000 dolarów pod

warunkiem, że wyjdzie sa mąż. Pan

na Ruth liczy 21 lat, zarządza piekar-

nig 1 jest ładna -- jak twierdzą repor-

terzy pism.

Napad rabunkowy

Pięciu usbrofonych bandytów war.

gnglo wczoraj do sklepu papierosów

pn. 401 przy 88 ulicy, Po zabraniu 300

dolarów 1 kilkudziesięciu paczek po-

pierosów, bandyci odjechali samocho-

dem, który przed drzwiami crekal.

Bzik budzikowy

Przed sędzią Kernochan stangl Her

bert Plato oskarżony że ukradł bu.

dzik (zegar alarmowy! w dopartamen

towym sklepie. Na zapytanie sędzie-

go, co na swoje usprawiedliwienie 90-
wiedzieć moto, Plato owiadczył, I

przed dwoma laty rentony został w

głowę przez budzik 1 od tego czasu

ma podzy

3. oprzeć Rie mole"Ikona:port:
cyjnego stwierdzono, że Plato w tym
roku trzykrotnie aresztowany był za
kradzież budzików. Sędzia uniewinnił
go 1 polecił mu wybić soble "budziki
1 betid' s glowy.

TERRYVILLE, CONN.

Każdy życzący mieć niedziej-
ne specjalne wydanie "Nowego
Świata", może takowy kupić w
sklepie p. A. H. Lister w bu-
dynku pocztowym w każdą nie-
dzielę od godziny 9:80 rano do
godziny 12:80 w południe. Ce-
na numeru niedzielnego o po-
jemności 16 stronie jest 5 cen-
tów.

 

 

 

kkk
Sprawa budowy nowej remi-

zy dla miejscowej ochotniczej
straży ogniowej pomimo Juz
dwuch t. z. „Town M
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TEATR POLSKI
tam fos: DZISIAJ

O GODZINIE 2:30 POPOŁUDNIU
DOM NARODOWY, 261 Driggs Ave.

FARSA I WODEWL
Po przedstawieniu B A L

 

 

sie, zawsze
wvdhnuywnmjmmayn-

into migeo. Mum od “up
kupca mnnmme produkt

149-151 N. 8th St., Brooklyn, N.Y.

 

   

  

    
  
  
  

 

  
     
  
  
    

   

 

  
 

DO POLONJI r-

Jednym z najlepiej rozwijają TYLKO
cych się polskich interesów -

 zyskujących sobie najzupełniej»
sze zaufanie odbiorców -- jest
Skład Muzyzny ob. Fiusta i Woż-
nickiego w So. Brooklynie, któ-
rych ogłoszenie znajdą czytelnicy
w dzisiejszym wydaniu dziemni-
ka

DETEKTYW

NIE JEST NIGDY BEZ
PRACY BARDZO DO-
BRZE PŁATNEJ!

Niezawodnie wielu z. polaków

Tow. Śpiewa Mmuzkow Brooklynie, N. Y.

WIELKI NASKOWY BALWSOBOTĘ, DNIA 25-go LISTOPADA 1922W PROSPEKT];v ERAŚŚŁLĘ?$$yuh Sej ave.

Cena biletu 85¢ z garderobą i War Tax
MUZYKA PROF. JOHN J. NOLAN
Początek ogodzinie 1:30 wieczorem
 

Sign zostać detekty-

Ww<
chodź natychiiast do:

FIRST POLISH

AMERICAN

DETECTIVE

SCHOOL

zaopatrzyć zamierza dom swój
przy nadchodzących świętach w
fonograf. Zamierza również na-
być Polskie Rekordy.

Polski sklep w zupełnościczy-
telników zadowolni.

SOUTH BROOKLYN
W niedzielę o godz. 5 wiecz, w

sali kościoła Św. Krzyża odbę-
dzię się

Wiec: Polityczno-Naukowy
„Czy kobiety polskie powinny

brać czynny udział w polityce a-

 

pod“ 40kredzie.
S Mu (

 

 

nagrody za kośtj
dla pań, Panów i Grup SSS

Do licznego współudziału zaprasza KOMITET,

     

      

     

   

  

   

    

   
 

  
 

68 Nassau Avenue,

 

POLSKA FABRYKA SKRZYPIEC ..

ZAŁOŻONA W ROKU 1905

Instrumenty mego wykonania sprzedawai 4ne są przez największe
firmy amerykańskie - znane będąc z dobroci i tonu..Korty-ujcie z cen fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na, żądanie. Moja gwarancja długoletnie doświadczenie -" *

„W. WILKANOWSKI s

Brooklyn, N.Y.

   

  

   

 

     

    
   
  

 

  

merykańskiej" wygłosi ks, Wł. 143-17th STREET
“32m; SO. BROOKLYN, N Y.

FIRST

Wiélki skład Ubrań
wych i na zamówienia

BRC &A. GOLDSTEIN
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nie zapominajcie o make- gk & z 8
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esen "1138 Manhattan Ave.

motemywysyleépleniadsad .. rég Box St, GREENPOINT.,
Polski »ATa" Tel. Gresupoint 0567

 

 

książeczek do n

87 GRAND STREET,

rodzaju - MAMKSIKI PWXESCXOWE—P
oraz PIEKY WYBÓR POLSKICH {Elli

Zabawki- Lekarstwa Patentowe - Biżuterja

- KAROL FLAKOWICZ .-..:

ram uwagę Szan. Publiczności,
ie świstecznych z1.37:zŚLszwmw Wig.

30!“snout";

BROOKLYN, N. Y,
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Tii zaz Sony: 8319.

 

 
 

łości naszej obsługi jest o- DR. ANTONI
pm 'na faktach.
wlm DENTYSTA - GHIkuRa

udnć się do którejkolwiek z ase um-&
wr.

ma................. Wdzamsbaryh.
płacone w naszym

49 zezzcsze
tamencie Oszczęd» kt T

. nościo
$1.00 otwiera konto, -,

Pieniądze -deponowane pczypęki
przed 3-cim dnigm miesiq-
ca przynoszą procent od
 

  
 

nie została załatwiona, gdyż Jak
jedna strona przeniesie swymi
głosami za budową tejże, to
mniejszość natychmiast żąda
zwołania drugiego „Town Meęt-

ing", będąc pewnymi, iż na dru-
gim większość głosów padnie
przeciw budowie. Budowa tej re
mizy wywołała wprost wojnę po
między dwoma odłamami tutej-
szych obywateli. Obecnie zbiera-

ne są podpisy pod petycję żąda-
Jace od zarzgdu mirata zwoła-
nia trzeciego ,,Town: Meeting'u"
w tej samej sprawle-a: my, ma
się rozumieć, za te „ja" osobi-
ste panów z przeciwnych sobie
odłamów musimy zapłacić gdyż
każdy z takich „Town Meęting'-
ów kosztuje kilkanaście dolarów
z kasy miejskiej,

U *, *

W tym tygodniu zostały ot-
warte w Bristol kursy wieczor.
ne w publicznych szkołach. W.
South Side Sthool będzie wykła-
dany język angielski dla emi-
grantów, oraz! rysunki dla me-
chaników i matematyka. ' Dla
kobiet wtej samej szkole wy-
kładane będą kursy: kapeluszni-
ctwa, szycia i gotowania.. Kur.
sy to są bezpłatne, więc każdy
który zechciałby z takowych ko-
rzyśtać, może sięna takowe za-
pisać wobec bliżkiej: odległości,
jaka jest pomiędzy Terryville i
Bristol >> gli"

 

 

1-90

Wysyłamy pieniądze do Dit«ma!«"Mam
Polski i wszystkich cięści %

świata bezpiecznie.
 «lux,-u...... 6 26meter,bessedWhat

fl

Tniefen: Mouth 006,
Bt,Mu. “uncanny.“

BROOKLYN
217 Havemorer St.
710 Grand

1696 Myrtle Ave., Ridgewood
MANHATTAN

481 Righth Ave.
189 Broadway

 

  

 

  

oordser, wy.
Taleton: Mewiewn cars

I h obuwie, maj

977MANHATTAN AVE.,

JESIE N

Jest porą roku, w której każdy
zaopatruje się w wygodne, trwałe

POTRZEBY WASZE ZASPOKOTW ZUPEŁNOŚCI

POLSKA AKCYJNA SPÓŁKA OBUWIA -

„BIAŁEGO ORA"

     

   

       

mające przetrwać un
zimę.

-_ GREENPONT
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“mammalian-mum
Wszelkiego rodzaju

LA-Mhnfi‘lmrfidekfilhdowh'oemontowe i

 

  

Po dobrą fotografię
udajolo: ale do:
ARTYSTY FOTOGRAFA

M. KICZASA
w za kma'-;:. m4- ja lum-unit]

579 Grand Street
Telefon: 4032 Stagg

 

     

 

    

 

    

   

  

    

     

     

     

    

   

   

  
    

 

  

 

   

      
       
      

      
    
      
   

 

  

   

   
   

      

 

  
 

      



     

- _.I NECHAJ ZVW NE TRACK NADAEL."
(Korespondencja wiana „Nowego świata").

! WARSZAWA. - W chwili-
jak dzisiejsza, gdy nawet ban-
krutujący Wiedeń spoglądał nie
dawno na Warszawę, jak na wi.
downię „niewiarygodnej
farsy", w której „Nieue Freie
Nresse" dopatrzyła się powtó-
rzęia jota wjotę okresu przed=

- wchwili, gdy
p. Wojciech Kórfanty, tensami,
Cu „Górnoślązaka" sprzedał ugo-
dowcowi Napieralskiemu, ten-
sam, co podczas wojny: brat od

. Erzbergera, czyli
HolJwega pieniądze, rzekomo na
Lindusz agitacyjny w Poznań
skiem, tensam, o którego dzia-
Pilnbści a terenie plebis
wyn nawet cudecka

arszawska" w. pewnym mo-
mencie wydała sąd potępiający ;
w chwili, kiedy tenże p. Woj-
ciech Korfanty, -rozzuchwalony
przez prawicę, śmiał wydać o-

Naczelnikowi Pań-
stwa w osobie Józefa Pilsudskie-
go - w takiej chwili człowiek
instynktownie ogląda się za od-
czynnikami, mogącemi neutrali-
zować jad zabójczy, przez zbro-
dniczych szaleńców wszczepia-
hy w organizm państwowy. :

" Takim odczynpikiem, działają
cym nietylko chwilowo, lecz ta-
Kże na dalszą i najdalszą metę,
czynnikiem wychowawczym i
państwowotwórczym staje się
potężniejący z dniem każdym
ruch oświatowy. Gdysię zważy,
ile w ciągu naszego krótkiego
bytu niepodległościowego doko-
nano w tej dziedzinie tak fatal.
nie zaniedbanej, to nasuwa się
myśl, że z wielkiej spuścizny na-
szej ewangelji narodowej, prze-
kazanej nam przez wieszczów
romantyków, życie najpochop-
niej zdaje się urzeczywistniać
wskazanie Słowackiego: „I nie-
chaj żywi nie tracą nadziei, I
przed narodem niosą oświaty ka-
ganiec."
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< Ozyni to z niesłabnącym za-
palem - i wbrew przeszkodom
tak kardynalnym jak brak bu-
dynków szkolnych, brak wykwa-
lifikowanych sił nauczycielskich
- brak należytego poparcia ze
strony rządu i społeczeństwa,-
na najwyższe uznanie zasługu:
jący. Związek Polskiego Nauczy-
cielstwa Szkół Powszechnych.-
Mimo zakusówklerykalno-cnde-
ckich, na wszystkie sposoby usi-
łujących wnieść ferment do tej
imponująceej placówki .pracy
społecznej, Związek coraz trwal:
sze zyskuje podstawy, coraz
szersze zatacza kręgi, jednocząc
pod swym sztandarem wychowa»
wców, kształtujących nietylko
dusze młodego pokolenia, lecz
podejmujących też trud olbrzy-
mi przeszktaicenia doro-
slych analfabetow i potanalfabe-
tów wuswiadomionych polskich
obywateli. Największą energię
w tym kierunku rozwinięto na
zwalczanie analfabetyzmu we
wojsku, by wpierwszym rzędzie
uświadomić i uodpornić tych, -
których nieuctwo wyzyskuje bol
szewizm, zdradnie swe sidła za-
rzucając w koszarach .wojsko-
wych - jak o tem świadczą co-
¥az to nowe, senzacyjne odkry-
cia szajek komunistycznych. -
Wprawdzie Ministerstwo Spraw
Wojskowych, zdając sobie spra-
wę, jak potężnego sojusznika bol
szewiztmu napotyka w beznadziej
nie nieoświeconym żolnierzu pol
skim, od dłuższego już czasu za-
final!) oficerów do pracy peda-
gogicznej, jednakowoż trud to
przekraczający ich możnośći si.
dy.. W samym pp. Okręgu Kor.
pusu Krakowskiego jest około 7
tysięcy żołnierzy-analfabetów, a
gorzej jeszcze przedstawia się
sprawa w miejscowościach bor.
dziej na Wschód wysuniętych.
W takich

nie są w stanie podołać ogromne-

mu zadaniu, które może tylko

być spełnione przy pomocy nat-

czyviels’kwn zawodowego, Ocenia

jąc ważność tej akcji „Związek

Polsk: Naucz. Szkół Powsz"" od-

dał się na usługi Min. S. W. i w

myśl instrukcji wojskowych roz

poczyna swą działalność w Kra-

kowie, przodującym we

.

way-

stkich poczynaniach -kultura).

nych, powstał Komitet, którego

zadaniem najważniejszem jest

uruchomienie w czasie od 1go 

 

października do 31go marca kur

sówdla nauczania żołnierzy. Na-

uczycielstwo cywilne obejmuje

naukę czytuniu, pisania i rachun

ków, a wojskowi pogadanki o

Polsce i obywatelskich obow

kuch żołnierza wobec ojczyzny

społeczeństwa, Koszt prowadze

nia tych kursów wyniesie prze-

szło 40 miżjonów marek, które

postanowiono pokryć drogą skla

dek prywatnych i w tym celu

zwraca się Komitet o materjal-

ne poparcie do całego spoleczen-

stwa.

Niemniejsże zmaczenie posia-

dają urządzane również stara-

niem „Związku" kursu wakacyje

ne, głównie na terenie b. „Kon-

gresówki i Pomorza. Kursa te,

wzorowane na dawnym Uniwer-

sytecie wakacyjnym w Zako»

panem, mając zapewnioną po-

moc pierwszorzednych prelegen-

tów, pragną umożliwić nauczy»

cielstwu pogłębienie wiedzy, po-

znanie najnowszych -wyników

badań naukowych i metod samo

kształcenia, pozatem dążą do

zbliżenia nauczycielstwa daw.

nych dzielnic i stworzenia nie-

juko cementu duchowego dla jed

nolitej szkoły polskiej. Z wykła-

dówtych korzysta poza przyby»

wającem z rozmaitych stron kra

ju nauczycielstwem - także in-

teligencja miejscowa, a nawet o-

ficerzy.

  

   

 

k 6 -»

Inny typu kuksów, prowadzo-

ny przez rutynowane siły nau-

czycielskie, przeznaczony jest

wyłącznie dla tych, z konieczno-

ści w przyspieszonem tempie fa-

brykowanych sił nauczycielskich

- które w ten sposób rozsze-

rzajĄ zakres swych wiadomości

fachowych i pedagogicznych, -

wymagających uzupełnienia. Do

tyczy to zwłaszcza nauczycielst-

wa na Pomorzu, gdzie szkolniet-

wo rozwija się wprawdzie szyb.

ko w przeciwieństwie do Mało-

polski i b, Kongresówki jest tu

podostatkiem porządnych budyn

ków szkolnych - lecz siły nau-

czycielskie pozostawiają dużo do

życzenia, tak pod względem ilo-

ściowym, jak jakościowym, -W

r. 1921 województwo pomorskie

liczyło ogółem 1,600 szkół pó-

wszechnych, w tem 198

nych z powodu braku nauczycie»

Ii. Ponieważ zaś uczniów było w

owych szkołach 153,363, a nau-

czycieli tylko 2,163, więc na je-

dnego _nauczyciela _wypadało

przeszło 70 uczniów.

Dzięki energicznej postawiei

ystematycznym zabiegom Twig

zku P. N. S. P. szkolnictwo mo-

że jednak z otuchą patrzeć w

przyszłość. Na swym czwartym

z rzędu Zjeździe delegatów od-

bytym w Warszawie w pierw-

szych dniach lipca, postanowio-

no nacisk na rząd, by

corocznie wyznaczał fundusz na

budowę,szkół, która ma być u-

kończona najpóźniej za lat 15,

aby od owej» chwili zniknęła 'z

widowni sprawa szkoły powsze-

chnej. Ten apel zbiorowy posku-

tkował, ho oto Rada Ministrów

zatwierdziła wniosek mśzistra

Skarbu o wypuszczenie co roku

emisji -Państwowej Pożyczki

Szkolnej na pokrycie wydatków

inwestycji szkolnictwa, ;a prze-

dewszystkiem -kosztów budowy

szkół powszechnych. Każda emi»

sja tej pożyczki ulega umorze-

niu najpóźniej w 40 lat i może

być określona w walucie obiego-

wej polskiej, czy obcej. Wobec

tego, że Rzeczpospolita ręczy za

kapitał, odsetki i eweqtualne pre
mje, całym majątkiem państwo-
wym, a obligacje Pożyczki Szkol
nej 'zabezpięcza prawem pierw-
szeństwa przed wszystkieii in-
nemi obciążeniami, przytem o-
bligacje te będą posiadać prawo
popularności i mogą być używać
ne jako kaucje, depozyty itd.-
spodziewać się należy, że znaj-
dą nabywców. O ile, oczywista,
jak wszelkiej pracy pozytywnej,
nie stanie w poprzek armja czar
nych kruków, którym nie wsmak
działalność Związku P. N. 8. P.
Gdy na ostatnim Zjeździe pre-
zes Związku w przemowie swej
zaznaczył: „Nie bylibyśmy nau-
czycielami, gdybyśmy nie zwra-
cali uwagi uczniów, a zarazem
całego społeczeństwa na pierw-
szy i najważniejszy obowiązek,
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J za jaki uważać należy autorytet
władzy państwowej, którego wy
obrazicielem jest honorowy czło-
nek Związku, Józef Piłsudski"-
poczem całe zgromadzenie wznio
sło okrzyki na cześć Naczelni-
ka Państwa, to nie ulega watpli-
wości, że kler byłby się zaprze-
dał nietylko Rzymowi, ale same-
mu djablu, by móc urzeczywist-
nić swe najgorętsze marzeni
zaprowadzenie szkoły wyznanio-
wej. -

ONE

Wszak Zjazd katolicki, który
przed kilku miesiącami odby-
wał się w Poznaniu, proklamo-
wał zasadę podporządkowania
państwa klerowi, a referent hr.
Leon Żółkowski, w swem prze-
mówieńiu wygłaszał aforyzmy
ngdępując :,,Wiadza .cywilna

winna być sługą hierarchji ko-

ścielnej", albo: „Interes państ-

wa nie może nigdy stawiany być

przed interesem kościoła". To

też szkoła wyznaniowa, pomost

do zawładnięcia duszą narodu, w

dalszym ciągu stanowi cel za-

chłannych -dążności kleru, jak

zresztą otwarcie przyznaje w

swej broszurze poseł ks. Adam»

s ,, Nawet Konstytucję mos

#na zmienić, uświadomieni

obywatele Państwa Polskiego

wybiorą większość takich po-

słów, którzy Staną na stanowi»

sku szkoły wyznaniowej". A da-

lej zapowiada: „Sprawa szkoły

wyznaniowej bynajmniej nie

jest zakończona i pogrzebana -

sprawa ta dopiero sig rozpoczy-

na."

Oto przedsmak .,Korfanc}i",

do której nie wejdzie chyba ani

kler, ani forsowani przez niego

kandydaci na prezydenta.

Upiory średniowiecza i war-

cholstwa winne być w nowej Pol

sce pogrzebane - bodaj .na

koszt państwa. Więc: „niechaj

żywi nie tracą nadziei...."

E. Warzycki.
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„Petit Parisien" donosi, że ja-

koby wybory prezydenta Rzpltej

Niemieckiej odbędą się dnia 3-go

grudnia.
f «- *

Najstynniejszy toreador Hist

panji

-

Juan Belmonte

-

porzuca

swój dotychczasowy zawód. Ca-

ła Niszpanja placze.
wok 0+

W Paryżu kosztuje jedno jaj-

ko 1 fr. 20 ctm, Tymczasemdzień

nie utrzyfnanie kury kosztuje 15

cim,
k 0060 *

Ex.król grecki Konstanty po

przybyciu do Palermo nie mógł

znaleźć tam miejsca w hotelu i

musiał nocować na okręcie.
60060 *

Sowiecki rząd przystąpił do e-

lektryfikacji kolei Charków -

Krywoj Rog. Kapitały prywatne

zajmują się sfinansowaniem tego

zamierzenia.
«

 

+

Deutsche Allg. Ztg. donosi, że

sowiecki rząd pączynił w Niem»

czech zamówienia na pół miljar:

da marek. Jakiego rodzaju są te

zamówienia nie wiemy, ale do-

myślamy sig.

*

Na robotniczym w

Moskwie, Radek ornajmil, ze ke-

maliści wygrali tylko dzięki Ro-

sji sowieckiej.
k 060 »

Zmarł znany dramaturg: an-

gielski Alfred Howard.
« (+

Bankierzy amerykańscy sym-

patycznie odnoszą się do sprawy

finansowego dopomożenia Euro-

pie.
60 60 +

Książę - Buelow -oburzony na

Wilhelma, ma ogłosić swoje pa-

miętniki, podobno nie są one por

ehlebne dla reks-kajzera)
k 60 »

Bernard Shaw wygłasza w Lon

dynie szereg wykładów o fone-

tyce angielskiej.
« * ;

Na arcybiskupa z Udine (Wło-

chy) napadli miejscowi włościa«

nie i chcieli go zamordować.
60 60 »

Jedno z pism "angielskich zro.

biło ankietę między młodzieżą,

jaka książka jest najbardziej czy

tana, Palmę pierwszeństwa otrzy«

inna „Lorna Doone", oraz ,Kim'.

diner imate s

 

 

| NOWE PROJERTY PODATKÓW

W POLSCE

W źwiązku ze spadkiem ówalue

ty polskiej ministerstwo skarbu

projektuje zmianę podatku docho

dowego w kieruriku przesunięcia

w górę dotychczasówej granicy

dla t. z. dochodów z pracy (4

miljony rasznie); dla których sta

wymiarze podatku by-

niż dla dochodów z

przedsiębiorstw przemysłowych

i handlowy@ń, Równocześnie z

tą zmianą ma być powiększona

norma L. zw, minimum egzystep.

cji, wolnego od podatku, Pro-

jektowane jest' podniesienie tej

normy, do 1 miljona marek,

Wyóracmgvany przez minister-

stwo skarbu projekt podwyższe-

nia podatku gruntowego do 20-

krolnej wysokości dotycheraso-

wej, który w tym sejmie zała.

twionym nie został, ma być, jak

się dowiadujemy, przy dalszym

wzroście cen za produkty rolne

przez ministerstwo skarbu wyco

fany i zmieniony wkierunku dal

szej jeszcze podwy sławek, -

Ministerstwo skarbu przygotowu

je do wniesienia do przyszłego

sejmu projekt zmiany dotychera-

sowego podatku przemysłowego

w tym kierunku, że podatek ten

będzie pobierany nie od dochodu

przedsiębiorstw przemysłowych,

a od obrotu. Wysokość podatku

ma wynosić około 2 procent o-

brotu,

 

 

  

MIĘDZYNARODOWA PARLA-

MENTARNA RADA HAN-

Międzynarodowa parlamentar-

na pada handlowa zebrała się w

Wenecji 4. b. m,, by ustalić pro-

gram kongresu, który ma odbyć

się w Pradze w 1923 r. Delega-

tów przysłało 20 państw, wśród

nich Francja, Anglia, Belgja,

Hiszpania, Jugostawja, Czecho-

słowacja, Portugalja, Kanada.

Przewodniczył senator Pavia,

vice-prezes komitetu włoskiego.

kretarz generalny konferencji,

referował o dotychczasowych

pracach konferencji. Przypom-

niał mianowicie układ handlowy,

do którego przystąpiły liczne

pańgtlwa i którę daje znaczne ko-
rzyści, nie naruszając w niczem
narodowej polityki ekonomicznej
każdego narodu. \

BILANS „BANQUE DE
FRANCE"

Bilans „Banque de France" na
1 października br. wyktzuje

 

   

Delegat belgijski, - Baie se-"

 

SPRAWY GOSPODARCZE

zwyżkę 17,538,665 franków w o-
biógu papierowym za czas od 21
do 28 września br., oraz.zmniej»
szenie o 100 miljonów nowych
awansów rządowi.

DOWÓZ WĘGLA ANGIELSKIE
GO DO NIEMIEC

Dowóz węgla angielskiego do f
Hamburga wynosił w drugiej po
łowie wrzśenia 202,085 ton.

BANK PRZEMYSŁOWY
W MOSKWIE

Kapitał tego nowego banku zo
stał zupełnie ukonstytuowany.
„Ekonomiczeskaja Żizń" dono-
si, że subskrypcja przekroczyła
kapitał zakładowy 5 miljonów
rubli złotych. Głównymi udzia-
łowcami są: Najwyższa Rada
Gospodarcza - 1,230,000 rb zł.,
Komisarjat komunikącja-830.-
000 rb zł., oraz kilka syndyka-
tów przemysłowych _na sumę
410,000 rb. zł. każdy.

DEWALUACJA RUBLA

W początku r. b. rząd sowle-
tów wypuścił nową emisję ru-
bli, które miały, jak wiadomo,
być wymieniane w stosunku 1
nowego rubla za 10,000 starych
sowieckich rubli, Od 1 bm. sta-
re te banknoty nie są przyjmo-
wane jako środek płatniczy w
kasach publicznych. Jedynie
banknoty 50,000 i 100,000-rublo-
we ważne są do dnia 1 stycznia
1923 r. Miara ta dotyczy tylko
rubli sowieckich, a nie rubli wy-
puszczonych przez rządy Lwo-
wa i Kereńskiego.

KREDYT DLA WIELKIEGO
PRZEMYSŁU

 

 

Warszawa.-Dowladujemy sig,
ministerjum przemysłu i handlu
spodziewa się uzyskać wkrótce
pewnę fundusze na pożyczki ul--
gowe dla wielkiego przemysłu.
Dzięki temu, wstrzymana chwilo-
wo akcja pożyczkowa minister-
jum przemysłu i bandlu zostanie
niebawem wznowiona, choć w
niewielkim zakresie, a przedsię-
biorstwa wielkiego przemysłu
zmuszone ubiegać się o kredyt ul
gowy, mogę. już ›już- składać po-
dania o pożyczki, jeśli w chwi-
Ii obecnej znajdują się w stanie
czynnym,
Z podaniami "jednak należy

zwracać się nie bezpośrednio do
ministerjum przemysłu i handlu,
lecz do wydziałów  przemysło-
wych właściwych województw.

 

   

 
 

 

  
Tak wygląda Loud George, były

a

  

Tak wyglądał Napoleon Bonaparte, wielki cesarz Francuséw

2. -,

-

„Małym kapralem" zwany

remjer Axglji, który sam siebie za
Napoleona brytyjskiego uważa
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NAKREDYT

po cenach
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PRZYJDZCIE, PRZEKONAJCIE SIĘ. - NIC

WAS TO NIE BĘDZIE KOSZTOWAŁO

 

-OBSŁUGA NASZA NIE ZNA RÓŻNC-

 

 

  

Rękojmią rzetelności

naszej, są lata nasze

dep obarty
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/ PRZIEKAZY AMERYKANSKIE I STRATY

- C> ~ FNANSOWE POISKI
 

KRAKÓW - „Naprzód" kra-
kowski pisze:
Od lat trzech walczyliśmy na

tem miejscu ,o wprowadzenie
przekazowego obrotu pocztowe
go z zagranicą,
Wprowadzenie tego obrotu za-

raz po przełomie w roku 1918
byłoby w żęce skarbu polskiego
oddało miljurdy obcych pienię»
dzy przesyłanych przez zagrani-
cę do Polski w listach i przez
banki, Przeważną część tych pie
niędzy stanowiły miljony dola»
rów naszych wychodźców w A-
meryce.
1 Tak skandaliczne rzeczy wy-

 

ją się dzięki indolencji, dyletan-
tyzmowi gruboskórnościi innym
stosunkom panującym na naszej
przez inżynierów opanowanej
poczcie wiadomo ogólnie. Podo-
bnie ma się z wyżyskiem, jakie.
go dopuxzczają się banki pośre-
dniczące wtym obrocie z powo-
du braku pocztowego. Zesmako-
wało to tak wielkiemu kapitało-
wi, że coraz Mo nowe banki po-
wstają, aby i na tem polu zwię-
kszać liczbę obdzneracąmiljo-
tow ludzi. nle zasta-
mowilo, 2e wspéipracujace z ty-
ri bankami instytucje przynaj-

z imięnia państwowe, ja:
lim jest pocztowa kasa oszczę-
dności, a, brak umiejętnej kon-
troli nad nią pozwala jej na go>
spodarkę i zbytki, jakie ogląda-

y.
It-')\'ajwi¢;kszx; i nie dającą się po
wetować szkodę ponosi na tem
państwo. Zaprowadzenie poczto-
wego obrotu przekazowego mię-
dzy Polską a Amerykę byłoby
w ręce rządu oddało setki mie
Ifonów -dolarów, ..nie licząc
dochodu, jaki miałaby z tego źró
dla poczta. Przekazy bowiem po-
ektowe z Ameryki byłaby pocz.
ta w Polsce wypłacał w mar-
kach, a rząd byłby właścicielem
Aińamw wpłacanych dla ludzi tu
tejszych w Ameryce. Dolary le-
face w Ameryce na rachunek
rządu polskiego byłyby wystar-
czsly nietylko na opłatę wszy-
stkich dostaw nietylko stamtąd,
lecz 1 krajów, a nadto
mogły służyć za podkład dla na-
szej waluty. Tymczasem dolary
te przeszły jak wiadomo z rąk
banków i waluciarzy do Niemiec
dzęściowo na opłatę ich zobowig-
Jun wojennych, a częściowo na
fezaurowanie. Takto tu znowu
środki nasze pomagają przez za-
chłanność naszego wielkiego ka-
pitału naszym wrogom. Mimo
to endecja, przedstawicielka te-
go bratobolczego kapitału, utrzy
muje, te" jest wrogiem Niemiec,
4 przyjacielem Francji. Życie
jak widzimy uczy czego innego.

Ponieważ dolar jest do dzisiaj
i pozostanie długo najlepszym
plemadzem świata, waluta pol-
aka z Jem pomocą byłaby się
stała równie silną, jak funt
skterling z tą różnicą, że jej do-
bro z uwagi na stosunki w Pol.
ace i ekspanzję nie byłaby wy-
wołała klęski dla handlu i prze-
mysłu jak w Anglji. Byłaby też
Polska uniknęła wszystkich ka-
tastrof, jakie przechodziła do-
tąd i będzie odczuwać długie la-
ta, a stan dobry naszej waluty
Byłby nas uwolnił od niepowo-

. dzen politycznych tak wewnętrz
nych jak zewnętrznych.
M Neopatrzme wyrażoną o tem
yśl przez ślepego idealistę jak

i inne na tem polu pochwycila

 

 

 

mianowicie endecja i uniemożli-
wiła jej przeprowadzenie, Przy:
szło to jej tem łatwiej, iż tak
ministerstwo skarbu było w jej
rękach jak po dziś dzień jest mi-
nisterstwo poczty. Interes ten
przesyłki pieniędzy z Ameryki
ujęty więc w swoje lichwiarskie
ręce banki endeckie i wraz z wa-
luciarzami ciągną zeń korzyści,
których ogrom trudno tutaj
przedstawić. Ich to działalność i
na tem polu przy pomocy wspo-
mnianych ministerstw przypra~
wiła tak państwo jak miljony lu-
dności o zubożenie grożące
wprost: bankructwem.

DJa przykładu dość
mie, e przed wojną sama Gali-
cja otrzymywała miesięcznie z
Ameryki około 100 miljonów ko
ron złotych, dzisiejszej wartości
160 miljardów marek polskich.
Bez przesady można powiedzieć,
że dla całej Polski suma ta jest
dwakroć tak wysoką.
Te to pieniądze uchodźców -

sprawiły, że bilans handlowy Au
stro-Węgier był korzystny, gdyż
dolary'dostawały się do Austrji
przez pocztę. Korona była dla-
tego o 12 halerzy droższa od
franka, a tylko o 16 halerzytań-
sza od miarki, zaś dolar nie ko-
sztował nawet 5 koron, Dzisiaj

, dolarkosztuje 8000 marek, czy»
Ii właśnie 5 K po 1600 mk.

Na'tem samolubstwie endecji
i zbrodniczej gospodarce poczty
zarabia Czechosłowacja, albo-
wiem jej banki pośredniczą też
w przesyłce dolarów do nas i to
w tak znacznej mierze, że zaję-
cie obcych dewiz a zatem i do-
larow będących -w posiadaniu
banków przez rząd czeski przy-
pzynia się do tego, że za koronę
czeską płacimy 800 marek. Dług
zaś Częch u zagranicy zmnief
sza się zapomocą krwawicy, na-
"szego ludu z każdym dniem. O-
to powtórzenie historji wyzysku.
naszych sił przez obcych z cza-
'sów przed i porozbiorowych. Ko-
muż za to podziękować? Stutal-
stwo i niechlujstwo dorobkiewi-
czów pocztowych tyle razy za-
znaczone w prasie przyczyniło
się w przeważnej części do tych
klęsk. Mimo to jest poczta do-
tąd w tych samych rękach, tak
dobrze zasłużyła się' Lewiatano-
wi. Zrujnował zatem ten serwi-
lizm nietylko pocztę, lecz i boga-
ctwo państwa i ludności.

Tak ogłoszona niedawno zapo-
wiedź poczty świadczy, że zwy-
ciężyliśmy wprawdzie wkońcu,
lecz z powodu stosunków dopie-
ro wtedy, gdy zapasy pieniędzy
przysyłanych do Polski z zagra-
nicy są na wyczerpaniu. Teraz
dopiero zwykłą swoją bandycką,
bo polującą na głupotę społeczeń
stwa reklamę wychwala się po-
czta, że przystępuje wreszcie dla
zawarcia umów o obrocie prze-
kazow pocztowych z Ameryki.

Szkic ten wystarczy, aby zro-
zumiał ogół obdzierany i
skiwany przez cztery lata i na
tem polu przez endecję, jak jej
winien za to zapłacić przy wy-
›borach .5 i 12 listopada.

Kto pamiętać będzie, jak en-
decja wydarła opisanym tu spo-
sobem miljardy państwu i mi-
ljonom ludności, jak sprowadzi
ła z uczciwej drogi tysiące po-
cztowców, będzie tak głosował,
aby odebrać jej możność dalsze-
go popełniania takich zbrodni.

Koljan.

'POLSKA USIEUJE RATOWAC OFIARY CZEKI
 

) : .WSTRZYMANE WYROKI ŚMIERCI
 z -

' MOSKWA. - Na skutek in-

ferwencji prezesa polskiej dele-

gacji repatrjdcyjnej p. St. Zie-

flnsklego -- władze sowieckie

Wstrzymnły wykonanie wyroków

skazanych przez trybu.
nały rewolucyjne na karę śmier-

: 1) księży Dworzeckiego, Szy»
szko Gils«, Paluszko, skazanych
w Kamieńcu Podolskim za opór
przy rekwizycji kosztowności ko

 l
ścielnych; 2) Sudzickiego, szta-bowego kapitana armji rosyje»kiej i Natalji Wiskubowej, ska-zanych w Kijowie pod zarzutorzekomego szpiegostwa; Saniewicza, Alfonsa Grewskiego, Matyldy 4wny, Juljana h—

     

 

WARSZAWA

Weszło w życie  rozporządze-
nie ministra rolnictwa i dóbr
państwowych, wydane w porozu
mieniu z ministrem spraw we-
wnętrznych, w myśl którego na
obszar ziemi Wileńskiej rozcią-
gnigto moc obowiązującą rozpo.
rządzeń w sprawie walki z za-
razą płucną u bydła rogatego.
Wydanie rozporządzenia po-

wyższego jest najzupełniej na
czasie i niewątpliwie zapobiegnie
szerzeniu się chorób u bydła-
które robiły w ostatnich czasach
duże spustoszenia.

kok k
Minister wyznań religijnych i

oświecenia publicznego nadał
prawa szkół państwowych nastę
pującym zakładom naukowym:
1) prywatnej szkole ewangelic-
kiej w Augustdorfie (powiat
śniatyński), 2) prywatnej szko-
le powszechnej ewangelickiej w
Stanisławowie, 3) prywatnej
szkole powszechnej żeńskiej pp.
Augustjanek w Krakowie;, 4)
prywatnemu gimnazjum imZy-
gmunta Krasińskiego w Dolinie.

POŻAR BUDOWY GMACHU
ENATU

WARSZAWA, 16 październi.
ka. - Dziś zrana wybuchł pow
żań w budującym się gmachu
Senatu, obok Sejmu, przy ul.
Wiejskiej. -Przybyła natych-
miast straż pożarna rozpoczęła

akcję ratunkową koło ognia, któ

ry wybuchł w kilku odrazu miej

scach, Pożar rychło ugaszono.
 

KRAKÓW

Zawiązał się tutaj komitet pod

przewodnictwem prez. m. Fede-

rowicza w sprawie  przewiezie-

nia do Krakowa zwłok ułanów

polskich, poległych w sławnej

szarży na okopy rosyjskie pod

Rokitną. r Przewiezienie -szcząt

ków śmiertelnych poległych uła-

nów związane będzie z szeregiem

uroczystości żałobnych, w któ-

rych weźmie udział wojskowość,

delegacje i mieszkańcy całego

miasta.

* « *

W wilji przy ul. Litewskiej,

pozbawił się życia wystrzałem z

rewolweru skierowanym w ser-

ce Lubanicz Til, porucznik

wojsk łącznikowych. _Obecna

przy tej scenie 23-&tnia Helena

Cyfrowiczówna, widząc upadają

cego na ziemię Tilla, wyrwała
mu z ręki rewolwer i sama strze-
lita do siebie, mierząc w głowę.
Zwłoki porucznika Tilla prze-
wieziono do kostnicy przy szpi.
talu załogi, zaś ciężko ranną-Cy-
frowiczównę oddano do szpitala
św. Łazarza. Tragedja rozegra.
ła się na tle milosnem.

60060 »

Andrzej Klimczak, gospodarz
z Karwiny na Spiżu doniósł do
policji krakowskiej, że skradzio-
no muze skrzyni w pokoju $233
dol. amerykańskich.

POZNA®
 

Powstający przy Uniwersyte-
cie poznańskim instytut archeo-
logiczny otrzymał od Tow. Fran-
cusko-Polskiego wielkiej warto-
ści. bibljotekę, złożoną z can-
nych dzieł archeologicznych ks.
Bonapartego,

+ «

W procesie komunisty Poran-
kiewicza i tow., oskarżonych o
zdradę stanu zapedł wyrok, ska-
zujący Porankiewicza, jako naj-
bardziej winnego na lat 6 cięż«
kiego
na lat 5, Szwabazaś na 5 lat
twierdzy. Wszystkim trzem o-
skarżonym policzono na poczet
kary czas przebyty w areszcie
śledczym. Zamykamprzyjęhwy
rok spokoj

 

DR, JULIAN NOWAK
Prezydent ministrów w Polsca
ZOO

są: Edmund. Nowicki i Wacław
Bojomir Milewski, którzy wyda-
ją pismo „Solidaryzm". Poli-
tycznie stronnictwo to należy do
centrum i ma na celu doprowa-
dzenie do zgody między prawicą
a lewicą.

LWÓW
Zmiany w redakcj:

Ludowej"
„Sprawy

W związku z głośną sprawą
„Kurjer Lwo-

wski" z dn. 13 b. m. przynosi o-|_
świadczenie pp. red. Jampolskie-
go i W. Czapczyńskiego, iż o-
baj występują z komitetu reda-
kcyjnego tygodnika ludowego p.
t „Sprawa Ludowa", motywu
jąc to tem, iż „po ostatnich wy-
padkach nie mogą współpraco-
wać z pp. Brylem i Pawłowskim,
którzy, mimo ujawnionych fak-
tów, nadal w życiu politycznem
i komitecie redakcyjnym „Spra-
wy Ludowej" biorą udział, Ró-
wnocześnie ustąpili ze „Sprawy
Ludowej" pp. prof. I. Kardasz i
T. Stroiński, red. odpowiedzia).
ny.
 

LUBLIN

Stanisław Myka, zam. przy
ul. Łęczyńskiej nr. 110, znalazł
portfel wraz z 15,000 mk i do-
kumentami, pieniadze jednak u-
krył i o ich znaleźleniu nie do-
niósł wcale policji - wyręczył
go w tym obowiązku Feliks Ma-
dys - na skutek doniesienia -
przeprowadzono dochodzenie i
rzeczywiście znaleziono u Myki
15 tys. mk., papiery jednak, jak
mówił spalił.

śledztwo w toku.
6006 +

Nad rankiem dnia 12 paździer
nika, 1921 roku, Bronisława
Wójcik, córka Józefa i Antoni-
nyj zamieszkałych we wsi Kucz-
ki, powiatu radomskiego, zoba-
czyła swoją matkę wiszącą na
opórtej o dach stodoły drabinie.
Na chwilę przedtem widziała o-
na przez okno odchodzącego od
tej drabiny swego ojca Józefa
Wójcika.

Oględziny sądowo-lekarskie i
sekcja trupa stwierdziły, iż

 

 

          
GEN. SIKORSKI

Szef setabu generalnego armji pole
  przyjmowany był wspaniale i

nodczas mednwnaj mzytv

 

  
    

  

 

     

   
  

   

  

   

    

 

śmierć Wójcikowej nastąpiła

wskutek zaduszenia, zaś brózda

wisielcza wskazywała na to, że

zbrodniarz powiesił trupa.

Wszczęte w tej sprawie śledz-

two sądowe ustaliło, że spraw-

cą ohydnego morderstwa był

mąż nieszczęśliwej ofiary, Józef

Wójcik. Miał on kochankę waku-

tek czego pomiędzy nim, a żoną

miały miejsce częste .nieporo-

zumienia i kłótnie, które tak tra

gicznie się skończyły,

Sąd Okręgowy w Radomiu u-

znał winę Józefa Wójcika za u-

dowodniong i skazał go na 12

lat ciężkiego więzienia z pozba-

wieniem praw.

Na wyrok ten „Wójcik wniósł

skargę apełacyjną, w. której pro-

sił o zupełne uniewinnienie go.

Sąd Apelacyjny w Lublinie

na posiedzeniu publicznem wy-

rok Sądu Okręgowego zatwier-

dził.

Poświęcenie gospody żołnierskiej

W niedzielę, 8. b. m. w lokalu

b. komisarjatu rządu przy pla-

cu Litewskim odbyło się uroczy

ste poświęcenie gospody i biblio

teki żołnierskiej, w , obecności

władz wojskowych i cywilnych

oraz ks. biskupa Fulmana, któ-

ry wygłosił okohcznawowe prze

kończy

ła się koncertem

Sprawa b. soboru -

Wobec zarządzenia, wydanego
przez dowódcę korpusu lubelskie
go, gen. Romera, aby rozpocząć
remont b. soboru rosyjskiego na
placu Litewskim w Lublinie, kon
went senjorów postawił na osta-
tniem posiedzeniu rady miej-
skiej wniosek, przyjęty jedno-
myślnie, aby poczynić starania,
mające na celu wstrzymanie pod
jętych robót. Sobór rosyjski w
Lublinie, stosownie do uchwały
rady miejskiej i jednomyślnej
opinji mieszkańców Lublina, zo-
stał już dawno przeznaczony do
rozbiórki.
 

BIAŁYSTOK
 

Na polach białostockich roze-
grała się straszna tragedja. Pe-
wnej nocy na wspomnianych po-
lach, policjant zauważył dwie
postacie, które zeszły mu z dro-
gi. Policjant sądząc, że złodzie-
je zakrzyczał „stój" ha co o-
trzymał „czego"? Nagle padły
dwa strzały. Posterunkowy są-
dząc, że strzelają do niego, od-
powiedział strzałami, Nadbiegla
pomoc zauważyła leżącego męż-
czyznę z przestrzeloną skronią,
obok zaś kobietę z raną na skro-
ni i przestrzeloną nogą. Oboje
nie żyli. Jak stwierdzono, męż-
czyzna był to urzędnik Izby Skar
bowej, gdzie przywłaszczył sobie
znaczną kwotę. Rozpisano za
nim listy gończe, lecz nie zdoła-
no go schwycić. Zauważywszy,
że zostanie przytrzymany przez
policję, strzelił najpierw w to-
warzyszącą sobie kobietę, potem
zaś w siebie, Strzały sklerowa-
ne były dobrze. Nastąpiła na-
tychmiast śmierć.

BYDGOSZCZ

W Jesie tutejszego powiatu od
bława skończyła się tragicznie
jących się tam koniokradów. -
Trzech z nich aresztowano. O-
ława skończyła si ętragicznie,
gdyż borowy Molańczyk zastrze-
lił przypadkowo policjanta. Ko-
łaczkowskiego.

Handlu-zwi F. Kowalskiemu
w drodze z Gdańska do Bydgo-
szczy skradziono przeszło 200 ty
sięcy marek. Podejrzany jest o
kradzież niejaki Lemański, zam.
przy ul. Kościuszki, który jechał
razem z poszkodowanym

«
pHa dh głuchome

prze.

mi-
 

POLSKA NA WSZECHŚWIATOWEJ WYSTAWIE

SPOZYWCZEJ W LONDYNIE

WARSZAWA. - Niedawno
zamknięto wystawę spożywczą
w Londynie, która od 6 do 26
września r, b. była przedsięwzię-
ciem, poraz pierwszy zakrojo-
nem w Anglji na miarę wysta-
wy wszechówiatowej. Udział w
niej wzięty prawię wszystkie cy
wilizowane państwa Starego. i
Nowego świata. Z państw środ-
kowo-europejskich nie były tyl.
ko Niemcy, Czechosłowacja i kra
je bałkańskie. Z nowych państw
nadbałtyckich wystąpiła .tylko
Estonja.

Pierwszy , raz na wystawie
wszechóiawtowej wystąpiła Pol.
ska, Rezultat pomyślny przypie
sać należy umiejętnemu zorgani
zowaniu i ujęciu sprawy od sa-
mego początku powstania proje-
ktu w ręce pawnżnych zrzeszeń

naszych - wpierwszym rzędzie

polskich organizacji rolniczych

i zrzeszonych przy nim organi-

zacji rolniczo-handlowych i rolni

czo-przemysłowych;

Projekt przyjęcia przez Pol.

ukę udziału w rzeczonej wysta-
wie wyszedł z Iona zwnęzku pol-
skich
który powołał do życia w Wur-
szawie w maju r. bież, specjale
ny komitet pod przewodnictwem
p. Stanisława Mikułowskiego-Po
morskiego, dyrektora zarządza-
jącego spółki akcyjnej -handlu
ziemiopłodami,
W komitecie tym oprócz przed

stawicieli społecznych organiza-
cji i zrzeszeń rolniczych, prze-
mysłowych i handlowych wzięli
także czynny udział przedstawi-
ciele -zainteresowanych mini-
sterjów rolnictwa, przemysłu i
handlu oraz spraw zagranicz-
nych.

Stand polski wyróżniał się na
wystawie swą kokieteryjną i gy-
stowną budową w stylu polskim
i wzbudzał powszechny zachwyt
zwiedzających, których liczba
przekroczyła kilka miljonów lu-
dzi najrozmaitszych .narodowo
ści. ślicznym motywem dekora-
cyjnym były barwne kostjumy,
użyczone przez nasze poselstwo
w Londynie, które całej akcji
przyszło z wydatną pomocą.

Niewielki liczebnością, ale do-
borowy pod względem kolekcji

 

eksponatów i ich ugrupowania,
dział polski dzięki sprężystej or-
ganizacji, dzięki temu, że repre-
zentowany był przez najpoważ-
niejsze nasze zrzeszenia i orga-
nizacje ekonomiczne, dzięki na-
koniec temu, że we wspólnej pra
cy skojarzyły się tu inicjatywa
sił społecznyh i gorące współ
działanie czynników rządowych
naszych musiał wywrzeć i wy.
warł istotnie na zagranicy na-
leżyte wrażenie 1 zdobył należne
uznanie dla naszej energji twór-
czej i daru szybkiego gospodar-
czego zorganizowania w niespeł«
na 4 lata po odzyskaniu niepod-
Jegłości. _

Rozpoczęte są tranzakcje o na-
sze nasiona buraczane z Japo-
nią i Ameryką, o nasz cukier z
Anglję i nawet Indjami Wscho-
dniemi, o spirytus i przetwory
ziemniaczane z Anglją, o zbośe
i inne ziemiopłody z Anglją -
Francją i Holandja, jak również
o cały szereg innych artykułów
spożywczych, Polska juk
w roku bieżącym posiada na eks
port i posiadać będzie coraz wię-
cej w latach następnych, a więc
drób bity, jaja, balerony (bocze
ki wieprzowe) etc.

Przedstawiciele najpoważniej
szych instytucji finansowych -
jak Lloy-de Banku i Cot Banku,
oświadczyli, że iż w najbliższej
przyszłości kapitał angielski po-
ważną falą popłynie -do Polski
dla uruchomienia |najpotężniej-
szych inwestycji oraz dla zadań
ekonomicznych, wymagających
oparcia o kredyt długotermino-
wy.
O checi nawigzania z nami sto

sunków niech świadczy między
innemi fakt, iż bardzo poważne
konsorcjum hodowlane ofiartje
nam zarodową trzodę chlewną,
w nieograniczonej iloci z
nym kredytem.
W najbliższych dniach oczeki-

warty jest w Warszawie przy-
jazd przedstawicieli najwybit
niejszych firm handlowych za»
granicznych dla zawarcia rozpo-
czętych już w Londynie tranze
akcji, które liczyć można na dzie
siątki miljardów marek /pół.
skich.

 

 

Sprawy Gospodarcze

STOSUNKI HANDLOWE PRUS
WSCHODNICH Z POLSKĄ
 

Warszawa. - Głównym arty-
kulem, na którym siętobecnie o-
piera handel i przemysł Prus
Wsch., jest polskie drzewo.. Zna-
czny przed wojną dowóz drzewa
rosyjskiego nie wchodzi obecnie
wcale w rachubę, z powodu zna-
nego opłakanego stanu kolejnie.
twa w Rosji. Również i dowóz
drzewa z Litwy jest nieznaczny
wskutek dewastacji -wójennych,
jakoteż _wywłaszczania -lasów
przez rząd litewskiz rak prywat-
nych właścicieli. ..
Lasy Prus Wschodnich, cho-

ciaż rozległe, są w stanie zaspo-
kolé tylko w małej części zapo-
trzebowanie kilkudziesięciu tar-
taków, jakoteż wielkich fabryk
celulozy w Królewcu i Tylży.

Kupiectwo królewieckie okaza
ło dużo energji w swej penetra-
cji terenu polskiego, sprowadza:
jąc drzewo nietylko z naturalne-
go Hinterlandu t. j. dorzecza Nar
wi, Bugu i Prypeci, ale także z
głębokiej Litwy i Wołynia, a na-
wet w pokaźnych ilościach i z
Pomorza, które grawituje więcej
do Gdańska. Z Pomorza jednak
dowozi się wyłącznie drzewo ob-
robione, podczas gdy z reszty
Polski surowce. ,Miesięczny prze
wóz drzewa przez stację Grajewo
wynosił około 1000 - 2000 wa-
gonów. Stacja dla tych celów zo

gła specjalnie rozszerzona.
- Prusach powstają ciągle no-

cówki przemysłu drzewne-
jedawno uruchomiono w
bu poważną fabrykę me-

Notmosbel", a obecnie
kapitału ho-  

lenderskiego buduje się na wiel-
ką skalę fabrykę fornierów, try.
plerów itp.

Cały przemysł wschodnic-pru-
ski, a przedewszystkiem metato-
wy, jest mniej lub więcej›zalet.
ny od dowozu węgla, który staje
się coraz więcej utrudniony wsku.
tek wysokich taryf kolejowych.
Przed wojną dzieliłysię Prusy
Wsch. pod względem dowozu wg
gla na dwię strefy: miasta nad:
morskie, które korzystały z tanie-
go węgla angielskiego, wobes
czego przemysł metalowy tam się
skoncentrował, i wnętrze kraju,
które węgiel pobierało te Śląska
i Nadrenji. Obecnię węgla an-
gielskiego nie importują, a więc
cały kraj zależng jest dzisiaj, od
nadrenji i Śląska, Ponieważ wię

| kszość produkcji węglowej Sig
ska przeszła w ręce polskie, na-
stgpila więc pewna zależność
Prus Wsch. od węgla polskiego.
 

CZEGO ROLNIK NIE MOŻE
EKSPORTOWACT

›
Warszawa. - Główny urząd

przywozu i wywozu podaje do
wiadomości, iż nie udziela obec»
nie pozwoleń na wywóz nasion:
łubinu, wyki, pełuszki, seradeli,
esparsety, koniczyn, inkarnatki,
lucerny, przefotu i innych motyle
kowych, siemienia Inianego, rze-
paku.
honlygenl na powyższe nasłó-

na będzie ustalony w pierwszych
dniach grudnia r. b.

Obecnie Główny urząd przywo
zu i wywozu udziela bez ogranie
czeń pozwoleń na wywóz nasióm,
warzyw i kwiatów, traw, gorczy»
cy, maku, słonecznika, »
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NOWYŚWIAT_Niedziela,5-golistopada(Sunday, NovemberŚlh)_1922

NEW ARK, N. J.!
' TEATR

DZISIAJ! Z NEW YORKU

POLSKI
DZKIAJ!

KRUEGER'S AUDITORIUM

,HRABIA LUXEMBURC®
i Operetka w 3 aktach

Udział bierze 24 osób. - Początek o godz. 8ej wieczór

 

 

ZAWIADOMIENIA

TEATR POLSKI
pod dyrekcją:

T. Wandyez i W. Ochrymowicz
L. Kowalski, administrator,

Niedziela 5-g0 listopada
o godz. 2:30 popołudniu ›

DOM NARODOWY - Brooklyn 5
FARBA | WODEWIL *

o godz. 8.ej wieczorem
KRUEGER'S AUDTORIUM, Newark

HRABIA LUXEMBURG
 

Środa, 8 listopada
Moose AUDITORIUM - Filmem-

RABIA LUXEMBU
Sellout. 11 listopada

SALA MACIAGA - Passaic
FARSA i WODEWIL

JERSEY CITY, N. J.

Polsk! Uniwersytet Ludowy

« 518 Jersey Ave.

 

W niedzielę dnia 5-go listopa-

da 'o godz. 6-ej popołudniu wy-

głosi odczyt:

Dr. Adela Kozłowska

p. t, „TATRY I SPRAWA JA-

WORZYKSKA" *

Odczyt będzie ilustrowany wspa

niałemi przeźroczami widoków z

Polski.

: UWAGA : - Dr. A. Kozłowska

jest młodą uczoną polską, nieda-

wno. przybyłą z kraju. Rodacy

1 Jersey City będą więc mieli ni

bywałą sposobność usłyszenia :

feratu o bogactwach dalekiej oj-

czyzny.

Z. szacunkiem,

ZARZĄD.

~ NEWARK N. J.

BACZNOSC NEWARK,. HARRL

SON I OKOLICA

 

 

Teatr Polski z Nowego Yorku

przygotowuje dla Polonii: wRe-

warku i okolicy prawdziwą ucz

tę artystyczną. W niedzielę bie-

żącą w pięknej i wielkiej hali,

Krueger's Auditorium przy Bel-

mont Ave., zespot Teatru: Polskie-

go wystawi wspaniałą operetkę w

3-ch aktach p. t, „Hrabia

burg". Cudowne melodje, boga

te kostjumy, a nadewszystko wy-

konanie bez zarzutu, składa się

na całość tej sztuki,

Udział w niej przyjmuje 4

osób,, pomiędzy nimi:

:

T. Wane

dyczowa, Z. Posseltowa, M. Mir

ska, W, Ochrymowicz, I,

ski, J. Kallini i inni. Koszt wy-

stawienia tej operetki w Newar-

ku. jest kolosalny, lecz Dyrekcja

"Teatru ma niezłomne prz¢kona-

nie, iż newarczanie wypełnią salę

po brzegi i nie pozwolą na to,

by Teatr Polski miał deficyt z po

wodu. braku poparciMadybrakepoparcts:___

ODROM

Zuilelekr-ILIALLJ

   

  

 

, Nabożeństwa Polsko - Katolic-
kiego: Kościoła odprawiają się w
każdą niedzielę o 10:30 przed po-
łudniem w bundynku przy Wil.
sey i Warren ulicy.
Można dojechać z dołu miasta,

tramwajem Orange lub „Jitney".
Market St. Line do ulicy Wilse
Z góry miasta, tramwajem Cl
ton do Warren lub dojść ulicą
Prince.
W każdą środę o 7:30 wieczór

odczyty naukowe na różne te-
mały.
Wizyslknch zapraszam,

Józef Zielonko.

(piątek i sob. ›

KOMUNIKAT

Konsulat Generalny Rzeczypospoli»

tej Polskiej w Nowym Yorku upra.

sea osoby niżej podane, względnie Ich

krewnych lub znajomych, aby zech.

ciaty zgłosić się do tutejszego urzędu

w celu otrzymania informacji w spra-

wach rodzinżypkć lub: majątkowych.

Poszukiwa są:

Smykowska Franciszka, New York.
Spisak Andrzej, New York albo Broo-

klyn.

Wońojsowa z Kowalskich Katarzyna,

New. York.
Zamojski Tadeusz, New York,

Lansch Rudolt i Herman -Philadel-

phia, albo 1214 8. 10 St. Omaha.

Hdelstein Maks, e.o Puljusz Doren-

~borg, 300 - 2nd St. Brooklyn, N.

v.
Kowajewski Franciszek

Sawicka Marja, Baltimore, MA.

Oberkiewiez Stefan, New York

Dąbrowski Władysław, Neew. York.

Juljusz, Now York.

Humenny Aleksander, Ponn Tretaty,

225.N. Third St. Phila, Pa.

" Romański Kazimierz, New York.
Wiktor 1 Anna (wiaści-

clele apteki), Philndelpbia, Pa.

Wielgus Stanisław, 230 Fast 22 St.,

... Bayonne, K.,1
Worobiej Wasyi, New Talk.

Nawrocki Stanisław,: Wanda, Trens,

Marja, Zotja 1 Anna, Redakcja za

zety "Prawda" Bay City, Mich.

Wróblewski. Dr. B.,Wilmington, Del.

Kasprzycid Bolesław, 561 Glenwort

St. or Ave., Ambridge Pa.

Horyfiskt Steten, 898 Union Ave. -

Brooklyn, N. Y.
Jan, 562 Ferry St Nowy

York.
Dąbrowski: Mieczysław, 129 Baldwin

St. New York City.

Poprowski Ignacy, 347 Oskland St.,

Brooklyn, N. Y.
Mrozek Franelszek, R.F:D. No: 6;

Box 164. Schenectady, N.Y.

  

 

  

 

Poszukiwania

Jan Zakott z miasta Koło (ziemia

Kaliska) poszukuje Aleksandra Brun.

. ka z New Yorku.
Stetan Hoszewski u F. Mauritz

Gdańsk Breligasse 89; poszukuje In-

na Słobuckiego 1 fego syna Teotils,

rodem z-Hiryborowa pow. Robatym.

JUBILEUSZ GNIAZDA 7-60

Sokół Gniazdo ›7 obchodzić bę-

dzie Jubileusz 30-to lecia wydaj

jąc koncert i bal w sobotę 11-g0

listopada w Domu Narodowym,

19.23 'St. Marks PI, w New Yor-

 

NAJWIEKSZY KWIAT

Największy ze znanych dotych-

czas kwiatów na świecie - ro-

śnie na dalekich Filipinach, na

urwistych i niedostępnych zbo-

czach wulkanu Ape. - Tubylcy,

którzy żywią dla kwiatu wielką,

zabobonną cześć - nazywają go

Boo.

Kwiat rośnie na wysokości 800

metrów po nad poziom morza i

niespotykaną swą wybujałość za-

wdzięcza - prawdopodobnie wła

ściwościom ~gleby wulkanicznej.

Kwiat Boo posiada ni mniej ni

więcej tylko 6 metrów średnicy.

Waży onczęstokroć około 10 ki.

logramów. - Kwiat ten rośnie

również na Sumatrze, gdzie od

nazwiska gubernatora Stamforda

Rafflesona, nazywa się - ,Raf-

fleśsia",

ORGJA

Orgją dzisiaj nazywa się wy-

uzdana zabawa pijacka i hulaty-

ka bezwstydna, wogóle dzika ucz

ta pijacka, rorpasanie, wyuzda-

nie; nazwa pochodzi stąd, że w

starożytności, w Grecji orgjami

nazywano ucztę na cześć Bachu-

sa, połączoną z ropasang i bez

wstydną zabawą.
 

Największy okręt żaglowy

Największy okręt zaglowy jest

pod francuską flagą i pod do-

wództwem_ bretońskiego  kapiła-

na, Nazywa się La France, Ma

on 418 stóp długości i 5633 tonn

pomnnoxcu Liczy 5 masztów.
[algae stanowi 54 ludzi i przy
iobrej pogodzie robi 322 węzłów
na dobę,

Kto ma dobrygło: i słuch
niech wstgpnyedo ,,Echa"!

Kto pragnie ćwiczyć się w śpie-
wie, może to uczynić teraz, Towarzy-
stwo Śpiewu „Echo" przyjmuje"no-
wych członków w każdy wtoręk ty-
godnia o godzinie Bej wieczór 'w Do-
mu Narodowym, przy 8ej ulicy. -
Zgłaszać się można: do: gospodarza
Domu Narodowego, a: on wskaże sa:
tę, w której odbywają się lekcje co
wtorku.

NAUKA lKAZANIE

„Czy otoczenie Jest przeszkodą
do Szczęścia". z

W niedzielę 5 listopada b. r.
o godzinie430 po południu.

wolny! ©
Ks,A. i

164-Secand Ave prey 10 tliey."
\CrytajclePiomo święte!

EXTRA!--

ŚWIĄTECZNA

WYCIECZKA

DO POLSKI
Pod. ofobistem kWierównictwem

Edw. S. Wiktowskiego
poe fool Anor
Rodaka. OkretemAQUITANIA,
CitaThtak o „mum.
Cała podróż trwać będzie tylk  

Obe
orieka

SORIWIE

Edward S. Witkowski
130 EAST TAk ST., NEW york

 

 
wynamiany,

1 reperajemy .wszelkiego, rodmjuć
kcje Plave Accordion:

1 w nie
1

-XNdT &" Bos.

  

BAPTYSTÓW

CZY: TY CŁYTELNIKU ZNASZ.
SWOJĄ RELIGJĘ!

Czy Twója yeligja prowadzi cięa/
oświaty, wolńości i dobrobytu? ›Csy
zapewnia ona Tobie żywot wieczny
bez opłacania się po śmierci? - Czy
wiesz jaki stosunek zajmuje Twoja
religja do narodu, państwa, kwestji
socjalnej i t. p.? Czy religja Twoja
przynosi tobie pożytek czy stratę?

› Odczyty o kwestji religijnej dziś
najżywotniejszej sprawie z punktu
postępowo-chrześcijańskiego i nauko-
wego wyghunne bywają w następu-
jących miejscu

NEWARK, N.
Co wiedzieli o godzinie dej po po-

tudniu na sali kościoła baptystów-
pray ulicy Lafayette i Prospect.

JERSEY CITY, N. I.
Co niedzielę o godzinie dej po po-

łudniu w kościele Baptyskim - przy
Jersey Ave. i dej ulicy.

Wstęp: wolny.

    

   

 

    

N IC
nie ujmie kobiety w takim
stopniu, jak gustownie obra-
na bituterja. Nie innego nie
nadaje się tak znakomicie na
prezenty, na święta, na imie-
niny, urodziny albo inie oka- ,

zje, jak brytanty. 3
WYBÓR '

. „U ELCK A"

ZEBRANIA POLSKICH !

ony

 

 JĘSĘŚ WIEZROWNANY,
JAK RÓWNIEŻ 1 CENY

\
a

    

   

    
  

   

Frnncuuk
Ficek.

330 B: 42 s:-
New York

Telefon
Rhinlander

6230

 

BUCZERNMA

Czy wieeidbcem .Slnnuwm Roda]
cy, it został otwarty pierwszorzę (*

rodzaju
mm „Dubin chnn. Krajina

Mb

  
każdegoczas
te od 7-do-10 r 6 do
władam.spawn-m ,

cial naszej. Polobii

B. D.

1892J—2 Ave.
NEW YORK: X.

 

 
 
mals Orchard 2286

PIERWSZORZĘDNY

Zakład Krawiecki
UBRANIA 1 PALTA

z najlepszych. materii. po cenie
stosownej .dia Każdej _kieszeni,

ODNAWIAM, CZYSZCZĘ,
i
tak męską: jak 1 żeńską.

A. MICKIEWICZ
125 E. 7 ULICA, NEW YORK

(poniżej

DROBNE OGŁOSZENIA

   

 

Praca dla Kobiet
(Help wanted Female)

KOBIET
Dobra: płaca, stin praca.
TROPCHOCOLATECO.
14 Hopkins SL; Brooklyn.

  

 

DZIEWCZĄT

POWYŻEJ16 LAT

potrzeba do roboty
w „sausage i sliced bacon"

oddziatach

stała praca, dobra zapłata

ARMOUR & CO.

17th & Cole Sts.

Jersey City

parvemyy aoe pe angesined contory}mboty Talle Too
altsWiiom's."o (id

()

potrenka do „lekkiej, roboty
Załosię: 94 Troy Ave. GB
mwvvm kobiety: do Aorówej

dorosle osoby. 189 Ave A.

 

 
DZIEWCZĄT potrzebaoiekiej row

maplata. Selorl4mie:
& Oo, Inc., Park
NewarkR. 4. tab

 

Praca dla Mężczyzn
(Help wanted .Male) .»

  
ROBOTNIKOGW ,Zetonl$ ate
El Lommerclal St.. Greenpoint Brook
S) "tad

Pierwszorzednych ludzi, do

świadczenie przy „bench"i

nazewnątrz lu Zgłosze-

nia superintendents offlcc,

8 piętro.

W. & J. SLOANE

659 West 29th Street

ROBOTNIKÓW do roboty! nad
skórą, doświadczenie niepo-

trzebne. National Leather Bel-
ting Co., 423-B. 56th St. (Itm)

  

 

ROSERNTA 1 lunch-roomdo sprzedania
dourej dzięlnicz, pomiędzy

( pdyiganej, 198 - Sr Ave. wouth kge:
ntt

GROSERNIX 1 delikateren na sprz
polaide) éxteimicy, #21 Pantinsx.

Greenpoint, au
 

(o sprzedanie. "at;
wo a ci 
 
vpnt pun-am

o groserai lub Zelo
meta. srl iam 11th si

  

w (0)
 
Z DWOCH pokoj rzec wi
mome ny PamS! .w

dowy piętro

 

 

 

RZEDAM tanio pianino ”mAH-|e-
Hit i ard Bt., pokój14, Głowacki. __(66)

PIÓRA
me z Polski, sprzed

 

on Springtield 606
 

 

DOMdo mud-m murow  r ro
Mira. Lonart,

(bn)

 

ge delizateren
poleler 1

um kis Mazer Ae, Bropkiyn
( to

     . canty
daż obok domu

Ave
odowego. ła [mm

 

Brooklyn

   dsontore: a powod
SATS"st Jersey"39
  

    

12 BUCZERNI, dobrze prospe-
rującyćh w różnych 'di¢lni-

| cach w New Yorku tanio i na
dogodnych wsrunkach do'sptze-
dania. sy Gawliński
& Co., 426 East 16th/S£/ Nów
YorkCity n

spotobna
w doirei.

 

Ap cack
#..nopant
neb
ge
   ay
BAczNoseROBACY! bo syralaania
w dobre} w Greenpolnt,

Brooklyn. {'okolley, pomledzy Polorja
1 bardzo tanto:" Candy store. Buczer
nia; Grosernla'1 Délikateson, Plekar
niej Sklep Krawiecki, zakład Sześrski
Dry goods store; Salon Itd. jako też
w dobrem położeniu Loty i Farmy-
Nleptacele tak wysokich rontów bo ja
sprzedaję domy, na 2; ;8 femk
t na mało wpłaty i wygół 16 spłaty

Wolański, Real 111 Do

   

 

 

Shenwoat Sods .f pout St. Greenpoint, Brookh n N. Y.
ie: 30 wit zzatoald aie: Michael Marrone;'abmclntoy} MEBLB n" rprzedat a 2 pokoi: - int

Medford Ave. pokój 13. Brooklyn. (s)
NA “Pilljl’hAz Inuś-ruin, lease nu1

BLACHARZA: "

potrasba,, mua: by doświkdcróny

* pray robocie na. „fine chundelier"

Caldwell, 36 W. 15 St.

(o)

ROBOTNIKOW 'w 'COAL YARD'

DpBRA PLAGA, STALA PRACA.

ZGŁOSZENIA "GALY' TVDZIER,

wyoMiNG. VALLEY COALco.,

1131 GRAND ST., ALBO, 168-sth

sr, BHDOKLVN, N. Y. (Gm)

z ROBOTNlKÓW
Mamkl pakowania,

stała praca

dobra zaplala

ARMOUR &-CO.

17th & Cole Sts.

 

          

   

 

, Jersey 'City
z (im)

YENX db wplekarntdo- 

ROBOTNIKOW
100 WĘŻCZYZN POTRZEBA

NATYCHMIAST
Do wyładowywania okrętów

it d.
wiso NA DZIEń

Nadkoło! Jokomotywy -„Crane"
"Repairman"; "Riyeting Gang."

Dobra płaca.
Niema nieporozumień .roboty.

Zobaczyć M. Edwards

SUBMARINE BOAT CORP.|:
NEWARK BAY SHIP YARDS

_PORTNEWARKN. J.
eti i!L automaty -

 

LEPSZE CZASY*""M”—”f" kze- wAsicazeł i & hittdint Sinnmoons,
ss msd ais m o pierwsroretdne siły. oe L1P egrey WoZM% STX

Trl p ' Telefon: 4156, malej zodzinie. Dobra ing Corp., 238- (0th St., Brooklin,z aln,elfen Mavica Hoth, Szem k/65, rośkim. 66

ZŁ Tow. „Wolna Pohla"i

W DOMUNARODOWĘVŚ

 

WIE LKl B A L
WNIEDZIELĘ, 5-go LISTOPADA, o godz. ej pópoł.

BILET: 36 CENTÓW OD OSOBY

Kółko Oświaty im. Staszyca

pQ-vzyWSelul.,w New Yorku

  

     

   

  

  

    GRAM

 

  

W 30-10 LETNIA ROCZNICĘ ZAŁOŻENIA GNIAZDA
No. 7 ZWIĄZKU SOKOŁÓW POLSKICH -

odbędzie się
Przy współudziale Pana Konsula Generalnego

PRZEDSTAWICIELIMIPJSCOWYCH, ORGANIZACJI 1 DELE:
ACJI OKRĘGÓWYCH

W SOBOTE, 1 l-go LISTOPADA, o godz. 8.30 wiecz.

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Pl.

WIECZÓR JUBILEUSZOWY

?BZEMOWIŁhIA REPEĘLENTANEÓW, WSPANlALY KONC
TrA

0 liemy wnpółndzh! Subowych Wnkuxaślpmzl

  

 

   
  

   

WIFCZOE

 

IAZDO No,

 

    
   

EDWARD DAMESKI

Męski i Damski Krawiec
Przyjniujo ubrania /na zamówie

 

?:"sz 7. dofwindczeniem
wś wc. Masi mówie po

alowhnnku Tub" 50 polina. "Prace "I abs

 

Hru-dwm' tte 26ut

  

czu, do rotaPrr

fon St., Br
zalogśnieKAOI

fow., pomiaru...\ -_.o028)

nie. - Modny krój, staranne szy. MĘZ
cie.! Ceny przystępne. Reparacje it re o CZYZN W WISCONSINIE

434 E. 15th St. pe as 15. « „HB * Kilkadziesiąt arm 40 1 80 skr.
NEW YORK CITY Tek Sn"zoe jek WW| DO ROBIENIA AS 4041 po $2200- $200 wpłaty:

gotowe go pracy, drogie ng stki po:53,200 - 3300 wpłaty
tro, 34-341... trzeba. doświad. h Wrzystkie z budyniamt, drohn

 
  

  

  
  

NIA 4o sprzedania T
T w me w

 

Jano: zdrowia, intwo
zgłoszenia do: 4%

Ave. Brooklyn
WIA 1 do sprzedania:
7th S, Jersey Ci.

 

room do sprzedania x powody
imen: ~ Sais im. Auf York

m

 

 
  na it z jowcdu
„aNEL

m

 

ra wśród polsków 1 zwdsów, Iro
ais tata, rest 145, , Cxturce
wpiacone. Zgłoszenia © Jabloneci & Co
It Gatland #G, Greenpoint hign Ko)
JRLEP OBUWIA 1 wsrestat reperacji:

w najleprzym tanieć oraz n
dia £ trzech poki,
pem do zprzedania bird
powodu w
jldo kn

rest tank.
Meadow 8t../Weatticld, Masa

Redinoict do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

  

  

     

    

  

MOZECIE

POWIEKSZYC WASZE

KONTO BANKOWE
przez pozbycie aig starych. rzeczy

które są tylko zawadą -
stare ubrania, -sprzęty, -meble,
książki itp. latwo zamienić na go-
tówkkę przez dróbne ogłoszenie w
„Nowym. Świecie":
Nie mrzeczy, na którąby nie

można znaleść:kupea. C, co o
tem wiedzą, mogą się latwo prze-
konać - 10 słów.kopatuje tylko 30

  

centów - można przesłać zamó-
wienie wróz ze znaczkami poczto-
wymi.

Sen

GAWLINSKI & COMPANY
„POLECAJĄ

SPECJALNY SARGAIN dla.
wsie  

    
    

  

  che
Au roses sould

 

«
$1000- kum dwupiętrnwy dre-
wniany dom 6 pokoi w Bronx,
ładna sekcja. Cena tylko $4900.
$1200 - kupi 3 piętrowy drew»

›nianyze sklepem na Brook Ave.
w Bronx. Cena tylko $7900.
$1500 - kupi cztero piętrowy,
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ulicy. Cena $12,000.
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1500
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Baczność Polacy!

KRYMINALNE BIURO
DETEKTYWSKIE

Jeżeli Was kto okradł, oszukał
lub skrzywdzi, jeżeli macie nie
porozumienia w
zgłoście się do

William Lazarek
133 Second Avenue
POLSKI DETEKTYW

który załatwia sprawy pg ce.
tych Stanach

x
 

 ng
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miast, szkół kolek: Ziemia glint
Polscy mm okolica. Diag
na 6 do 30 lat spłaty
Grint® #4 199/10 140 12 »

kier. Pylko $50 wpłaty od 40stkl.
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Pies policyjny przestał być zwierzęciem domo-
wem. „ZenoVan Bergenstein" pies policyjny

otrzymał drugą nagrodę na wystawie psów w

"Westehester, N. Y.

pies, który tylko myśliwym służy lub gospodarzom wiej.

skim. Pomimo swej nieużyteczności, pes zawsze znajduje
ciepły kącik; w domu traktują go bowiem jako oddanego

wiernego przyjaciela, który rozumie swolch panów 1 z nimi dziel!
chwile radości 1 smutku. - Mówi się: "wierny jek pies".

Inteligencja psów jest wprost zadziwiające, Zwierzę odczytuje
z mlny czy jego pan jest w dobrym złym według
toro się zachowuje. Jeżeli twarz pona jest pogodna, przyskakuje do
no, Instcre się i szczekając wosoło, jak dziecko do niego się tuli,
1 swawolnię okrąża pana, wesoły, iż go znów widzi. Często pies
serdźczniój wita wchodzącego pana, aolżej! dzieci lub żona, „Wy
starczy, jeżeli udajemy poważnych, stroskanych, a nasz przyjaciel
ostrofnie, przybliża się nieśmiało 1 patrząc nam w oczy tawemi
swet oczyma, wyczytuje nasz smutek i siada obok nas, - wierny
oddany towarzysz niedoli, cieżpliwy 1 współczujący.

Pies ostrożnie obchodzi się z dziećmi; które zna i nie reaguje
nawet gdy mu sprawiają bol. .Ma też swoje pele pojęcie o honorze
1 raz zawstydzony lub ukarany, smutny kręci się po pokoju. Lecz
Do chwili zapomina; przebacza 1 pietwózy na "przeprosiny" udaje
się, rozpoczynając rokowania.

Zedziwiającą jest ambicja i wytrwałość psów na łowach. -
Podetwienta' godng jest czujność: psów owczarskich, które pojmują
swój obowiązek i spełniają go z punktuslwością żołnierza, :Podczas
wojny psy oddawały bekcenne wprost usługi. Na. pobojowiskch
Európy często spotkać można nagrobek. psa, wystawiony przez

N IEPOŻYTECZNEM na porór/ zwięrzęciem domowem jest

  

z

żołnierzy, Pay udawaty się na 'ole walk 1 nie ną (gro-
żące Im niebozpieczeństwa wyszukiwaly rannych 1 cromprdze)
wracały do Inzaretów, sprowadzając pielęgutarzy lub pielęgniar-
kl na ustronne miejsce, gdzie nieprzytomny lub: elężwo 'ranny
żołnierz w krzakach, na polu lub w Jeste marnie sgłogy za
maiany ! opuszczony. Specjalnie wyświczone pry policyjne sta.
nowly dziś najlepszą gardę komisszfatów, gdyż dzięki doskona.
temu węchowi, potrafią odnaleźć zbrodniarzy, choctażby
misty przez kilka mll węszyć za tropem.

W miastach portowych, np. w New Yorku psy nijwane są
do ratowania ludzi. W New Yorkna East Side żyje pies, który
dziesięć osób uratował od ~- Pay jak ludzie mają swój
rodowód, którym się chełpią. Rasa fest ich szlachetwem 1 ona

 L

 

osnacza ich warloi6..Lentire, ale piękne białe pag. angielskie, Florence
tub roayjaide "borte}?, to dystyukowana tamiljk „epszego" po. i Gertrud
chodzenta. Psy myśliwskie na'ożą do osobnej kiesy; mate thin- Singer
skle pieski dzielące samutność wdów ( staryca panien, portu. _twierdzą, że
zowane, śpiące na atłnsech, noszone w ciepłych zarękawkach, Ich mądry
to arystokracja zniewieściatych prów, którym! gardzi pospollty „Thor 11"
niesziśchetny pal obywatel, zarabiejący ciężko ni! trzymanie zasłużył na

nagrodę.

   

 

Na wystawie buldogi

:- otrzymały pierwszą

nagrodę, dzięki

zwycięstwu -

«- »Queensboroughh

Betsy", przedstawio-

nego na rycinie,
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Coś dla dzieci
 

Zmieszać dobrze nasiekanę |.
daktyle i rodzynki „Sun Maid-
Raisin", nacisnąć soku cytryno-
wego, poczem nałożyć na chleb
z masłem, Dzieci powiedzą wam
jak smakuje. :Podkreślić należy
znaczną pożywność podanego po
karmu. ;

Ciasto francuside.
mommies

2 jaja, pół łyżeczki sóli, pół
filiżanki mleka, 6 kawałków chle
ba redrynkowego. -- Do tych bi-
tych jaj dolać mleką i dosypać
soli. Chleb rodzynkośy.. zamo-
czyć w płynie,. poczemsmażyć
na rondelku/

Whigmnowkf'nq'm; r

Jedna ifilizanka 'grape- juice;
pół kwarty ginger ale; sok z je-
dnej cytryny; pół filiżanki soku
pomarariczowego ; 3 lyili cukru.
Dać cnkier. do soku. cytryno-

wego i pomarańczowego, Jak się
rozpuśc,;dolać grape juice, gin-
ger ale. Pódać zupełnie zimny.

  Zielony-pieprz

Jedentzielony pieprz, oczysz=
czony z ziarnek pokrajać w ma-
le paski.i gotować w małej ilo-
ści wody do miękkości. Później
dać kawałek masłado wody, w
której sięcgotował pieprz i ku-
kurydza; obcięte z 32 pałek. Go-

wolno. Jeżeli pałki kuku»
zydzianeBą małe to wziąć 14.
 

jabika pieczone.

Z jabłek umytych .wydrążyć
środki. Półożyć na płaskiej fo-
remce. gilożyć rodzynków „Sun
Maid drobno siekanych
orzechów;: położyć na wierzchu
kawałekomasła. Zrobić gęstego
syropu z brunatnego cukru i na-
lać do śtódka"i na jablka i wsta-
wić do pięta. Można podać z sy-
ropem Ipk. śmietanką.

ZŁOSLIWE AFORYZMY
 

Na świecie spotykamy wielu
ludzi, którzy wtedy tylko mają
honor, kiedy podpisują list, za-
pewniając adresata, że mają ho-
nor być ete.

Szczęście jest to drabina; na
Ile szczebli wejdziesz, z tylu i
też zstapić musisz.

 

_ Autor maluje walkg Wenedów z zaborczym! Lechitami, którzy
przybylł-wydrzeć im siemię. Król Wenedów, Dorwid, został wsl
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Zapomnij

Po mem skonaniu nie płacz ty dłużej nadeniną

Nad chwilę, gdy usłyszysz jęk posępny dzwonu

1dowiesz się, żem rzucił ziemię tę nikczemną,,

By dzielić z robakami łoże mego zgonu.

I nawet teraz, gdy ma dłoń te wiersze kreśli,

Zapomnij ją, zapomnij! Ja: tak kocham ciebie,

że wolę, być tną pamięć zatarła w swej myśli,

Niż miała się rozżalać po moim pogrzebie.

Ach, tak; jeśli twe oko spocznie na tym rymie,

A ja może już zmieszam się z cmentarną gliną,

Niech z ust twych nie wychodzi biedne moje imię,

A sny miłości razem z mem życiem zaging.

Bo mądry świat, ujrzawszy, że więdniesz w żałobie,

Wyszydzi oboje, gdy będę już w grobie.
(Przełożył Feliks. Jezierski.

 

*Lzy Kobiece

Dlaczego kobiety płaczą o wie
le częściej niż mężczyźni? Czyż<
by rzeczywiście bliższe były ele
mentowi wody niż innym ele-

mentom jak to twierdzili gno-

stycy średniowiecza?
Młody uczony . angielski Dr.

Charles Sherrington stara się to
wyjaśnić na drodze naukowej w
rozprawie przedstawionej przed
paru tygodniami akademii le-
karskiej w Hull.
W rozprawie swej -wychodzi

on z założenia, że duchowe
wstrząśnienia i podniecenia sil.
niej wpływają na ciało człowie-
ka, niż najuciążliwsza nawet pra
ca. Łatwość podniecania się na-
szych nerwów nie należy od wo-
Ii, Prócz fakirów indyjskich -
nikt prawie nie potrafi przy-
śpieszać lub zwalniać pulsu. Jed
nakże każde wzruszenie nerwo-
„we powoduje, właśnie przyśpie-
szenie tętna. Oczywiście po wzru
szeniu nastąpić musi reakcja i
stan depresji. A kiedy jut ner-
wy są w ten sposób podminowa-
ne, oczywistym tego objawem i
skutkiem będą łzy.
Ponieważ kobiety - jak twier

dzi angielski uczony - daleko
łatwiej podlegają  wzriszeniom
niż mężczyźni i daleko prędzej
się męczą: =- więc i stany depre-
sji nerwowej muszą być u nich
silniejsze niż u mężczyzn.

Obecnie lekarze stwierdzają u
kobiet szczególnie .często. stan
wyczerpania nerwowego i obja-
wy zupełnej depresji szerżą się
w sposób zupełnie zatrważający.
Kobiety płaczą podobno dzisiaj
o wiele częściej niż dawniej -

ty

 

 

choć przecież i dawniej - jak
na męski smak - dość często
plakiwaly. Trudy życie i jego
niebezpieczeństwsą dla kobiet
obecnie za wielkie. Szkodzi je-
szcze przytem kobietom zbytnia
ufność w siebie (mój Boże, ta
właśnie ufność, którą my tak ce
nimy!) i przecenianie swoich sił
„w przyjemościach i w pracy ko
biety przesadzają" - twierdzi
dr. Sherrington.

„Trudzą się dopóki nie upadną
i tańczą, jak długo muzyka gra".
Jesteśmy więc w okresie wzmo

żonych łez kobiecych, że zaś i
mężczyźni - również przemęcze
ni i przedenerwowani, coraz,czę-
ściej dziś płaczą - świat gotów
zatonąć w strumieniach łez, jak
w nowym potopie.

EMANCYPACJA KOBIET

Ęmnneypncis lgabiet obejmu-
je coraz to Iezniejsze narody.

Donoszą, że nawet u narodów
dzikich znajduje popyt. Naprzy
kład we wschodniem państewku
Burn, gdzie dotychczas kobiety
stały na stopie niewolnice - o-
becnie nowa konstytucja przy-
znaje im równouprawnienie. W
Austrji powstała liga wykształ.
conych kobiet, ~których celem
jest wywalczanie wolności dla
kobiet. +
W Persji naprzykład, gdzie z

rozporządzenia Mahometa, ko-
biety musiały zakrywać twarze
obecnie kobietom wolno poja-
wiać się na ulicach bez welonów
i woalek na twarzach.

Dzieje ludzkości pełne są nie-
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Pomnik dla poety Augusta,
Fielda, przedstawiający anio-
la i drzemiące u jego stóp
dzieci. Pomnik wyrazić mado
datni wpływ poezji na drze-

miącą duszę narodu. ::..,

KOBIETA WOBEC PRAWA.

Prawodwastwo .Justyniana
stanowi: „Kobiety wykluczone
są z wszystkich urzędów, oby-
watelskich i państwowych. Nie
mogą być sędziami, ani urzęd-
nikami administrecyjnymi. Nie
mogą. byćW świadków,
nie mają prawa «uznaniu, ani
wystepowania przed sądem. O-
gólnie niech będzie znanem, że
kobiety; i niewolnicy, żadnych
publicznych urzędów wypełniać,
nie mogą i praw :żadnych nie
mają". t

Germanie byli panami kobiet,
Wartość tych polegała na wiel.
kiej praktyczności.  Germanka
słynną była hodowczynią owiec,
tkała cienkie tkaniny lniane i
welniane; troskliwie dbając o
wygodę męża. -.

Jakób Grimm opisuje wy-
padki w wiekach średnich, gdzie
mąż darowywał żonę, ›bez jej a-
probaty, A jeszcze w wieku 13,
mógł w rezie braku pieniędzy,
żonę sprzedać.  

Antoni Waśkowski.

, „. Życzenie

SONET
IL

K

Lubię w niedzielną ciszę wieczorową
usiąść pod'lipą na brzozowej ławie,
nie nie wspominać i nie myśleć prawie,
żem już przetęsknił kiedyś to i owo...

Ocean 'sztmu zawisł mi. nad. głową,

) ostatnie słońce plami się na trawie -

dobrze mi, kiedy czas na niczem trawię,
byle co tęsknot nie zwiodło na nowo!

Śiech dzwony grają wieczornej modlitwie

i niech się zachód krwiąi złotem pali,
jak dziś, tak kiedyś za lat sto tysięcy

. Niech światy giną w więkuistej bitwie

i niech się rodzą rycerze ze stali,
, bylem do życia ja nie wracał więcej...

 

A Gatkowska.

Złamana Strzała

Powojenne pochodnie hymenu

szybko się zapalają, płonąc 08-

niem jaskrawym, ale i równie

szybko gasną. Małżeństwa, z8-

wierane bez zastanowienia, pro-

wadzą w bardzo krótkim czasie

do rozwodów, których liczba

wzrasta z dniem każdym, „Roz-

wodnicy" zaczynają już stano-

wić osobną korporację niejako,

jakby odrębną klasę społeczną.

Rozwód zyskał prawa obywatel-

stwa w kodeksie obyczajów no-

woczesnych i nie jest dla nikogo
dalem. Sądy ma

każdej sesji tozstrzygają już

nie setkami, lecz tysiącami Spr-

wy rozwodowe; sądy francuskie

również zwroceją wolność ty-

siącom ..zakocłianych", którzy

niebacznie, w szale

_

uniesienia,

nad „jego" bohaterstwem na po

lu bitwy lub „jej" poświęceniem

w szpitalach, skuli, się złotą,0-

brączką.
Ponieważ są to ludzie przewa-

znie zupełnie młodzi, przeto mo-
gą jeszcze naprawić zło, rozpo-
cząć życie na nowo, słusznie
więc, że w złotej -obrączce nie
widzą nierozerwalnych -kajdan.
Skoro zaś rozwód stał się takim
zwykłym wypadkiem dnia, jak
ślub, dlaczego ci.„wyzwoleni"

nie mieliby mieć swojej włas-
nej oznaki zewnętrznej, podob-
nie jak „niewalnicy"?

"Taka myśl zrodziła się najwi:
doczniej w glowle jubileréw pa-
ryskich i wnet przyobiekła się w
postać... -obrączki rozwodowej,

ozdobionej złamaną strzałą. Po-
myst został przyjęty ogólnym

poklaskiem w redakcjach pism

LILLA WENED A

Derwid wstaje z tronu i zbliża się do harfy. Co to jest?... ol to nie harfa... to ciało

 

 

kobiecych, ma więc zapewnione
powodzenie. Odtąd zatem obrą-
czka rozwodowa zyska prawa 0-
bywatelstwa, narówni -z pierś
cionkiem zaręczynowym i obrą-
czką ślubną, tak, że przy zawie-
raniu nowych znajomości i ko-
biety i mężczyźni. będą wiedzieli
jakie względem siebie wzajem
nie zająć stanowisko. Bo nie u-
lega wątpliwości, że dopóki„zła-
mana strzała" będzie modą no-
wą, „wyzwóleni" stroić się w
nią będą skwapliwie.
ic ustalono tylko jeszcze

przepisów ceremonjału odpowie-
dniego - kto. mianowicie ma
wręczać obrączkę _rozwodową?
Sędzia, który wydaje -wyrok,
czy jedna ze stron? Czy obrą-
czkę ze złamaną strzałą otrzyma
ta strona, która została _unie-
winniona w procesie _rozwodo-
wym, winowajca, czy
czyni, odejdzie z kwitkiem? Czy
złamana strzała będzie odtąd
świadectwem moralności?
Miejmy nadzieję, że te wszy

stkie wątpliwości zostaną nieba.
wem usunięte, a figlarny: bożek,
w troskliwości o całość swoich
gtrzał będzie odtąd staranniej
dobierał je w kołczanie.

Kobieta naprzód dowiaduje
się, że jest piękną: napzród prze
konywa się, że jest silną; na-
przód upewnia się, żę jest słabą :
naprzód zapomina ile ma lat; i
naprzód _przypomina sobie, że
już o tem zapomniała.

Obywatel, który w pocie czo-
ła zgromadził kilkaset tysięcy z
krzywdą bliźnich, może już całe
życie żyć uczciwie.

 

' płakać,
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Jak sig dziecko rozwija?

Dziecko uczy sig:
płal mając 3-4 tygodni
śmiać, mając 3-7 tygodni
wymawiać spółgłoski (np. „be",
„ma" mając 7 tygodni

podnosić główkę -1%-2 mies.
trzymać główkę 3-4 mics.
chwytać przedmioty 4 mies.
poznawać ludzi 4-6 mies.
siedzieć bez pomocy 5-7 mies.
prosić, podawać rączkę 10 mies.
stać bez pomocy 10 mies.
wstrzymywać mocz

na jawie 10-12 mies.
chodzić prósto 12-15 mies.
wymawiać wyrazy 12-15 mies.
tworzyć zdania całe _24 mies.
 

Centralne Towarzystwo Ochro-
ny macierzyństwa w Nowym
Yorku stwierdza z ubolewaniem,
że w Stanach Zjednoczonych u-
miera rocznie 20,000 położnie,
100,000 dzieci przychodzi na
świat nieżywych, a drugie sto
tysięcy umiera w pierwszym
miesiącu. życia, W Ameryce tyl-
ko jedna kobieta na 17 korzysta
podczas połogu: z należytej opie
ki lekarskiej.

Jeśli w Ameryce stosunki są
tak opłakane, to jakież straszne
cyfry wykazałaby w Polsce sta-
tystyka, gdyby była należycie
prowadzona?

RADY PRAKTYCZNE.

Gotując na parze (double boi.
ler) ryż, lub inną kaszę, można
jednocześnie w niższym garnku
gotować jarzyny i zaoszczędzić
gazu.

kkk

Robiąc romperki dla dziecka,
należy robić podwójnie na sie-
dzeniu, a uńiknie się klopotu z
cerowaniem.

+ pk +

Biała welna i jedwab po kil.
kakrotnem praniu stają się żół-
te. - Można zapobiedz temu,
dodając dwie łyżki octu na ka-
żdą kwartę wody.

k 006 +

Żeby paj był ładnie zrumie›
niony, przed włożeniem do pieca
należy posypać go lekko cukrem
na wierzchu.

k % wo- w

Rozdarte jedwabne pończochy
można zreperować, szyjąc na

po lewej stronie.

   

do niewoli; Miłością I poświęceniem uwalnia oflepionego .s
młodsza córka, LAlia. Nlesscrgany Derwid wraca, lecs bez świętej,
czarodziejskiej harty, której pleśń ma zapewnić Wenedom zwycię-
stwo. Sa bazę Lilla siebie oddaje w niewolę. Udała się po nią do
oboru swsogów. -:: ~

(Roma. Weneda,. starsza córka" Dorwida, kapłanka - Lelum 1

Polelum - synowlo Dervida).

Monument z druśdycznych*) k&mieni w lesie, Derwid na

tronie Kaitiennym,wokóło dwunastu harfiarzy; na dwu-

nastuSiedq kamlenidch, przy każdym harfa złota i pocho-

dnia, 'w ziemię zatknięta. Roza Weneda stol za ojcem przy,

"~ -tronie, Dąb Derwidowy na prawo.

Derwid; Có2! jeszcze niema harfy, a ja słyszę

Jęki ratodu i szelest płynącej z

Krwi: Jeszcze niema harfy =- 61 bogowie!

  

#f „Wchodzi Wened ranny, .

Waned. Przybiegłem ranny - Lechiei has łamią!

Lud czeka pieśni. R n

Derwid. OL Boiel.o! Bote!
Wened. Ja konam, krolu - graj ja umieram.

oad TF i i

Derwid, wstając na tronie i rwąc włosy. '

Pioruny, bijcie we mnie! o! pioruny!

wy królem! a ja będę harfą!
Królestwo moje to puch, jak te włosy,

Które wiatr bierze, z krwią moją wyrwate.... : 4

O! wichry! rwijcie mi włosy! o! wichry!

___. *: Draśdyczny - poświęcony bóstwu, otlarniosy,

Lelum i Polelum wchodzą.

› Lelum. Ojcze, giniemy, graj pieśń...
Dęrwid.

Ja nie mam harfy.
Roza Wen. Ustąpcie się wszyscy,

Już słyszę harfę idącą, już słyszę...

Idźcie  skonać,

Uderzcie w tarcze, niech sięzejdą wodze!
Ta pieśń uczyni z nich nieśmiertelniki.

A wszyscy, co ją usłyszą, żyć będą,
A wszyscy, którzy nie usłyszą - pomrą.

Wchodzi Ślaz z harfą w skrzyni,

Slaz. Otom się dobrze wam zasłużył, ludzie...
Przynoszę harfę - gdzie postawić?

Roza Weneda. Daj t
O dąb oparta królewski, niech czeka...

Ślaz. A wam królowa kazała powiedzieć,

Ze dotrzymuje przysięgi.

Roza Weneda. Precz, wężu!
ślaz. A to i dobrze, schowam się w

Odchodzi.

Roza Weneda. Królu! zwycięstwo dajtwemu ludowi,

bagniska.

Wchodzi wodzów dwunastu z obnażonemi mieczami,
wszyscy krwawi.

Oto są wodze i pieśni godzina -

  
Ojcze, przy dębie Derwidowym

 

  
    

 

O1 jak mi serce drży! czy ja potrafię
W złociste struny uderzyć?... Już słyszę

"Serca, bijące w ludziach. - Gdzieta harfa? -

Czekajcie! - Jak mi drży serce! - Gdzie harfa?

Już czuję w goble, te wy zwyciężycie,
Jeżeli duszę w pieśń przeleję całą - .»
A duszę już mam w rękach, tu - jak piorun.
Jak piorun, całą ją cisnę na struny
I-spioruńuję pieśnią:

Dotyka się omackiem skrzyni harfowej. \

Wenedo,otwórz. +

Harfa- v; skrzyni -

Roza Weneda zdejmuje wieko ze skrzyni harfowej 1 cofa

się, odciągając ojca za rękę. -W skrzyni bowiem, zamiast

harty, widać umarly Lille Wenedę, w śmiertelnej koszuli,

z wieńcem bławatkowym na głowie.

Puszczajcie do harfy!

Dlaczego wy mnie trzymacie za szaty!
Dlaczego wstręty czynicie") starcowi? -

Ja jestem pełny ducha! - ja się wyrwę,

I.ta pieśń moja będzie nieśmiertelną.

Wyrywa się z rąk córki i kładzie ręce na (warzy zmarlej
Lilli Wenedy.

C6 to?... rzecz jakaś zimna... to nie struny...
Ja pod palcami memi czuję trupa-y -
  

   

Mojej umarlej córki...

Chwila milczenia. Roza Weneda chce ojca odprowadzić od

ciała zmarłej, starzec nie daje się córce.

Precz, gadzino,

Tu moja tamta córka... tu, tu, w trumnie,
01 o! umarła! - czekajcie! czekajcie!
Bo tu jest także pieśń, te złote włosy,
Na których będę grał. - Ja ciebie widzę!
Dzieweczko moja, widzę - o! ja znajdę
Twoje usteczka. - 0! nie odrywajcie,
Nie odrywajcie wy mnie od niej, proszę!

Nie odrywajcie. »

Roza Weneda. Cóż to - nie słyszycie

Tej pieśni z łez królewskich? idźcie skonać!

Derwid. 0! o! gołąbek mój martwy! 01 martwy!

O! już ra wieki martwy.
arfiarz. Ojciec płacze.

Derwid. Ja ciebie widzę, córko twoja postać

Stoi mi-w jamie, tu, powydzieranych

Oczu. Ja ciebie widzę w grobie głowy,

01 gwiazdeczkami ukorowana

W pachnącym cedrze, lampo pełna blasku!

Wychodzisz z rączki otwartemi - O1 o!

Tul - czy widzicie? tu - śmieje się, płacząc...

Umarła moja najmilsza; umarła!

"„Moja jedyna! e
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w u-. „ Panfilja
  Mały,, odrębny: poruszający sięświatek - kolej.Siedzę na swojem miejscu inie troszczę się o. to, kto w lo-komotywie pracuje, czy majądokć węgła, czy uważają na sy-gały.Nie moja rzecz,Kupiłem bilet i oddałem -sięduszą i ciałem w ręce ludzi, któ-rych nigdy nie zobaczę.I na świecie tak jest.Żyjesz, masz bilet - ktoś wyrabia ubrania, ktoś _buduje do-my; piecze chleb, doi krowy -zapala światła, dostarcza wody.-Nie znam ich. żyję z pracy ichrak - płacę własną pracą.A pociąg pędzi szybko.Są ludzie, którzy -nad toremczywają, dają sygnały. Pociąg„pędzi.Wchodzą ludzie obcy i wycho-dzą. Jadą krótki czas. z nami iznikają. Nie zobaczysz ich wię-cej. iJak w świecie, zupełnie jak wświecie.W młodości spotykasz współ.pasażerów w szkole, przy zab-aj

wie - później przychodzą inni i

inne - i dalej tak w życiu przez

jakiś czas wędzujesz ramię przy
ramieniu z osobą,, która znika z

twej drogi - poprostu wysiada

z pociągu, N -

Rzadko spotykasz ich. Jakzg

zmienili się- jak zmieniły się

czasy.
Człowiek, który dużo podróżo-

wał nie niecierpliwi sig; jest spo

kojny i obojętny przez cały czas.

Może nie człowiek - tylko ja.

W wagonie kolejowym spadam |-

do, poziomu półówiadomości. -

* Puszcza myśli luzem, bez kon-

troli. Podobnie jak krnjobrazyl

przelatują szybko, tak i myśli

hasają swowalnie i wełnę pg_d.

czas gdy ja w odrętwieniu oboję-

tności siedzę i palę i czekam.

Wwagonie byłodość pusto

Pociąg zbliżał się do stacji

błótów między Kołomyją a Sta-

nisławowem. Ostatni

|

pasażer,

chudyjak szczapB,- niESZCZęBl-L

„wy jakiś szlachcie, szykował się

do_ngścią. cw

Pozostanę sam. Któż w Zabia;

towie wlezie do drugiej lflas).

. Rozcjągnę się jak długi i bęflę

spal do Lwowa. Rozkosz. Stacja,

j vszystkie stacje. .
ld:):wiedziała brudną, gills?

we weungt idjotyerme W vglą-

grin; 12-letni chłopak. Vy-króv-

ce ;;otem nastąpiła eksp)ożja. -

Głog. nieludzki ryknął:

„Mamo, jest!" f

Serce we mnie zadrzało. Gay

„mnie ma na myśli? :- Po Chwll

'racisze mego pnledzmlu sage

sig piekłem.?o idptycznym b:-

chorze wsunęła się otyła baba,

dźwigające dziewczynkę na 18

mieniu « , trzy gromne ”dla n.:

brzuchu. Między: pudłami piąlu

się jednooki zasmąrllmny malec,

iajotycznie wyglądający) pn::

"_ raśliwie brudny. Za nią wsunę

ła się dziewczynka 8-letma,b 1:2-

lona „chuda, krzywa,

-

garbat8,

; trędowata, z M

bez. koloru, ?lu-

ionemi woskiem W kącikach.-

gggzli‘osla walizkę i tqrbę pełną

flaszek i jabłek. Za nig snpilqc,

wsungl sig cień mężczyzny, ceum-

derlawy

.

meczennilc© _Zugck

stworzeniem na ramie! i |;

frem podróżnym mez-wykłe] o

jętości W długiej llewxcy.

Rumo trwało nim ulokowano

że. usadzono „Jelcię" W ks?-

ine kołookna,  Józię
iu, Marc!

ggmwlflizwi bezimienne stworze:
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nie na łonie matki. Osuszono
wśród piekielnego hałasu czola,
oczyszczono pół. tuzina nosów,
poczem zaczęto oglądać się po
przedziale.
Zauważono mię.

- Jadowicie zalotny uśmiech pa
ni, I echo uśmiechu (pana i zezo-
wale inwestygacje dwunastu
oczu.
„Mocno pana przepraszamy,

ale cóż, z dziećmi trudno", -
sapiąc, zaczęła ona.
On zaś nabrał odwagi i zapa-

liwszy papierosa, usadowił się
Sygodnie'i zacząwszy, jakby ka
zanie mądre powiedział:

„Ja panie dobrodziejku, a mo-
że towarzyszu, jestem Kazi-
mierz Burczak z Zabłotowa, kan
celista, i jadę z familją do Lwo-
wa do krewnych, więc przepra-
szam, żeśmy tu tak po bar-bar-
żyńsku tego, ale familja proszę
pana".

Pociąg pędził po utorowanej
drodze, turkocąc i hucząc--pę-
dzi przez kilka godzin. Naj-
mniejsi usnęli w kącikach, pani
ciągle coś przeżuwała, a ja roz-
mawiałem z kolegą szkolnym -
Kazimierzem Burczakiem, który
w gimnazjum słynął z tego, iż
100 zwrotek z „Króla Ducha" z
pamięci recytował i już w piątej
klasie -„drukował" .prześliczne
sonety  „Bezgwiezdne noce". -
Pigknoduch, poeta, marzyciel,
filozof; jedna z tych -delikat-
nych tęczowych dusz, które w za
raniu życia jak róże w cieplar-

 

  

| niach ku słońcu się pną radośnie
i później kończą w bukiecie we-

selnym.
Zmienił się w przeciągu 10

lat do niepoznania. Ożenił się
natychmiast po maturze i... „fa-
milja_ przygłuszyła _poetyczne
natchnienia i sonety.

Dziesięć lat, .
„A ty nie a nic sig nie zmie-

niles. Pamiętam, miałeś długie

włosy i taki gam chudy byłeś i

trochę -odludek - i któżby się
był spodziewał panie dobrodzlle-

ju, że się"@potkamy po dziesię-

ciu latach. He? Widzę cię w mun

durku gimnazjalnym i Czap-

cińskiego i Terleckiego i Trusza,

Erbena, Tokarskiego - wszyst:

kich widzę w tobie.

„A siebie?"
„Eh, ja tak daleko odszedłem

od sjebie, nie widzę się bracie -
nie widzę. Familja zasłania
świat".

Straciem go z oczu - na za-
wsze. t
Kto wie, może spotkamy _się

znowu. "
Tyle stacji w świecie, - tyle

dziwnych przypadków.
 

J. GLOWACKA i(Brooklyn).

24 L

Jakże mi żal tych dni młodości,
gdy szczęście w mem sercu i w oczach

mych rosło,
gdy moglam ręką sięgać po rozkosze
i słowa serdeczne zbierać jak kwiaty.

Dzisiaj dopiero, gdy drogę ciernistą,
sama odbywam w pogoni za szczęś-

ciem, R t
gdy złudny blask słońce w dali już

witam
skromna i cieha i niepożądane -

Zal mi, że radość precz odtracalam
myślami trując pogodę ducha,
i miłość smytkiem przykrytam

'tatoby. :;
że w róży zawsze cierni szukałam

'N w
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. DUSZA ROSJI

 

„Chłop

Człowiek żyjący na Zachodzie od pierwszych

dni młodości widzi wokół siebie monumentalne

owoce pracy pHodków. Od kanałów w Holandji

do tunelów Riwiery włoskiej, od fabryk angiel-

skich do potężnych warsztatów przemysłowych

Śląska. Europa zasiana jest przepysznemi

I tyniami pracy, dowodami zorganizowanej woli

ludzkiej widać zwycięski pochód ludzkości ujarz.

miającej żywioły przyrody.

 

„Ziemia jest w rękach ludzi, którzy są jej

panami", Widzi to dziecko Zachodu i raczej skła-

nia się do czei względem człowieka aniżeli do bał.

wochwalstwa wobec sił przyrody. ,

syjski nie ma. Żyje w drewnianych wioskach,

jakby na wyspach otoczonych bezbrzeźną pustką

idącą w bezkresy a dzielącago od życia, od prze-

szłości i od przyszłości. Od czasu do czasu chłop

rosyjski opuszcza ogrodzenie tej wioski, wycho-

dzi w tę jednostajną przestrzeń dziką i max-wś? a

martwota i szarość wdzierają się w jego duszę -

więc wracą rozmarzony skąd przybył. Niemasz,

pomników pracy twórczej i trwałej, któraby jego

oczy ogfqdały. Posiadłości kniaziów? Mało ich,

a zresztą są to osady wrogie których on niena-

widzi. 60>

Miasta? Daleko są i nie wigce) cywilizowa-

tych przeogromnych przestrzeni żyje więc ten

człowiek mały, słaby, dziki. Bierność trująca

zniszczyła mózg chłopa, który jakby narkotyzo-

wany poddaje się bezwładnie straszliwej mono-

tonji, w której dzwony przeznaczenia dzwonią.-

Historycy określając wartość duchową rubjskie-

go chłopa powiedzieli: „Za dużo zabobonów -

zupełny brak idei."

Instynkt koczowniczy jest sednem duszy chło

pa rosyjskiego, Trapi,go wieczna tęsknota o-

puszczenia zagonu, a niemoc wieczna trzyma go

na uwięzi. A

Artykuł powyższy jest wyjgtiiom x pamigtilkal
"-w którym Gorklj przebywający w St Blusien w
Niemczech opiwuje historję rewolucji rosyjskiej 6d
Blotnikowa do Lenina, -- opierając się na analizie
„duszy Ros"

Takich idei, takich myśli i wzorów chłop ro- |,

ne niż wioski na zielonych pustyniach. W środku |

 is

Leonidiis Andrejew ->
„~z

/ gotowe Llst

„Bolszewicy nie tylko podkopali rewolucję.
Obawiam się, że ubili religję rewolucji wogóle.-
Przez przeszło 100 lat rewolucja była religja Eu-
ropy a rewolucjonistów uważano za idealistów, -
Nawet i wrogowie cenili ich wysoko."

„Obecne obłąkanie Rosji dlatego właśnie jest
tak ogromne i tak straszliwe, Zaśl i mo-
ralna głupota zbudowały krwawy pałac'szaleńca,
który krajem rządzi. -Za oknami i za kratami
żyje i cierpi jeszcze życie niewinne, tam żyje je-
szcze dobro i'złp, rozum i głupota - ale wszy»
stko dotknięte paraliżem absurdu zabijającego
mózg i serce.

„Gdybym był uczciwym anglikiem, francuzem,
włochem lub niemcem, przystąpiłbym do rosjani-
na (naprzykład do Leonidasa Andrejewa) w tes-
trze, na koncercie lub na wys-lawie, uderzyłbym

go w twarz i powiedziałbym „Leonidasie Andre-
jewie, przez Ciębie dałem całemiu narodowi ro-

syjskiemu w twarz" >

Kochany przyjacielu!

Często chcę.do Ciebie pisać lecz pióro same

opada, gdy zasiadam do pisania, wobec zbitej ma-

sy myśli uczuć i wspomnień. Trudno pisać, gdy

dusza boli, gdy czujesz się żywym tylko na kilka

chwil w dniu, który blady mija. Chodzę jak ży-

wy trup wśród zimnych ludzi.

Widzę potężny cień niewidzialnej ręki, zbyt

wielkiej by mogła należeć do człowieka. W gwa-

rze słów, krzyków rozpaczy i rozpustnego śmie-

chu słyszałem dziwne słowo. Nie wiem w jakim

języku. Zapomniałem, Nie smucę się z powodu

zaniku pamięci i znieczulenia mózgu. Z jednej

strony widzę chaos z drugiej strony wizje, tęskno-

ty, fantazje. Ale te fantomy są żywsze i więcej

rzeczywiste, aniżeli przeraźliwa rzeczywistość.

Czuję jak teraźniejszość przekracza progi
!.przyszłośpi, ale czuję jak przeszłość tylko WPOL
ubita, WPÓŁ przeżyta wlecze się jak cień za mną.

Ot tak żyję.

n Z powyższego listu Leonidasa Andrejewa
? wyczytać możn@pierwszą myśl: koncepcji dra«
"matu „Ten, którego biją", który tak wielkiem
powodzeniem cieszył się na scenie w New

 › Yorku.

 

 

Ożeń syna. kiedy chcesz
mąż, kiedy możesz.

Jeżeli idziesz na wojnę mód! się, gdy wsia-
(lasz na okręt módl się dwa razy, gdy stajesz do
ślubu módl się trzy razy. a

Gdyby babka nie była babką, byłaby dziad»
kiem.

Dzwon woła do kościoła a sam nigdy do ko-
ścioła nie chodzi. Ksiądz nawołuje do cnoty --

Nie kupuj domu bez dobrych sąsiadów.
Jeżeli cię nie złapano nie jesteś złodziejem,

choć kradłeś.

Jeżeli ojciec był pijakiem dzieci zaglądają
do kieliszka.

Zle się dzieje gdy jedna owcama siedmiu
pasterzy,

Razem brody nie wydrzesz - włosek po wło-
sku całą brodę wyskubać możesz,

Można przyzwyczaić się nawet do piekła.

Wyszedi po wełnę a wrócił strzyżony - po-
szedł do kościoła aby się modlić i wrócił bez centa,

Mokre drzewq pali się, gdy dodacie suchego
drzewa, a głupiec ma powodzenie, gdy ma pie-
niądze.

Ten, który sprzedaje potrzebuje tylko jedne-
go oka, ten który kupuje musi mieć dwoje oczu.

Pijany wytrzeźwi się - głupi nie zmądrzeje.
Klejnot nie zawsze jest przyjacielem, przy-

jaciel jest zawsze klejnotem.
Wstydliwy żebrak nie ma szczęścia. ›
Zawieraj przyjaźń z wilkiem, lecz trzymaj

broń w pogotowiu. ho s
W braku jabłek musisz jeść marchew.
Tysiąc przyjaciół to za mało - .jeden nie-

przyjaciel to za dużo. '
Nie kupisz mądrości za granicą, jeżeli jej

nie masz w domu.
Głupia mysz zna tylko jedną dziurę.
Jeżeli chcesz spokojnie zajadać miód musisz

zabić pszczoły.
Honor nie ma wartości gdy jesteś głodny.
Bierz welnę a zostaw skórę. '

a córkę wydaj za

do rzeki.
Jedna łyżeczka nafty

miodu. "
Nawet chory wilk poźre jagnię,

zepsuje cały garnek

 

Bogatemu dać podarki, znaczy wlewać wodę.

 

  SPECJALNIE DLA NOWEGO
ŚWIATA" Z OBCYCH JĘŻY-

KOW TLUMACZYL:

KAROL WORSKI
CZŁONEK INSTYTUTU um.
GWISTYCZNEGO › w PARYŻU

   

Wielcyzłodzieje wieszają małych złodziei.

Módl sig do Boga ale nie obrażaj djabla.

Jeżeli dziecko nie płacze matka nie wie cze-
go dziecku potrzeba.

Zołądek wilka i oczy księdza nigdy nie są
nasycone. .

Drogie lekarstwa zawsze przynoszą korzyść
- jeżeli nie choremu, to przynajmniej apteka»
rzowiz -

Głodny zawsze myśli o chlebie.
Jeżeli przyjmujesz gościa - daj i jego psu

kolację. z <

Krowa jest czarna a jej mleko białe - wy-
glądasz głupio a głowa twe są mądre.

Z jednego wołu możesz ściągnąć je/dną skórę
a nie dwie. +

Ludzie robią co mogą, Bóg robi co mu się
podoba. \

Niewypróbowany przyjaciel. jest jak pozłaca-
ny orzech. Nie wiesz co w środku się mieści.

Lis śpi a śnią mu się kury,
Małżeństwo jest grobem miłości.
Nawet świnie mają raz w roku święto.
Biją cię, a nie pzowalają ci płakać, okradają

cię, a nie wolno ci się skarżyć.
Nie chodź do lasu, jeżeli boiszsię wilków.
Każdy ksiądz śpiewa według własnych nut.
W królestwie ślepych nawet jednooki może

być królem, w towarzystwie głupich nawet, osiet
może być prezęsem.

Wszystko co nasz sqsiad powiada jest więk-
szę w naszych oczach,

Wybejraj żonę uszynia raczej, niż oczyma,
Gdzie ks@dz kościół buduje, tam djabet ma

kaplicę.
Jeżeli służba w jedwabiach chodzi to pan ma

długi.
Gdzie niema zazdrości? Tylko wnieszczęściu!
DJugi i nędza są dobrymi sysiadami.
Róg strzeże głupich - tylko głupich.
Jest tylko jedna podła kobieta na św

każdy myśli, że to jego Zona.
Głupiec nie starzeje sig.,
Zachowaj się jak baranek a wnet wilk się

 

 znajdzie.
... Mnich-ma brodę apostoła, lecz wąsy. djabu.

P \
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Z. HAŁACINSKI:

 

Tatuś i mamusia pomarli. -
Mamusia to się prędko zwinęli,
ale tatuś to ziapoł i ziapoł ze
dwa roki, a dopiero z począt-
kiem trzeciego wybrał się za
mamusią. Wskutek tej manipu-
lacji rodzicielskiej, Baśka zosta»
ła sama jedna na świecie, jak ta
głowa kapuściana, którą przez
prędkość nie zetną na' łanie by
sterczała, jako świadectwo, że
tu rosła kiedyś kapusta!

Była to dziewka rosła, a brzy-
dka, Oczy małe, nos wielki, -
wargi grube. Szerokie barki i
duże ręce i nogi świadczyły, iż
do roboty jedyna. Był to rodzaj
damskiego wołu, który _jakkol
wiek w zoologji nie istnieje, je-
dnak proszę go wstawić do pod-
ręczników na moją odpowiedział.
ność. ,
W spuściźnie nie zostało nic.

Tatuś i mamusia byli komorni-
kami, a chudoby mieli tyle, co
na sobie. W tem też poszli na
tamten świat, ino matusia pła-
chtę zostawili, a tatuś dużą paj-
dę czarnego chleba. Baśka spu-
ścizną po matuli owinęła plecy,

igła w zanadrze, - a
powiec -„szy gospodarzom: o-
stajcie z Bogiem! - poszła w
świat pękaty!... .
Tak jest - pękaty -- na prze

kór wszystkim pisarzom, któ-
rzy twierdzą, że świat jest sze-
roki. *

60060 +
We Lwowie, w samym głów-

nym rynku, u wylotu ulicy Ser-
bskiej l Ruskiej jest wielki in-
stytut pracy. Instytut ten pod
golem niebem ,ma tę zaletę, że
wstęp do niego jest wolny dla
każdego. Samym środkiem prze
jeżdzają wozy naladowane, dryn
dy lub koczobryki. Rolg urzedni-
ków w tym instytucie pełnią o-
brzękłe baby, lub  świdrowate
żydki.

Nie piszę tego w chęci zaszko-
dzenia tak pożytecznej, krajo-
wej i zastarzałej instytucji, pod
trzymywanej szlachetnością
wyż wspomnianych obywateli i
obywatelek, lecz jedynie dlate-
go, że Baśka pewnego pięknego
poranku, przyszedłszy _cesar-
skim gościńcem do królewskie-
go stołecznego miasta, popycha-
na i gzturkana, znalazła się w
samem sercu tej instytucji, oto-
czona gromadą obywateli o szklą
cych oczach i drgających |war-
gach,

Posypały. się pytania?
- Umiesz ty gotować?
- Nie!
- A prać umiesz?
-- Nie!
- A froterować?

* - Niet .
- A cóż ty umiesz?
- Robić!...
- No to idź ty spać z twoją

robotg !

Zostawiono ja w spokoju, - a
Baśka stojąc nieruchomo, cze-
kała miłosierdzia boskiego, To
miłosierdzie kręciło się właśnie
w postaci pyzatej baby, która
raz wraz spluwając, oglądała
Baske ze wszystkich stron, jak
handlarz, który kupuje -szkapę.
Stara zagadała Baśkę:
- Umiesz ty robić?
- O rety, a dyć umię!
- To pakuj za mną
I poszły obie w błotne ulicy -

jedna dla chleba, druga za chle-
bem!

6006, k

- Paniuńcia złoteńka, taże
to perła jedyna. Wody kocharce
nanosi, drzewa urąbie, naczynie
poszurije, odpierze, wszystko

_- Samowar

 

zrobi! Taże ja od tygodnia po
wsiach chodzę i szukam dla zło-
tej panusi coś dobrego. Niechno
zostanie, a paniuńcia się dopiero
przekona, jaki to rarytas. Dam
ją za guldenka.

I Baśka została,
Kuchnia duża, nawet bardzo

duża, czysta, widna, a na ścia-
nach pełno miedzianych.
Wayystko się tylko błyszczy, -
Buska coś podobnego w życiu
jeszcze nie widziała, - stoj
więc z otwartą gębą i bardzo się
dziwuje!

W kuchni nie ma nikogo, bo
kucharka poszła do brata z ko.
Uetami. Baśka więc lustrację
prowadzi dalej, napawając oczy
do woli. Każdy sprzęt jest jej
obcy, zmysłem jednak odgaduje,
do czego służyć mogą te garnki,
garnuszki, rondle i rondelki. -
Juścić nalewa się w to wody i
praży.

Jedna tylko rzecz wprowadzi»
ła. ją w kłopot i zdumienie. Tą
rzeczą był zwykły mosiężnyse-
mowar, który zdawał się usmie-
chać do Baśki.

Cała jego postać była dla niej
wprost zagadkowa, Brzuch miał,
jak ksiądz proboszcz, z tą tylko
różqicą, iż ten, na który patrza»
ła, świecił się jak słonko, tak, że
Baśka mogła się w nim przeje
rzeć, jak w. ruczaju. Stal na je»
dnej nodze, .q z boków miał u.
szy czarne, jak kraciaste ciele,
Zamiast głowy, koronę, nad któ-
rą sterczał wysoki komin., Oczu,
ani nosa nie było, tylko u dołu
jakiś dziób zagięty.

6006 +

Bez tatusia i matuli, to tak
łacno czasem kole serce, że ano
tylko do grobu i do grobu...

Nikt nie poźali, nikt nie pocie
szy - a bodaj to nie żyć na
świecie!

źle Baśce nie jest. Ma co jeść
i gdzie się wyspać po ciężkiej
pracy - cóż, kiedy czasem, ja.
kaś tęsknica ją opanuje za oj.
cami, za nędzą i tym wichrem,
co ją gonił po łanach zielonych
za ruczajem i śpiewem słowika,
Tam było tak szeroko, przestro-
no, swobodnie, a tu czteery ścią.
ny i cisza jakaś niesamowita,
- Rany boskie! bo sig urwel.,

bo ucieknę!...
I blednem okiem wodziła wo.

koła). Znikąd słowa pociechy sie.
rocie. On tylko jeden, ze wary
stkich, miał dla niej uśmiech i
chętne spojrzenie. Baśka wie już
teraz, na co on jest, ten poezci-
wy tłuścioch mosiężny:

-

Baska
lubi go i szuka spojrzeniem, --
Stoi zawsze ten sam, wierny i
wesoły. A kiedy go jeszcze na-
stawi, i zacznie dmuchać do nie
go, to on figlarnie język, plo-
mienny z Komina jej pokaże, a
Późnigj szepcze Baśce jakies ta-
jemnice - a gdy jej bardzo do
legnie tęsknica i łzy spłyną po
grubych policzkach, to i jego
sz-epty cichną coraz bardziej -
aż żałośnie zaskwierczy, raz -
drogi - i umilknie.

Wśród nocnego pomroku sly-
chać wtedy łkanie Baśki - a on
u jej nóg cjchy, żałosny i wspól-
czujący!

 

 

W następnym niedzielnym

numerze:
Juljuaz: Słowacki

Śmierć Ellenai
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WCICHYM ZAKĄTKU

Na farmie Banasikówdziałysię od kilku dni
dziwne rzeczy. Ani stary Wojciech, ani jego pra-
cowita kobieta, ani żadne z dzieci nie pokazywali
się w polu, choć największy był czas na sumienne
oboranie tytoniu, a już lekkomyślnością niesły-
chaną było nieobranie go bodaj z robaków, które
w tym roku obżerały liście zawzięcie.

Dziwili się temu sąsiedzi, a najbliżsi z nich,
Józef Radwański, nie mógł wreszcie wytrzymać i
zajrzał do Banasików.

Stary Wojciech wyszedł przed dom, rozpro-
mieniony jakiś, z głową do góry podniesioną, jak-
by odmłodniałyo kilka lat.

Radwański podszedł bliżej. -
- A, toście zdrowi! No, to chwalić Boga, bo

myślałem, żeście się pochorowali wszyscy.
*- - To zaś czemu?
- Bo was nie widać w polu, a robaki nie żar.

tują, ino gryzą tabak.
Wojciech uśmiechnął się jakoś lekceważąco.
- A, co mi tam tabak! Nie wiele tego jest,

to się jeszcze na czas obrobi.
Radwański pokiwał głową. Nie mógł zrozu-

mieć, że taki wzorowy gospodarz, jak Banasik, z
takim lekceważeniem odzywa się o robocie w po-
lu.
- A cóżeście to skarb w polu znaleźli, czy

co, że już o waszą chudobę nie dbacie?
Banasik włożył ręce do kieszeni i spojrzał

ważnie na Radwańskiego:
- To nie, ale wiadomość przyszła dobra.

Niby co?
Ano cóżby? Mój najstarszy, Stasiek, skoń-

czyłiszkoły i jest już księdzem i za kilka dni tu
będzię u swojego starego ojca! .

kStasiek? Księdzem? Już teraz? Nie może
i był przecie niedawno pędrak mały!...

Banasik przerwał sąsiadowi:
- Nie mówcie tak, Józef, i nie nazywajcie

go pędrakiem, bo to grzech! Pan Bóg może po-
karać... .

- No, przecie się nie gniewajcie. Ale bo mi
«slg to w głowie nie mieści, żeby taki rak, tfyl...
Znowu mi się wypsnęło. Ano lecą lata, nie cze-
kają

# A leca, lecal...
«$ I powiadacie, że tu zjedzie?

2 A jakże! Ino go nie widać!
- I że mu się to chciało bez morze?
- Ano, widzicie, łaska pańska! Dobre serce

ma chłopak i o ojcach nie zapomina, choć się ta-
kiej godności dobił. Dlatego się też meldz~wlvmc1ez
żeśmy o polu-zapomnieli, a chałupę odświeżamyi
malujemy i czyścimy, bo takiego › trza przecie
uczcić!
- Juści, juści!
- Józef!
- Hę? e r.
- To się chyba już napijemy na tę uciechę?
- Nie zawadzi... * 2 w,
- To chodźcie do środka. Stara |z dziećmi

zmienia, a ja mam butelczynę na dole.
Weszli do pokoju, a Banasik zaraz dobył bu-

telkę i kieliszek. »
- Wasze zdrowie, Jozef!
- Nie, za zdrowie księdza Staśka!

   

  

  

 

-- Daj wam Boże! -
- Wszystkiego dobrego!
"Banasikowi zaświeciły grube łzy w oczach.
- Doczekatem się, niema co gadać.
- A doczekaliscie się. Kto ma księdza w ro-

dzie, tego bieda nie ubodzie.
- To prawda. A przecie i wy macie.
- Eee! Ten sig nawet nie chce przyznać do

familji. Wszlachcica się bawi... Że to niby Radwań
scy, to nibycoś, jak ciachary...

- Jeszcze po jednym!
- Mocną macie gorzałkę.
- Krajowa...
- Na zdrowie!
Banasik przetarł oczy rękawem koszuli.
- Co też tam nasi we wsi powiedzą? Bo się

to przecie rozniesie. Niedługo będzie jarmark w
Bochni, to choćby kto nie chciał, to się dowie. A
co na to powie proboszcz w Brzeziu? Mówił zaw.
dy, że Stasiek za głupi na księdza...

- Ot, ze zazdrości.
'- Józef!
- He? ,
- Macie prawdę. Napijmy się!
- Za zdrowie księdza Banasika!
Wojciech spoważniał i nadął się. jakoś.

+ - Tak, za zdrowie księdza Banasika. Ksiądz
Banasik... - f
- Ano juści tak: ksiądz Banasik...
Kiedy w pół godziny potem Banasikowa ze-

szła na dół, z rękami ubielonymi wapnem, zastała
sąsiadów ściskających się serdecznie. Na stole le-
żała przewrócona próżna butelka... *

 

Wtrzy dni polem jechał Wojciech Banasik
do Springfield po syna.

Ubrał się odświętnie. Wyjął z kuferka grana: |
 

 

towe, dość pomięte, ale wcale jeszcze prawie nie-
używane ubranie, nogi obuł w przyciasne trzydo-
larowe buty, a kapelusz nowy miał sobie już gdzie
koło stacji kupić.

Przez drogę przemyśliwał o tym, jak się to
jakoś życie przecie układa. .

Dziesięć lat temu biedował ze swą rodziną w
małej wiosce galicyjskiej i z trudnością mógł od-
łożyć tyle, aby Staśkowi parę guldenów do Krako-
wa'co miesiąc posłać.

Stasiek, to już była jego ambicja i nadzieja.
Dla niego i sam wolałby nie dojeść i nie do-

spać i nic nie miał przeciw temu, aby i reszta
dzieci poświęciła się dla edukacji Staśka.

- Niech tam już inne - mówił będą chło-
pami, byle ten się wyspinał wgórę.

Teraz z zadowoleniem spozierał wtył na lata
mordęgi i pracy i z uznaniem wielkim podziwiał
tę swoją taktykę.
- Udało się.
Przypomiał sobie, jak niegdyś drżącą ręką

brał pieniądze za grunt i gadzinę, jak mu mało
serce nie pękło na myśl, że obcy ludzie będą go-
spodarzyć na jego obejściu, ale się nie cofnął.

Wziął pieniądze, kupił szyfkartę i pojechał
na tułaczkę. .
- Rany boskie - myślał teraz - aż się zi.

mno człeku robi, kiedy sobie ten początek swój
w Ameryce przypomnę. Gdzie mnie to tam dja-
bli ponieśli, do tej paskudnej dziury.

Przypomniał sobie fabrykę, w której po przy-
jeździe do Nowego Świata pracował on i żona i
Kostek i najstarsza Anielka. Okropne to było. Ani
ociupiny świeżego powietrza, śmieci rozmaitych
zawsze pełna gęba i gardło, wiecznie coś w płucach
drapie...

Anielke w trzy miesiące pochowali.
Stary podniósł kapelusz.
- Wieczne odpoczywanie - mruknął.
Potym i żona zasłabła i Kostek począł char

lec. Byliby się może wszyscy po kolei układli na
cmentarzu, gdyby nie to, że ktoś poczciwy naraił
im robotę na farmie. Płaca niewielka, to prawda,
ale powietrze zdrowe, bez tego okropnego zadu-
chu i bez tego pyłu przedzalnianego... Dwa lata
pracowali wszyscy sumiennie i szczerze, jako naj-
miei, co Wojciecha, dawnego piętnastomorgowego
gospodarza, gryzło nie na żarty.

Już mu się to więcej podobało. Bolało go
wprawdzie, że musi połowę swojej pracy oddać
obcemu, ale trudno, niech już będzie! Przecie to
nie potrwa przez całe wieki!

Ileż to potu jego wsiąkło w tę obcą ziemię!
Ileż to razy przeszedł on wzdłuż i wszerz każdą jej
brózdę! A zawsze w chwilach najprzykrzejszych,
w momentach największego zmęczenia, przycho-
dziła nań wesoła myśl, że część tej pracy pójdzie
dla Staśka, który w starym kraju na księdza się
uczy,

rykał się z jałową rolą i długami, Borykał się, ale
wytrwał i dziś siedzi już na wypłaconej farmie,

./ niezawielkiej, ale dobrej i ma najładniejszy ty-
„toń i cebulę na całą okolicę.

Któż się tedy będzie dziwił, że Wojciech Ba-
nasik się rozpiera w wagonie? Speł.
niło się marzenie jego życia. Za chwilę ujrzy swo
je ukochane dziecko, w koloratce księżej... Czuł,
jak mu niespokojnie bije serce w piersiach. Co pa-
re minut wyjmował z kieszeni depeszę, którą
wczoraj otrzymał i spozierał na zegarek.

Wreszcie Springfield.
Stary wyskoczył z wagonu i przedzierał się

przez tłum, aby jaknajprędzej przedostać się na
miasto i kupić jaki porządny kapelusz. Nie można
przecie synowi-księdzu robić wstydu takim starym
poszarpanym kapeluszem. W

Jak zamyślił, tak zrobił.
Wrócił na dworzec, rozpytał się, gdzie trze-

ba'czekać na pociąg z New Yorku i stał spokojnie
przez dwie blisko godziny.

Wreszcie ukazał się pociąg. - *
: Staremu serce biło, jak nigdy jeszcze w ży-

ciu. »

Rzeczywiście nie trwało i trzy lata, jak Woj- *
ciech Banasik siedział na własnym gruncie i bo- ;*

 

  

Oczy jego biegały szybko po mrowisku ludz-
kim, snującym się koło pociągu. Naraz dostrzegł
młodą, bladą twarz... Poznał.

- Stasiek! - ryknął i przyskoczył do syna.
Ksiądz Stanisław Banasik pochylił się starym

zwyczajem do ojcowskiej ręki, ale stary rękę co-
fnął i trzymał długo syna w objęciach. Wreszcie
wziął jego walizkę i spojrzał na duży zegar:

- Za dziesięć minut odchodzi pociąg do na-
szej stacji - musimy się pospieszyć. Aleś też wy-
rósł, Stasiek, Taki chłop!

- A że też ojciec poznał!
- Ho, ho! Stare oczy moje, ale dobre.
- Nie po ojcu starości nie znać.
- Ano teraz sobie troche wypoczywam. Far-

ma dobrze zagospodarowana, a rąk do roboty nie
brak. I matka jeszcze coś nie coś poza domem ru-
szy, a Kostek to się taki drągal zrobił, żeby wołu
dał radę. Julka i Kunda także robią w polu; o Ma-
rynce wiesz, że się wydała za miastowego. Wielka
pani, mąż ślusarz, cztery dolary na dzień zarabia.

Wsiedłi do lokalnego pociągu, który nieza-
długo poniósł ich do ich stacji. Przez całą drogę
stary oglądał-syna.

Bladziutki był bardzo, ale też i nie dziwola.
Od małego dziecka był w Krakowie, w bur.

sie św. Barbary, gdzie z pewnością zadużo jeść nie
dawali, a już ruchu, to nie miał prawie żadnego.
Wakacje spędzał przeważnie na korepetycjach, a
tylko coś dwa razy był na wsi.

Ale teraz odpocznie sobie na dobre, Nie za
braknie mu niczego, chyba ptasiego mleka.

Ksiądz wypytywał o wszystkich z rodzinyi
o niektórych znajomych, przebywających w Ame-
ryce i po pół godzinie znikła już wszelka sztyw-
ność pomiędzy ojcem i długo niewidzianym sy-
nem.

Na stacji oczekiwał na nich ładny automobil,
'przy którym stał Kostek, młody chłopak, rozroś-
nięty, jak niedźwiedź.

Ksiądz Banasik nie byłby nigdy poznał bra-
ta w tym amerykańskim wyrostku.
- Nie poznałeś Kostka?
- To Kostek? Nie może być!
- Hallo Stanley! - huknął wyrostek i dużą

łapą palnął w wyciągniętą białą dłoń księdza.
- Ty gamoniu! - ofuknął go stary. - Po-

winieneś z szacunkiem przywitać się ze starszym
bratem i w dodatku z księdzem!

, + - A co, że starszy? Niech spróbuje ze mną
fajt,.to ojciec zobaczy, co się stanie! - zaśmiał
się szeroko.
- To prawdziwy poganin! - mruknął sta-

ry, a ksiądz uśmiechnął się do brata.
- Piąte: nie zabijaj! - powiedział.
- Siur, że nie zabijam nikogo, ale jak przyj-

dzie do fajtu,, to 'am ready.
Kostek ujął w rękę ster ąmochodu i krzy.

kngt: » %
- Siadajcie! *
- Ksiądz spojrzał zdziwiony -na brata.
- To on będzie powoził?
Stary uśmiechnął się.
- juści! Przecież nie będę obcego szofera

brał do swojej maszyny.
- To... to... ojca samochód?
- A czyjżeby? Ot, zwyczajna limuzyna...
- No, no! Nigdybym nie przypuszczał... Mi-

ły kraj ta Ameryka, teraz się nie dziwię, że ludzie
tu tak ciągną.
- Oj, Stasiek, powiadam ci, że jakby nasze

chłopy charowały w kraju, jak tu charują, toby
się i tam każdy automobilu dorobił.

Przejeżdzali miłą drogą wzdłuż pięknie obro-
bionych pół.

Stary objaśniał:
- To polskie i to polskie. Tu siedzi Włodek

z Czyżowa. Pamiętasz go? Tam dalej stary Kowa-
lik ze Swigtnik. Tu zaś to, panie boże odpuść! roz-
siadł się stary socjał Każmirski.
- Socjał?
- A jakże. Nasz jegomość modli się prawie

co niedzielę o jego nawrócenie z ambony.
- Z ambony? +
- Juści. Wypomina go zawsze, jako, że jest

z < fw

B*_ --POWIESC--

z życia polsko-amerykańskiego

 

# zamiastPana
Boga o deszcz prosić, musi co niedzielę "'in
wichrzyciel i bezboznik i chlopstwo

nasze na intencje tego bezecnika méwic.
- I nie nawrócił się? Tr
- A nie! Zatwardziałyjest okrutnie, alboteż

nasz jegomość nie dość się modli, choć myzjuż:
dwa razy na tę intencję po 25 dolaróów na woty»,
wy dali, 235

- Hom... A co on właściwie takiegór ego:
robi? *

,: -Co2 Adyna wolowej skórze bytego wszyst.
kiego nie spisał. Panu Bogu bluźni, a ludzi podbu-
dza przeciw świętej wierze, ;
+ -- Naprzykład? : 1
- Żebymsię nie bał, że mnie Pan Bóg, pokań

rze, tobym powtórzył...
- Może ojciec być spokojny, #

 

  

 

- Mogę być spokojny? Ano mówił raz le i
bezbożnik, że matka boska była żydówką...
- Tak mówił? 4

__ ;- I że święci apostołowie także byli żydy,@
nie katoliki!
- No, to mówił prawdę. '
- Wimię ojca i syna! Stasiek! Toś ty ksiądz,

Pana Boga zastępca na ziemi, i takie rzeczy stą»
remu ojcu mówisz?

_ - Mówię to, co każde dziecko powinno wie.
dgxeć. Przecie ojciec chodził paręlat do szkoły, to
ojcu też musiał to katecheta mówić! "]
- Gdzieżby zaś śmiał! '
- No, to był głupiec. 1
- Ksiądz? 3
- Pewnie, To jest przecie w bibli, wyraźnie

napisane i żadnemu księdzu nie wolni inaczej us
czyć. A jakże sobie to ojciec wyobrażał, że Matka -
Boska była jakiej narodowości?

, -- Prawdę powiedzieć nie myślałam"o tym
nigdy, ale chyba, że musiała być nasza...
~- Polska? . £
- Juści, i katolicka.
!.xsxądlz zamyślił się i siedział tak nieporuszo-..

ny, nie mówiąc ani słowa. Oczy nieruchome zwrów›
cił daleko przed siebie, a stary Banasik odsunął
siE-aat:l niego kingxfi‘tjrzyl na bladą twarz syna z jakimś
strachem za! nnym.

-

W tej chwili pomi '
nim a Staśkiem, 4 i ake?
kg:?óm mogła się
nić.

Nagle stary uczuł, jakby ostre kłucie w same
Serce. Okrutne podejrzenie wkradło mu sig w due
szę..

tylko powiększyć, ale nie zabliz-

- Stasiek! - jęknął jakimś nieswoim glo-
sem. roves

Ksiądz obudził się z zamyślenia, i
Co? W

- Powiedz mi, ale prawdę, jeśli igta
na czwarte przykazanie Boże.. P3111?“
- Co takiego? f i

. . -- Czyś ty... przypadkiem... nie przystąpił do -
jakich, Boże odpyść, niezależnych? gm z
- Skądże znowu! i
- Jesteś rzymski i katolicki? ul
- Naturalnie! Jak ojciec mógł nawet coś!po»

dobnego przypuszczać? Przecie ojcu posłałem ge
zetę krakowską, w której była opisana uroczystość
wyświęcenia mnie i moich kolegów w katedrze
wawelskiej! **

- A prawd, prawda! Chwała ci panie J
bobym był4ego chyba nie przeżył. cod

Ksiądz uśmiechnął się pobłaźliwie i znowu

* a

„zaniemówił,
- Tak zajechali przed odświeżony i odmało«

wany dom Banasików. . ral
_ W jednej chwili znalazł się ksiądz Banasik w

objęciach matki, szlochającej z nadmiaru szczes-
cia i radości,

Obok stały nieśmiało dwie zdrowe,
dziewki, rumiane i pyzate.

Ksiądz zwrócił się do nich,
- Ależ to wyrosły! I Julka i Kunda!
Przywitał się z nimi serdecznie i otoczony ca«

łą rodziną wszedł wreszcie do izby,
Rozejrzał się dokoła. Schludnie było i czysto,

Podłogi wyścielone dywanami. Meble troche krzy-
kliwe, ale wygodne, sciany pokryte obrazami swig-

jak rzepy,

 

poczytnosci. -
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„KSIĘŻY CHLEB"

° jést jedy‘nq powiesciq na wychodztwie, .

która rozeszła się w dwuch wydaniach,

co najlepiej świąqczy o jej: wartości i

  

 

 

   

tych i kal idarzami kolorowymi.
l_PgslaŚflh go na wygodnym kolebaczu i oto-

czyli dokoła, zacząwszy rozinowę chaot
wszystkim odrazu. N i1 vg

Matka otarła oczy zapaską i skoczyła do ku.
chni, Po drodze szepnęła do męża: # *.

-A przecie nie mówiłeś nic o tym, że
ka przed ślubem?...
- Juści, że nie.

-

» +
Za parę minut siedzieli wszyscy przy. śuto za:!

sławionym stqle, a ksiądz Banasik obserwował
swoje siostry i podziwiał ich prawie za dystyngo-
wane zachowanie się przy stole.
- Jakie to wszystko było inne w ktaju! =»

pomyślał. - Te dziewczęta robią przecięż wraże:
nie zupełnie dobrze wychowanych panien,

:O bracie i ojcu nie mógł tego powiedzieć i
przykrością patrzył na ich szorstkie ruchy, ls.

(Ciąg dalszy w

Maryn:

   

zarysowała się jakaś szczelina,,

t ¥ to : 1. if“ 3
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Pan Policjant Sugarow |

Policjant miasta Jalty, Sapogów, otrzymał
od›naczelnika policji honorowe, pełne zaufania w
rozum. i takt Sapogowa polecenie i obejścia swe-
go''eyrkułu i skontrolowania wszystkich żydów,
t. J., czy każdy z nich zajmuje się do facto tem
rzemiosłem, któro podał jako swoje, i które to
rzemiosło daje takiemu żydowi drogocenne zaiste
prawo zamieszkiwania pośród cudownej przyrody
jaltyńskiej...

*= Kontrolować przebiegłych semitów kazano
mu'wten sposób: niechaj każdy semita wykona
natychmiast naocznie przy Sapogowie jaką rzecz
5:7; przedmiot ze swej rzemieślniczej specjalno-
ści i tym dowiedzie, że czujna władza policji nie
jest przezeń w błąd wprowadzona, czyli popro-
stu: oszukana niegodnie...

-Tylko ty miej się na baczności! - pouczył
Sapogowa rewirowy. - A to żydziska na
durnia wystroją! Zobaczysz!
«x -żydy mnie?! Co mnie?!
ich! «

    

Niedoczekanie

s 600060 »

>= Stary Lejba Buckus, siedząc w kącie skwe-
iyzarabiał sobie na utrzymanie w ten sposób,
żereksplontował przedziwny wynalazek, który
wywoływał zapał u wszystkich okolicznych
ników. Był to cudowny aparat z dwoma otwo-
rami, w jedno z których wrzucono monetę pięcio-
kopiejkową, a z drugiej wypadał kawałek czeko-
Jady.w barwnym papierku. . Wielu chłopców wie-
działo-dobrzę, że taką czekoladą można było ku-
pić w pierwszym lepszym sklepiku bez żadnego
aparatu, ale właśnie aparat męcił ich badawcze u.
mysly...

» Sapogow zbliżył się do starego Lejby i spy-
lakonicznie:

Eh, tyl Rzemicélniku... Ty co robis?
+,-;Btary. podniósł na policjanta czerwone oczy i
odparł obojętnie:
» Czekoladę robię.

<» - Jakże ty ją tak robisz? - z niedowierza-
niem zerknął Sapogow na ów dziwny aparat.
- Co znaczy: - jak? Ot, jak! Tu wrzucisz

pxęc kopiejek, a stąd›ci czekolada wyleci!
›: - Ależ ty - rzekł Sapogow. - nie

może być!
** :- Dlaczego nie może? Może. Zaraz pan zo-
batzy: Ot, jak.

Stary dostał z kieszeni pieniądze i wrzuclł
d6 otworu.'Kiedy z drugiego otworu wypadł ka-
(Wałek czekolady.  Sapogow aż się zgiął od śmie-
Eui zachwycony wrzasnął:

Ależ, jakże to?! Ach, ty Panie! Jakże
to,/stary? CóŁ to za cudy takie?!! -©

_. „Jego zdumiione wejrzenia preykute
aparatu
„„-. Maszyna, taka, - stary wzruszył ramio-
nami. - alboż pan nie widzi?

« - Maszyna, to prawda, że maszyna- odparł
Sapogow. - Ale jakże ta czekolada robi się? -
Przecież pieniądz jest z miedzi, twardy, 8 czeko-
lada słodka i miękka! Jakże to z twardego pienią-
dza może taka smaczna rzecz wyjść tym otwo-

rem?
"* żyd" uważnie popatrzał czerwnneml oczami

tia policjanta i zwolna opuścił powieki.
- Elektryczność i kwasy. . Kwasy rozrze-

/ elektryczność przetwarza, a sprężyna wy-

  

rzuca.

  

  

MIŁOŚC,
t

Józef Kalesanty Jolubski był

długi i cienki jak patyk, o dlu-

giej żółtowej twarzy, na której

165 pomarańczowych piegów,

jak plamki na starej bibule two-

rzyły grupy i wianeczki, Z zie.

lonawych, niezbyt ruchliwych

oczu wyglądała miłość. - Mi-

łość straszna, gorąca, wzdycha»

jąca, rormarzona. Anna, Marja

Gadulska, wdowa po Gadulskim,

mieod?alowanej pamięci biznes-

manie i groserniku na pierwszej

ulicy, nie odwzajemniała się i

na jego zaklęcia rozkochane mo-

notonnie odpowiadała:

pan za dlugi dla mnie,
będą się śmiać"

I Józef Kalesanty poderznal
sobie gardło i tętnice, wpakował
sobie dwie kule w skroń, - dwie
kule w serce, a jedną w brzuch;
skoczył do wody po wypiciu tru.
cizny i wyzdrowiał w szpitalu.

k" okre

Ludzie

Panią Gadulskę strasznie ko-
chał kolega i przyjaciel Kalesan-
tego, Maciej Ciuchra, bzedomny
i bezrobotny./Gdy ukochana ko-
bieta jego propozycję małżeń-
ską przyjąć nie chciała, gdyż
był - goły, Maciej nagadał jej
tysiąć głupstw, przypomniał jej
niemoralne sprawki z Majkiem,
i... ożenił się z „drewnianą Na-
talk", która miała dobry dziab
w restauracji.

Dwa słońca miłości, dwu gwia
zdom świeciły. Jeden samobójst-
wo popełnił, drugi popełnił ślub.
Relatywne działanie miłości.

Niema kochania, któreby nie za-

„Kiej,

 

 

femeskMW

bijałó, Jednego przeź samobój-
stwo, drugiego przez małżeńst-
wo. - Nigdy nie wiesz, jak się
skończy,
 

WIERNOSC.

< Andrzej Kartecki miał auto-
mobil, własny dom, wiktrolę z
70 rekordami, cały stos akcji
bezwartościowych i żonę.

Pani Kartecka zniała Ędlku tu
zinów jedwabnych pończoch, kil-
kanaście nowych sukien, tuzin
przerobionych kapeluszy, biżute
rje, dwoje dzieci, sąsiada i mę-
ża.

Andrzej Kartecki byt mile wi-
dzianym gościem w salunie, -
gdyż noc w noe przegrywał du-
że sumy w „pinakla".

Nie miał szczęścia w grze.

Pocieszał się jednak tem, że

miał szczęście w miłości szcze-
gólnie u swojej żony, która była
najwierniejszą kobietą pod słoń-
cem i gwiazdami.

Tak przynngmme; gaduł Kar.
tecki.

Innego zdania był jego sąsiad,
nieżonaty, agent . realnościowy,
który podczas jego nieobecności
odwiedzał panią Kartecką, nu-
dzącą się w samotności.

Einstein ma rację.

Owierności żony nigdy mc
t ie pewnego

nie możemy. W tym wypadku,
to co Kartecki o swej żonie wie
zasadniczo różni się od tego, co
wie pani Kartecka.
. Relatywne pojęcia o wierno-
ści.
 

ROZRYWKI UMYSŁOWE
 

Pierwsze z, drugiem-gdy tylko dzieciątko zakwili
Tkliwa matka, nadbiegłszy, czyni w jednej chwili,
Drugie z trzecim-todrzewo, co swojego czasu
Chroniło swym cieniem wieszcza z Czarnolasu.
Trzecie z czwartem-dawnymi oznaczało czasy
W naszej rfowie stan ludzki możny i bogaty.
Wszystko wraz-choć bez woni, lecz w uroczej wiośnie
Barwami swemi cieszy wzrok radośnie.

Pierwsze - to zaimek, ale w liczbie mnogiej;
Drugie - zwierz nie swojski i wielki i srogi.
Całość dosyć często na wiosnę powstaje,
Kiedy rzeki wzbiorą, śnieg na górach taje.

I jeszcze nima żadnego listu
od ciebie, chodzę jak bez głowy
i bez języka i bez centa i bez
wszystkiego. Mój brat, który w
kryminale siedzi, był bardzo bo-
gaty, ale zamiast pieniędzy, ku-
pował jakieś miasta i kopalnie
i kumpanje i kupracje, m jak
ajryszka chcieła sprzedać to nie
dali ani centa. Bo polacy tu zro-
bili sobie miasto Nowa Warsza-
wa, tak jak nasza Warszawa, a
mój brat kupił pół miasta i ku-
pili sobie wielkie okręty, któren
nazwali Piłsudski i kupili sobie
kopalnie afty wedle Kościusz-
ki i kupili sobie inne kapracje,
bałdzo wielkie, a mój brat od
wszystkiego kupił kawałek i od
Kościuszki, kawałek i od War.
szawy, kawałek i od Piłsudskie-
go, kawałek, Nasi ludzie to mar-
ki chowają po kufrach, a on
chował te kawałki i teraz z kry |
minału napisał, aby sprzedała
te kawałki, to jej powiedzieli,
że do niczego, że Warszawa. się
spaliła i że Kościuszko nie chce
dać nafty, że Piłsudski uciekł i
że te drugie kapracje to nie wie
dzą, gdzie są, więc ona płacze i
zdycha, a ja też, bo jak go wzię-
to do kryminału, tak siedzi, a
napisał że jak przyjadę, to bę-
dzie dobrze, a tu źle.
Kochana żono! ,
Jestem bardzo nieszczęśliwy  

P

w Ameryce, bo wszystko źle mi
się powodzi, jużbym .czempre-
dzej wrócił do domu, najwięcej
podoba mi się policjant, bo tu
nie potrzeba szabli, jak u nas,
tylko trzyma patyk w ręce i już.
Wcale nima szabli to mnie bar-
dzo interesuje i jeszcze mnie
interesują barany, to są takie
ogórki co się je; bardzo pasku-
dnie wyglądają, sle każdy je -
więc chciałbym abyć takiego ba
rana zjadła, tobyś wiedziała co
Ameryka.

Kochana żono!

I jak to słonko co nad dachem
świeci,

1 wróbel co natym dachu siedzi,
Tak ja z sercem na twym dachu

siedzę,
I ciągle o tobie myślę i siedzę.
źle mi tu bez ciebie,
Choć z tobą było źle,

I nie jest jak w niebie,

Jest jak w piekle.

Może do ciebie wkrótce

Z miłością i pieniędzmi wrócę,

Choć wiem, że z tobą zawsze
Się któ-cę,
 

ZMONACHOMACHJI

Ignacy Krasicki

W roku 1778 napisał Krasicki żartobliwy poemat
czyli wojnę mnichów", - fest to satyra na niektóre klasztory, w właściwie
na zakońników, którzy zainiast poświęcić się służbie bożej, całe życie na pró-

1 spedral.
Pomiedzy klasstoram! domiatkanow, 1: karmelitéw powstal spér, ktory

Do długich naradach postanowiono zakończyć dysput, - ,która niebawem

źniactwie,

zamieniła się w bójkę:
„Lecą sandały i trepki i pasy,
Wrzawa powszchna przeraża i głuszy
Zdrętwiał Hyjacjant na takie hałasy,
Chciałby uniknąć bitwy z całej duszy
A yrzeklmajac nxeszczęshwe czasy,
Resztę kaptura nasadził na uszy,
Już się wymykał, w tem kuflem od wina
Legł z sławne; ręki ojca Zefiryna;
Ryknął Gańddenty, jak lew rozjuszony, W
Gdy HyJacjmta na ziemi zobaczył...
Nową więc złością z nagła zapalony,
żadnemu z ojców, z braci nie przebaczył:
Padł i mecenas, z krzesłem przewrócony,
Definitora za kaptur zabaczył;
Łukasz, raniony, zwinął się w trzy kłęby,
Stracił Kleofas ostatnie dwa zęby".

Niewiedzieć na czem by się ta bltwa skośczyla, gdyby nie mądry pra-
łat, który:

„Biorąc w głąb rzeczy przez swój wielki rózum,
rozkazał przynieść vitrum glorlosum. .

to jest sławny pubar.
,„Pasą się oczy wspaniałym widokiem,

"Monachomachję,

 

 

Trzeba Mieć Pech

Nie łatwo wypadam z końtenansu, a jednak
zbaraniałem do szczętu, gdy w Piotra i w Pawła
przystąpił do mnie w ogrodzie pojezuickim. jakiś:
plowy człowieczek i zawołał z wyraźnym, rusknn
akcentem:

- Czemu pan zaczepiasz moją żonę, co?**

Należę ja wprawdzie do tych osobników,
które w dybaniu na cnotę niewieścią nie wide!
zbrodni ani kryminału - czułóm się jednak 'od:
tygodnia wobec wszech kobiet najzupełniej :pry-
sty i niewinny. Nie pomnę już, co tej wstrze-
mięśliwości było przyczyną, dla czego od"sxedmlu
dni na żadną nie nastawałem - ale tak było rze»

czywiście. To też po chwili dopiero spojrzałem
człowieczkowi bystro w oczy i rzekłem ukąahwxeą

- Wściekteś się pan, czy co?

A on jął mi do oczu skakać:

- Nie zaczepiaj mi panżony, albo będuesz
pan widział... z

" Teraz do targającego sięJak wróbel nanie!
człowieczka, przystąpiła starsza już i brzydka
kobieta i rzekła tonem perswazji:
- Ta chodź, Kostek, zostaw faceta... jak

mnie jeszcze raz zaczepi, to go każę aresztować;

Patrzę - i widzę kobietę pierwszy raż WŻy=

  

ciu. .
M- panią zaczepiałem ? 1

- A ino! Szukaj pan sy do rumnnsów pe-
nienki, a mężatkom daj pan spokój.

Wściekty, bo niewinny, wszcząłem ::me
która się na tem skończyła, że wszyscy troje po-
szliśmy na inspekcję policji. A urzędował właśnię
komisarz Gukler.

Jak to już bywa, poczęliśmy gadać i krzy-

czeć wszyscy troje naraz.

Oni z irytacją, ja z niekłamanem oburzeniem,

Komisarz Gukler musiał u mnie to szczere obu

rzenie zauważyć, bo począł myśleć nademną, jak

Salomon nad dzieckiem.

- Opowiedz no pani,, jak to było z tem za«

czepianiem? - rzekł do mężatki.

- Ta gdzie ;a będę przy mężu opowiadać (a-
kie rzeczy!

- Panie - rzekł komisarz Gukler do jej mg—
ża - wyjdź pan na chwilę do tamtego pokoju....
No,idź pan, kiedy mówię!

Poszedł, choć niechętnie, a komisarz Gukler
rzecze: 4

- Opowiadaj pani teraz!

Kobieta oglądając się bojaźliwie na daw.»,
za któremi zniknął jej mąż, a potem rzecze pł»;
czliwie:
- Panie komisarzu, ten pan mnie wcale nie

zaczepiał... ja tak ino powiedziałam przed mężem,
aby go zrobić zazdrosnym... aby wiedział, co je-
szcze faceci na mnie lecą..

Błysnąłem gniewem i tryumfem.

- 1 to akurat ze mnie musiałaś pani=zrobić
przed swym mężem ulicznego donżuana? < ;*

Kobieta spojrzała mi błagalnie w oczy i sze
pnęła: vam id

- Bo pan taki duży, to myślałam, u mó!

mąz będzie się pana bał...
- Ładnie się bał! Skakał mi do uczu, 311

fryga! Teraz się dowie przynajmniej jaka z

komedjantka.
- No, no, no - kręcił głową Sapoguw -

Czego to już ludzie nie wymyślą! Ty rób, stary,
rób,. To dobre rzemiosło. Pracuj sobie na zdrowie!

Już zupommeh o bitwie i radzie - krzyknęli zgoda!"

Poczem się winem święconem urznęli, pljąc fak jakby tó była czysta Komisarz Gukler gładził wąsy, jakby diękiPierwsze - czyni, kto jest gł .yni, jest głodny, pokryć uśmiech i wycedził przez zęby:Drugie - to przesmyk wygodny,

- Ja też i robię - rzekł stary obojętnie.
- Pracuj, stary. To, bracie, sztuka, Nie ka-

żdemu dana. Żegnaj; stary. Cha-cha-cha...
To zaś, co po tych słowach uczynił policjant

Sapogow; może być wytłumaczone tylko jego zdu-
fMl@niem i czcią wobec tajemnic natury i głębi
ludźkiej: oto przyjaznym ruchem wyciągnął do
Miłego fabrykanta czekolady... rękę.

Lejba otrzymał pozwolenie pobytu w Jalcie,
&'tpolicjant Sugarow dumny byl; it go nawet
łaki'figdry żyd, który z miedzi czekoladę robi, -
m oszukał.

 

 

 

 

Całość co roku nastaje,
Dużo owoców nam daje,

Pierwsze wspak - to spółgłoska,
Drugie - zwierzę małe,
Co żyje w norach ciemnych przez swe życie całę,
A w połączeniu razem taka się rzecz składa,
Której nigdy się drugim głośno nie powiada, 1

Ktoś raz napisał na ścianie tak składnie: 4
„Mam dziesięć palców u każdej mej ręki
Pięć dwadzieścia u nóg i rak wypadnie":
Nie wierzysz? Więc daj przecinek maleńki.

 

 
PRZED KASYNEM W SOPOTACH GDZIE POLACY ZGRYWAJ

«-Uklofimy gum. Idzieznów jeden baran polski do

    

 
SIĘ W KARTY.
obania- -.

woda. - Przyp. 20068.

* Mądry i głupi.

Pytał głupi mądrego, na co ro-
zum zda się,

"Ten milczał, lecz gdy głupi wsiąż

mu naprzykrza się,
Odrrzekt mu «wreszcie,

 pochyliwszy szyję:

|- Na nie! Dziś mądry zdycha;
a zaś głupi żyje.

smutnie

 

Zjednego źródła

Siedząc w pewnei towarzystwie, Twain ro-
zweselał zebranych wesołymi figlami i anegdo-
tamil

Twainowi, oświadczył:

- Ja również dziś ułożyłem pocieszną ane-
gdotę, Pozwólcie, że ją wam opowiem.

I począł opowiadać jakąś śmieszną historję,
ale w połowie przerwał mu Twain: '

- Przepraszam! - rzekł Twain. - Zdaje
mi.się, że będę mógł dokończyć pańską anegdotę,

Ilku wielkiemu zachwyceniu i śmiechowi

publiczności, wielki humórysta na poczekaniu

dokończył zaczęłą przez swego rywala anegdotę.

Wszyscy byli zdumieni genjalnem wniknię-

ciem Twaina w myśl swego rywala.

A Twain zażenowany, poczerwieniał i oś-

wiadczył skromnie: *

-O to głupstwo! Cała rzecz na tem polega,

że u mnie fou niego w gabinecie wisi ścienny ka-

 

 

Jendarz do zrywania... jak się zdaje, tego same-

go wydania, / -

  

Jeden ' ze słuchaczy, zazdroszcżąć laurów |:

Smok niebajeczny.
Jeżeli przy starego męża boku,
żoneczkę młodą ujrzeć nam się

Wnet na pamięć przychodzi ba-
jeczka o smoku,

Co przy zakłętych skarbach spt-
czywa na straży...

1) Pięć. - 2) Tulipan.
8) Lew. - 4) Jesień

- Należałoby tego pana przeprosić...

- Ja też pang bardzo przepraszam - pod-
chwyciła szypko kobieta i podała mi rękę, -m;
pokornie, że mnie to z miejsca rozbroiło,
- Panie redaktorze, możesz pan odejsć--

rzekł komisarz Gukler.

'"Nie dałem sobie tego dwa razy powtarzać i
z przyjemnością wydostałem się na ulicę, choć
panowało tam tropikalne gorąco.

Ale co za pech! Na tyle tysięcy facetów, wa-
łęnajacych się po Livowie, ona musiała akurat na

 /-. 5) Sekret.

Wx Amorengen,_
8

Hej ty na szybkim koniu,
gdzie pędzisz Wilusiu?
Wszak dziś 5 listopada.
Spieszę na "second hand" ślub

z Herming.

 Nie można wiedzieć co będzie....

  

mnie wskazać, jako na amatora jej wdzięków!

 

 

  
the

Z czem pan niemiec do naszej kommuna]
ojczyzny przybywa?

Hindenburg: Idziemy Leninowi dyktować pq»
miętniki,
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panic Jeff!

 

Q jak dumnn
2

Poczytuję to sobie za wielki zasr- f

czyythglgzy'pigé panu ten medal będziggsz

bohaterstwa - szanowny maka/,
Obecnie mam dowód: nie:

zbity, że jestem
bohaterem !

 

         

       

 

  

  

  

 

  

  

  
   

  

 

  

  

   
Mutt!. Masz honor wi-
dzieć przed sobą bo-
hatera! Czy widzisz

ten medal?J

  

 

 

 

  
Kon wpadt do wody,
a ja wyciągnąłem

go za ogon-I | .
za to... ; dlaczego? )

&

    

 

   

  

 

  

Wiesz co? Pożycz mi medalu | '
- muszę go pokazać żonie.
- Wiesz  

    

    

Medal ten przekona ją, że TY jesteś bo-
haterem, będzie miała więcej szacunku

dla ciebie i zaprosi cię na obiad,
to i ja raz porządnie zjem.

   
  

[| Powiem, że JA otrzymałem
[3] ten medal. Niech się baba na-

uczy szanować bohatera,-bo
traktuje mię jak ścierkę.

   

        

 
 

 

 
  

   

     
   

-

      

- A więc moja: |-
~kochana - przed O! Cóżeś

stoi bohater! zrobił -
mój ty
poczciwy?

 

 

  
  
    

   

  

   

  
    
  

Prawdopodobnie
reporter z gazety
telefonuje i prosi

o wywiad.

ani Mutt? Proszę powiedzieć mężowi,
aby natychmiast zwrócił mój medal,

który mu pożyczyłem, gdyż chcę go
matce

 

Uratowałem 10 kobiet
i 12 dzieci z płonącego

 

 

Nie wielkiego -moja droga!-

 

       

  

 

  
  

 

  

   

 

  
     

      

 

    
   
     

   

 

  

Mutt! Jestem du- s Naturalnie. -

mna, szczęśliwa, Ale się, namęczyłem. . _ Ktoś do nas

zachwycona! Powinteś mi. telefonuje.
zrobić dobrą kolację.

 

 

 

    

  
 

Au! rany boskie! - W Poco telefonowa- )

Mutt! czy zwarjowa-

|

|

łe6?- Ty nędzna

tes! - Oh rety ! poczwaro?

      

     

     

  

  

Dziesięć kobiet uratowa-
les? - MNIE oszukać

chJiałeś, - Tyl...
 

wteWeg


